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Instytut Informacji Naukowej 

i Bibliotekoznawstwa 
Uniwersytetu Wrocławskiego 

ogłasza nabór na 

STUDIA ZAOCZNE 

• pierwszego stopnia (licencjackie - 3. letnie) 
• drugiego stopnia (magisterskie - 2. letnie) 

po każdym kierunku studiów 

Gwarantujemy 
• program studiów dostosowany do standardów 

europejskich (punkty ECTS) 
• najwyższą jakość: Instytut posiada certyfikat 

z wyróżnieniem Państwowej Komisji Akredytacyjnej 
oraz certyfikat Uniwersyteckiej Komisji Akredytacyjnej 

• wybitnych specjalistów 
• trzydniowe sesje szkoleniowe (piątek-niedziela), 

siedem razy w semestrze 
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• nowocześnie wyposażone sale wykładowe i ćwiczeniowe I 
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• konkurencyjne ceny (około 1400 zł za semestr) 
• możliwość zapłaty w ratach 

411t. 

więcej informacji na stronie 
www.ibi.uni.wroc.pl 

, .. 
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OD  REDAKCJI

Drodzy Czytelnicy!

Otwarliście numer „Czasopisma bibliotekarzy 
Dolnego Śląska”,  w którym  jest  bardziej  niż kiedy-
kolwiek bibliotecznie i  regionalnie –  jednak nie 
prowincjonalnie ,  bo są  też  teksty  o  bibl iotekach  
i  książkach w dalekim świecie. 

Bibliotecznie – bo przeważają artykuły poświę-
cone jubileuszom bibliotek (MBP we Wrocławiu, 
GBP w Malczycach i BP w Żarowie), relacje z dużych 
imprez bibliotecznych (m.in.  „Dolnośląski  Dzień 
Bibliotekarza i Bibliotek”, „Z książką na walizkach”), 
sprawozdania ze szkoleń i  seminariów, konkursów, 
wizyt i  spotkań autorskich. 

Regionalnie, lecz nie prowincjonalnie – bo choć 
prawie wszystko jest  tematycznie z Dolnym Śląs-
kiem związane, to wśród artykułów prezentujących  
biblioteki znajdziecie Państwo zarówno tekst o biblio- 
tece dolnośląskiej  (MBP w Boguszowie-Gorcach), 
jak i  o książnicy na Dalekim Wschodzie (Biblioteka 
Narodowa w Singapurze) ,  a  obok przyczynku na 

temat pobytu zbiorów Sobieskich w Oławie, felieton 
o poszukiwaniu książek na wyspie Bali .

Mniej publikujemy tym razem artykułów księgo- 
i  l i teraturoznawczych, ale wart polecenia jest  mate- 
r iał  poświęcony historii  i  typologii  komiksu, który  
może być przydatny zwłaszcza bibliotekarzom pra- 
cującym z dziećmi i młodzieżą. Zainteresuje on chyba 
również tych wszystkich,  którzy lubią poszerzać 
horyzonty własnej wiedzy o książkach. Zapewne ci 
sami odbiorcy z zaciekawieniem przeczytają rozmo- 
wę z Joanną Zagner-Kołat ,  i lustratorką książeczek  
dla dzieci  ( i  autorką komiksu).

Bib l io tekarzom,  k tórzy  szuka ją  wskazówek 
metodycznych,  proponujemy teksty dające wgląd  
w doświadczenia tych, których imprezy się organiza- 
cyjnie sprawdziły (reportaż z „Nocy z Andersenem”, 
opis działań w „Akademii Zdrowego Seniora”, spra- 
wozdanie z cyklu „Lekcji  chopinowskich”).

Życzymy przyjemnej lektury. . .

                                              Ze spó ł  Redakcy jny
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CZARNO NA BIAŁYM

Dolnośląski Dzień 
Bibliotekarza  
i  Bibl iotek
w Miejsko-Gminnej 
Bibliotece Publicznej 
w Polkowicach

Beata Zalewska

Tegoroczne uroczystości  z okazji  Dolnośląs-
kiego Dnia Bibliotekarza i  Bibliotek miały miejsce 
12 maja br.  w Polkowicach.

Organizatorami imprezy byli:  Zarząd Okręgu 
Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich we Wrocła- 
wiu,  Zarządy Oddziałów Stowarzyszenia Bibliote- 
karzy Polskich w:  Jeleniej Górze, Kłodzku, Legnicy, 
Wałbrzychu i  Wrocławiu, Dolnośląska Biblioteka 
Publiczna im. T. Mikulskiego we Wrocławiu  oraz 
Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna w Polkowi- 
cach.  Patronat  honorowy objął  Wiesław Wabik –  
burmistrz Polkowic.

Uroczystość rozpoczęła się w sali  audytoryj- 
nej   Dolnośląskiej  Wyższej  Szkoły Przedsiębior- 
czości  i  Techniki w Polkowicach. Tam też zgroma- 
dzili  się zaproszeni goście, których przywitała - pro- 
wadząca uroczystość -  dyrektor Miejsko-Gminnej Bi- 
blioteki Publicznej w Polkowicach - Beata Zalewska.

Na spotkanie przybyli  gospodarze: burmistrz 
Polkowic – Wiesław Wabik, starosta polkowicki –  
Marek Tramś oraz przewodniczący Rady Miejskiej 
– Stefan Ciżmar.

Urząd Marszałkowski Województwa Dolnośląs-
kiego reprezentowała Pani Elżbieta Łaganowska- 
zastępca dyrektora  Wydziału  Kul tury,  natomiast 
Zarząd Główny Stowarzyszenia Bibliotekarzy Pol- 
skich -  Pani Sylwia Błaszczyk.

Majowa uroczystość zgromadziła w Polkowi- 
cach l iczne grono ludzi książki – dyrektorów i  pra- 
cowników bibliotek naukowych, publicznych  i szkol- 
nych.

To właśnie bibliotekarze  byli  głównymi boha- 
terami spotkania,  które stało się okazją do dokona- 
nia  oceny ich osiągnięć zawodowych w sferze popu-
laryzacji  książki i  czytelnictwa. W przemówieniach 
gości oficjalnych znalazło się wiele ciepłych  słów  
o bibliotekarzach i  dla bibliotekarzy. Życzenia,  po- 
dziękowania ,  s łowa uznania ,  kwiaty  pozytywnie 
„naładowały” akumulatory obecnych na uroczys- 
tości .Fot.  R. Werszler
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Święto społeczności bibliotekarskiej tradycyj- 
nie  już jest  okazją  do wręczenia odznaczeń pań- 
stwowych, resortowych, nagród i  podziękowań dla 
wyróżnia jących  s ię  b ib l io tekarzy .  Bib l io teka  to  
miejsce szczególne – magiczne i niezwykłe.Tę szcze- 
gólną wartość nadają jej  ludzie,  których pomysło- 
wość i  zaangażowanie kreują pozytywny wizerunek  
i  społeczną rolę biblioteki w otaczającej rzeczywis- 
tości .

Nagrody i  wyróżnienia  mają  dla  środowiska  
bibliotekarskiego wyjątkowe znaczenie. Potwierdza-
ją  bowiem szczególną rolę  zawodu bibl iotekarza  
i  są promyczkiem w codziennej,  cichej i  mrówczej 
pracy.

W bieżącym roku Srebrnym Krzyżem Zasługi 
została uhonorowana Urszula Ubych z Miejsko-Po- 
wiatowej Biblioteki Publicznej w Dzierżoniowie.

Nagrody Marszałka Województwa Dolnośląskie- 
go otrzymały: Elżbieta Horowska z Powiatowego 
Ośrodka Doskonalenia Nauczycieli  -  Biblioteki Pe- 
dagogicznej w Ząbkowicach Śląskich; Jolanta Kara- 
szewska z Miejsko-Powiatowej Biblioteki Publicz- 
nej w Dzierżoniowie; Anna Janus z Miejskiej Biblio- 
teki Publicznej – Mediateki we Wrocławiu; Elżbie- 
ta Rzewuska z Biblioteki Publicznej w Świętej Kata- 
rzynie i Teresa Zaucha z Miejsko-Gminnej Biblioteki 
Publicznej w Polkowicach.

Medalami „W Dowód Uznania” zostały uhono- 
rowane:  Zuzanna  Leśko  z  Bib l io tek i  Publ iczne j  
w Bardzie  i Halina Harasymowicz z Biblioteki Szkol- 
nej  w Kamieńcu Ząbkowickim.

Nagrodą  Zarządu Okręgu SBP „Dolnoś ląski   
Bibliotekarz Roku” uhonorowano Krystynę Spólnik   
z Jeleniogórskiego Centrum Informacji  i  Edukacji   
Regionalnej – Książnicy Karkonoskiej w Jeleniej  
Górze.

Nagrody Dyrektora Dolnośląskiej  Bibl ioteki  
Publicznej im. Tadeusza Mikulskiego we Wrocławiu 
otrzymali:  Beata Jasiak,  Dagmara Batóg oraz Jerzy 
Kumiega.

Dyrektorka  Miejsko-Gminnej Biblioteki Publi- 
cznej w Polkowicach wyróżniła: Marka Gardyzę, Ka- 
tarzynę Mich-Rutkowską, Natalię Moroz-Kiełbasiń-
ską, Lucynę Mostkowską oraz Monikę Raczkowską-
Bryzę.

Wszystkim nagrodzonym gratulowano i  życzo-
no kolejnych sukcesów.

Polkowicką Bibliotekę oraz jej dokonania  zare- 
komendowała  multimedialnie  Katarzyna Mich –Rut- 
kowska, kierownik Wypożyczali  MGBP w Polko- 
wicach .  Z  żar tem,  f inez ją  i  uśmiechem opowie- 
działa o dalszych i  bliższych zdarzeniach z historii 
polkowickiej  książnicy. 

Występ solistek z chóru gimnazjalnego „Can- 
tabile” z Gimnazjum nr 1 im. Jana Pawła II  w Pol- 
kowicach przeniósł  zaproszonych gości w liryczny 
świat dźwięków, a po występie zostali  zaproszeni 
do  sa l i  audiowizualnej  polkowickie j  Bibl io teki , 

gdzie przygotowano poczęstunek. I tutaj, przy kawie 
i  herbacie  oraz  domowych wypiekach polkowic- 
kich bibliotekarek był czas na rozmowy, wymianę 
myśli ,  spostrzeżeń, sugesti i .  Zainteresowani mieli 
możliwość skorzystania z wędrówki (już nie tylko 
wirtualnej (www.mgbp.pl)  po Bibliotece.

Imprezie  towarzyszyła  prezentacja  wystawy  
„Wrocławskie spotkania po latach”,  inspirowana   
twórczością prof.  Tadeusza Mikulskiego.

Tegoroczne uroczystości Dolnośląskiego Dnia 
Bibliotekarza i  Bibliotek przebiegały zgodnie z ha- 
s ł e m  T y g o d n i a  B i b l i o t e k  „ B i b l i o t e k a  –  s ł o w a , 
dźwięki,  obraz”, a sama uroczystość była wspaniałą 
okazją ,  aby  s ię  poznać ,  spotkać  i  porozmawiać ,  
a także . . .  docenić najlepszych.
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PREZENTUJEMY

Miejska  
Biblioteka Publiczna  
im. Władysława 
Broniewskiego 
w Boguszowie - 
Gorcach

Elżbieta Gajewska

Miejska Biblioteka Publiczna w Boguszowie 
powstała 7 kwietnia 1948 r. Początkowo mieściła się 
w biurze centrali  telefonicznej Zarządu Miejskiego, 
a następnie została przeniesiona do lokalu specjal- 
nie dla niej  przygotowanego.  Twórcy Biblioteki: 
Kazimierz Turski i  Tomasz Grzela w początkowym  
okresie pozyskiwali książki z wszelkich możliwych 
źródeł.   Jak wspominają,  w ówczesnych czasach nie 
chodziło o treść książek, ale  o to,  by w ogóle można  
było  czytać po polsku.Wypożyczone książki zapisy-
wali  na luźnych kartkach, zaś katalogi sporządzali  
na poniemieckich drukach.  Każdy z  czytelników  
zobowiązany był zapłacić kaucję za wypożyczoną  
książkę, a uzyskane w ten sposób pieniądze przezna- 
czano na zakup nowych publikacji .

Od 1960 r.  przy Miejskiej  Bibliotece Publicz-
nej zaczęły powstawać koła zainteresowań, a także  
zespół artystyczny z  czterema  sekcjami :  chóralną,   
estradową, instrumentalną i recytatorską. Już w tam-
tych latach biblioteka swoją działalnością coraz bar- 
dziej przypominała dom kultury. Instytucja uczestni- 
czyła we wszystkich akcjach mających na celu kultu- 
ralny rozwój miasta,  często będąc ich inicjatorem.  
Pod koniec lat sześćdziesiątych działalność bibliote- 
ki obejmowała również kierowanie pracą fil i i ,  dwo-
ma punktami bibliotecznymi, sprawowanie opieki  
nad  Klubem Oświatowca, Klubami Fotoamatorów  
oraz  prowadzenie działalności oświatowej  w klubo- 
czytelniach „Ruchu”. 

30 kwietnia 1998 r.  Biblioteka została przenie-
siona  do dawnego Górniczego Domu Kultury przy 
pl.  Odrodzenia. Natomiast w  2000 r.  nastąpiło prze- 
kształcenie Miejskiej  Biblioteki z jednostki budże-
towej w Instytucję Kultury. Powstała wówczas Miej- 
ska Biblioteka Publiczna – Centrum Kultury w Bo- 
guszowie-Gorcach, z szeroką ofertą kulturalną dla 
mieszkańców miasta.

Obecnie  celem  nadrzędnym Miejskiej  Biblio- 
teki Publicznej – Centrum Kultury w Boguszowie-

Gorcach jest  prowadzenie wielokierunkowej dzia- 
łalności, rozwijającej i zaspokajającej potrzeby kul- 
turalne, czytelnicze oraz edukacyjne mieszkańców,  
a  t akże  upowszechn ian ie  i  p romowanie  ku l tu ry  
lokalnej.  Miejska Biblioteka Publiczna – Centrum 
Kultury w Boguszowie-Gorcach w swoim programie 
akcentuje edukację artystyczną dzieci ,  młodzieży  
i  dorosłych w dziedzinie muzyki,  plastyki,  teatru 
i  tańca.  Jest  ośrodkiem, który stawia na kreatyw- 
ność,  profesjonalizm i  atrakcyjność.

Boguszowska instytucja jest placówką znaną i za- 
służoną dla rozwoju amatorskiego ruchu artystycz- 
nego. Promuje miasto w kraju i  za granicą.  Dzia- 
łają tu zespoły,  z których na  szczególną uwagę za- 
sługują:  sekcja plastyczna (malarstwo i  ceramika), 
Zespół Boguszów 500  (z sekcją tańca dyskotekowe- 
go, towarzyskiego i  rytmiki dla najmłodszych, a od  
bieżącego roku również z sekcją tańca ludowego), 
dziecięca grupa teatralna „Trele-Morele”, amatorska 
grupa teatralna „Krewni i  znajomi Królika”,  Klub 
Johna Lennona, Grupa rockowa DEKADENT, mło- 
dzieżowa grupa rockowa KRYZYS i Chór Sonoro.

Dla czytelników dorosłych  w  2007 r.   zainicjo- 
wano działalność Dyskusyjnego Klubu Książki, któ- 
ry działa do dnia dzisiejszego. Jest  to atrakcyjna  
forma spędzania czasu wolnego dla wszystkich, którzy 
lubią czytać i rozmawiać o książkach. Spotkania od- 
bywają się raz w miesiącu, a w ramach działalności 
klubu organizowane są nie tylko spotkania autor- 
skie,  ale również wspólne wyjścia do teatru,  kina 
lub fi lharmonii .

 Miejska Biblioteka Publiczna – Centrum Kul-
tury  organizuje l iczne imprezy cykliczne :  Babski 
Comber,  Dni Boguszowa-Gorc,  Noc Świętojańską, 
plenery malarskie,  Biesiadę Ziemniaczaną, Święto  
Chleba -  od ubiegłego roku połączone z przeglądem 
kapel ludowych, konkursy poetyckie dla najmłod- 
szych: SMERFIK i PEGAZIK, Międzynarodowe Bien- 
nale Ekslibrisu i  Małej  Formy Graficznej,  Otwarty 
konkurs Dziecięcej Twórczości Artystycznej„Dzie-
cięce Szopki”, Dziecięce Konfrontacje Artystyczne,  
Ogólnopolski  Konkurs Poetycki  „O Srebrny Liść  
Chmielu”,  Święto powrotu reemigrantów z Francji ,  
Święto  Kresowiaków „Szl i  na  zachód osadnicy”  
i  Wielką Orkiestrę Świątecznej Pomocy. 

Duże znaczenie mają wystawy plastyczne, zwła- 
szcza te,  które promują twórców z Boguszowa-Gorc 
oraz powiatu.  Liczne wernisaże dawały okazję do  
spotkań  ze  znanymi ,  częs to  s ławnymi  ar tys tami  
plastykami. 

Miejska Bibl ioteka Publ iczna-Centrum Kul- 
tu ry  śc i ś l e  wspó łpracu je  z  innymi  o rgan izac ja -
mi,  m.in.  z :  Chórem Frankofonów, Stowarzysze- 
niem Emerytów z Wałbrzycha oraz z czeskim mia-
stem partnerskim Smirice,  a także z Towarzystwem  
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Przyjaciół  Francj i ,  organizując wspólne imprezy  
artystyczne.

W 2009 r. MBP-CK nawiązała także ścisłą współ- 
pracę z boguszowskimi szkołami i  przedszkolami, 
która owocuje l icznymi wspólnymi inicjatywami 
społecznymi,  czego odzwierciedleniem była cho- 
ciażby organizacja tegorocznej Wielkiej  Orkiestry 
Świątecznej Pomocy. Dzieci z boguszowskich przed- 
szkoli i szkół często uczestniczą w - organizowanych 
przez MBP-CK - lekcjach bibliotecznych,  konkur- 
sach i  imprezach czytelniczych. Wymienić tu na- 
leży m.in.:  Konkurs Recytatorski PEGAZIK, Świę- 
to Pluszowego Misia czy też cykliczne spotkania 
pod hasłem „Głośne czytanie w bibliotece”. Na uwa- 
gę zasługuje również - zorganizowany w roku  ubie- 
głym - finał  imprezy pn. "Z książką na walizkach",  
podczas którego nasze miasto gościło dziewięciu  
pisarzy, autorów li teratury dziecięcej i  młodzieżo- 
wej  z całej Polski, a także przedstawicieli dolnośląs-
kich bibliotek. 

Jednym z zadań MBP-CK jest  działalność kul- 
t u r a l n a ,  w s p i e r a j ą c a  p r o f i l a k t y k ę  u z a l e ż n i e ń . 
Wśród l icznej ,  bardzo urozmaiconej ,  codziennej 
działalności,  MBP-CK co roku organizuje dla dzieci      
i  młodzieży zimowe i  letnie zajęcia.  Podczas feri i  
i  wakacji  wszystkie zainteresowane dzieci  i  mło- 
dzież,  dzięki kreatywności i  profesjonalizmowi ka- 
dry pracowniczej, mogą korzystać z ciekawych form  
spędzania czasu wolnego. Do wakacyjnej  tradycji  
przeszły takie przedsięwzięcia,  jak: „Święto lataw- 
ca”,  wakacyjne spotkania w plenerze oraz ogniska 
i zabawy integracyjne dzieci ze wszystkich dzielnic. 
Działania te mają na celu integrować, nauczyć  współ- 
działania i odwrócić uwagę dzieci od czyhających za- 
grożeń związanych z uzależnieniami w ich najbliż- 
szym otoczeniu. Boguszowska instytucja  obejmuje 
swoją działalnością nie tylko miasto Boguszów-Gorce, 
ale również powiat wałbrzyski, miasta w Polsce, a także 
zagranicę.  Wielokrotnie gościl iśmy na występach 
artystycznych w czeskich miastach  -  w Smiricach  

i  Novej Pace, a odwiedzający 
nasze konkursy pisarze oraz 
artyści  pochodzą  z wielu za- 
kątków Polski i świata, zwłasz- 
cza z :  Czech, Ukrainy, Chor- 
wacji, Francji, Niemiec i Buł- 
garii.  Gościliśmy ich  z okazji 
M i ę d z y n a r o d o w e g o  B i e n - 
n a l e  E k s l i b r i s u  i  M a ł y c h 
Form Graficznych, konkursu 
poetyckiego pn. „O Srebrny 
Liść Chmielu”, czy też  Inter- 
d y s c y p l i n a r n e g o  P l e n e r u  
Artystycznego. 

P racownicy  bardzo  s ię 
starają,  aby w różnego typu 
imprezach,  organizowanych 
p r z e z  B i b l i o t e k ę ,  m o g ł y  
uczestniczyć również osoby  
niepełnosprawne. Na począt- 

ku 2009 r.  w Bibliotece  utworzono Punkt Książki 
Mówionej.  Od stycznia 2010 r.  w Fili i  nr 5 urucho- 
miono akcję „Książka na telefon” dla osób o utrud- 
nionym dostępie do biblioteki.  W styczniu 2010 r. 
dyrektor MBP-CK podjęła rozmowy z przedstawi- 
cielem Stowarzyszenia Osób Niepełnosprawnych 
w sprawie utworzenia w Bibliotece przy pl.  Odro- 
dzenia 4 punktu informacyjnego „Pomocna dłoń”, 
a także warsztatów terapii zajęciowej dla dzieci nie- 
pełnosprawnych. Trwają intensywne  przygotowa- 
nia do jak najszybszego wdrożenia tego przedsię-
wzięcia. 

Należy podkreślić,  że boguszowska Biblioteka 
i  jej  poszczególne fi l ie stanowią doskonałe miejsce 
do spędzania czasu wolnego zarówno dla  dzieci , 
młodzieży, jak i  dla osób dorosłych. Obok trady- 
cyjnej działalności bibliotecznej,  instytucja pełni  
również rolę ośrodka kultury, w którym każdy znaj-
dzie tu coś interesującego dla siebie.

Imprezy plenerowe. Fot.  Arch. MBP-CK Boguszów-Gorce

"Z książką na walizkach" 2009.   
Fot.  Arch. MBP-CK Boguszów-Gorce 
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Obchody 10-lecia 
Miejskiej Biblioteki 
Publicznej  
we Wrocławiu

Jolanta Grzelczyk 

W bieżącym  roku Miejska Biblioteka Publiczna 
w e  W r o c ł a w i u  o b c h o d z i  1 0 - l e c i e  d z i a ł a l n o ś c i 
jako  jeden,  sca lony sys tem bib l io tek  mie jsk ich , 
powstały w 2000 roku w wyniku połączenia trzech 
bibliotek rejonowych. W minionym dziesięcioleciu 
s i eć  MBP by ła  sy s t ema tyczn i e  mode rn i zowana  
i  obecnie na terenie miasta działa :  46 fi l i i ,  2 punkty 
biblioteczne, a także 2 MultiCentra – centra edu- 
kacji  multimedialnej.

Dziesięciolecie stało się doskonałą okazją do 
pokazania,  jak bardzo w tym czasie zmieniły s ię 
wroc ławskie  b ib l io tek i  publ iczne ,  za równo pod 
względem wystroju wnętrz,  udostępnianych zbio- 
rów, jak i  oferowanych usług. Doskonałym termi- 
nem do zorganizowania obchodów tej okrągłej rocz- 
nicy stały się miesiące kwiecień i  maj,  które w pow- 
szechnej  świadomości  kojarzone są  z  ks iążkami  
i  bibliotekami.

Obchody zainaugurowała 23 kwietnia br.  akcja 
promująca wrocławskie biblioteki publiczne, zor- 
gan izowana  z  okaz j i  Świa towego  Dnia  Ks iążk i  
i  Praw Autorskich. W tym dniu -  przez kilka godzin 
-  b ib l io tekarze  z  MBP we Wrocławiu  rozdawal i   
pasażerom tramwaju numer 15 (z reklamą Miejskiej  
Biblioteki Publicznej we Wrocławiu) czerwone róże - 
symbo l  świę t a  –  o raz  b roszu rk i  z  f r agmen tami  
tekstów książek i  materiały promocyjne Biblioteki. 
Tramwaj kursował wówczas na trasie 
przebiegającej w pobliżu  Uniwersytetu 
Ekonomicznego ,  w związku  z  czym   
m. in .  wie lu  s tudentów miało  okazję   
przekonać  się,  że bibliotekarze potra- 
f ią z powodzeniem  organizować nie- 
konwencjonalne akcje promocyjne. 

Specjalne ulotki  z  informacjami  
o wrocławskich bibliotekach publicz- 
nych przygotowane zostały w formie  
p l a n u  W r o c ł a w i a ,  z  z a z n a c z o n y m i 
wszys tk imi  f i l iami ,  co  w doskonały 
sposób uświadamiało odbiorcom, jak 
mocno rozbudowana jest sieć bibliotek    
we wszystkich dzielnicach miasta. 

Bibl io tekarze  wręczal i  te  mate- 
r ia ły  pasażerom,  rozmawia l i  z  n imi  
i  zachęcali   do korzystania z bibliotek. 
Rozmowy t e  –  ba rdzo  mi ł e  -  w ie lu 
o s o b o m  u ś w i a d o m i ł y ,  j a k  w i e l e 
dzieje  s ię  w bibl iotekach i  dlaczego 

warto skorzystać z bogatej  – i  co ważne -  bezpłat-  
nej  – oferty.

23 kwietnia br. ogłoszony został również  otwar- 
ty konkurs na spot reklamowy o MBP we Wrocła- 
wiu.  Jego rozstrzygnięcie nastąpi podczas Święta 
Wrocławia,  czyli  24 czerwca br.  Zwycięska praca 
będzie emitowana m.in.  na internetowej stronie do-
mowej Biblioteki.

Kumulacja obchodów 10-lecia nastąpiła w ma- 
ju br. ,  a dodatkowym powodem wybrania tego ter- 
minu był  -  obchodzony w całe j  Polsce  w dniach  
8-15 maja -  Tydzień Bibliotek.  W tym czasie MBP 
we Wrocławiu przygotowała  nie  tylko uroczyste  
of icjalne spotkanie dla środowiska bibl iotekarzy 
wrocławskich, ale również wiele różnorodnych im- 
prez dla wszystkich wrocławian -  adresatów wszyst-
kich działań bibliotecznych.

12 maja br.  na ul .  Świdnickiej ,  w samym cen- 
t rum miasta ,  uroczyście  otwarto  wystawę plene- 
rową pt .  „10 la t  Miejskie j  Bibl io teki  Publ icznej  
we  Wrocławiu” (wystawa prezentowana była do  23 
maja).  Na 20. kolorowych planszach -  o wymiarach  
100 x 70 cm - znalazły się najważniejsze informacje 
z historii  MBP we Wrocławiu i  dane na jej  temat 
oraz  odpowiedz i  na  na jczęśc ie j  zadawane  pyta - 
nia.  Zaprezentowano także niektóre z wielu form 
działalności ,  skierowanych do różnych grup czy- 
telników. 

W tym też dniu o godz. 10.00 w Sali  Wielkiej  
Ratusza rozpoczęło się uroczyste spotkanie biblio- 
tekarzy z  okazj i  Dnia  Bibl io tekarza  i  Bibl io tek,  
połączone z 10 - leciem MBP we Wrocławiu. Uczest- 
niczyli  w niej - oprócz bibliotekarzy wrocławskich -  
również  przedstawiciele władz miasta i  wojewódz- 
twa ,   p r zeds t awic i e l e  SBP ,  a  t akże  p rzy jac i e l e  
Biblioteki.  Wręczono odznaczenia,  dyplomy, a ca-
łość uroczystości zakończył wykład prof.  dr.  hab. 
Krzysztofa Migonia pt ."Wrocławski pejzaż biblio- 
teczny – dawniej i  dzisiaj".

Uroczystości we wrocławskim Ratuszu. Fot.  Arch. MBP Wrocław
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Tego samego dnia po południu na terenie  hote- 
lu „Wodnik” odbyła się mniej oficjalna część obcho-
dów 10 -  lecia oraz Dnia Bibliotekarza i  Bibliotek 
– Piknik Bibliotekarski. 

Ze względu na obchody jubileuszu Biblioteki  
również kolejna,  ósma już edycja imprezy czytelni-
czej „Wokół książki” w tym roku została przenie- 
siona z września na maj.  W  dniach 13 -  15 maja br.  
we  Wrocławiu przebywali   autorzy związani z Wy- 
dawnictwem Literatura – Partnerem imprezy: Kalina 
Jerzykowska, Roksana Jędrzejewska-Wróbel, Beata 
Ostrowicka,  Andrzej  Grabowski i  Tomasz Troja- 
nowski.  W tym roku motywem przewodnim spotkań  
z książką dziecięcą i  autorami byli  „Superbohatero-
wie komiksu”.

Imprezę t radycyjnie zainaugurowały spotka- 
nia w bibliotekach wrocławskich. W nocy z 14 na 
15 maja br.  zorganizowano po raz piąty „Noc w bi- 
bliotece” dla dzieci w wieku 10 - 13 lat,  podczas któ-
rej wszyscy zaproszeni autorzy prowadzili  warszta- 
ty  p las tyczne,  l i terackie  i  tea t ra lne .  Prezentacja  
dokonań grup warsztatowych wywołała wiele entu- 
zjazmu i  pokazała,  że  w ciągu dwóch godzin można 
napisać poemat,  skomponować piosenkę,  naryso- 
wać komiks,  przygotować przedstawienie teatral- 
ne… Następnie sześćdziesięcioro dzieci  nocowa- 
ło w bibliotece na przyniesionych z domów kari-
ma tach ,  po  czym nas t ępnego  dn ia  o  8  r ano ,  po 
śniadaniu,  opuściło bibliotekę.

W sobotę,  15 maja,  wszyscy chętni wrocławia- 
n ie  mogl i  wziąć  udzia ł  w Pikniku Czyte lniczym  
w Fil i i  nr 1 przy ul .  Sztabowej (niestety,  pogoda  
nie  sprzyjała działaniom w plenerze),  podczas któ- 
rego  można było kupić książki dla dzieci i młodzieży  
Wydawnic twa  Li te ra tu ra  o raz  używane ,  zdobyć  
au togra fy  au torów,  obe j rzeć  spek tak l  Ba jkowej  
Biblioteki,  wziąć udział  w warsztatach rodzinnych, 
etc.

Inną formą obchodów 10-lecia MBP we Wro- 
cławiu były zorganizowanie - po raz pierwszy - „Noce  
w Bibliotekach” (14 maja br.  wybrane placówki  
w mieście były czynne do godz. 24.00).

Wystawa  na wrocławkim Rynku. Fot.  Arch.MBP Wrocław

Piknik Czytelniczy  w Fili i  Nr 1  MBP przy ul.  Sztabowej  
we Wrocławiu.  Fot.  Arch. MBP Wrocław

Uczestnicy nocnych 
spotkań mieli  okazję po-
rozmawiać  o  podróżach  
lub ogrodach, obejrzeć  cie- 
kawe zdjęcia i  f i lmy, wy- 
s łuchać  koncer tów mu- 
zycznych ,  uczes tn iczyć  
w warsztatach artystycz- 
nych i wielu innych propo- 
zycjach programowych, 
p r z y g o t o w a n y c h  n a  t ę  
okazję przez wrocławskie 
biblioteki. 

We wszystkich biblio- 
tekach multimedialnych, 
otwartych w godzinach od 

20.00 do 24.00,  abonament roczny na wypożyczanie 
mul t imediów kosz tował  30  z ł  (normalna  op ła ta 
50 zł), natomiast karta biblioteczna wręczana była za- 
interesowanym za darmo (normalna opłata 10 zł) .

Dodatkowo 15 maja br. ,  w sobotę,   MultiCen- 
trum2  i  Fil ia nr 44 przy  ul .  Powstańców Śląskich  
210  zorganizowały  imprezę  p t .„Twoje  urodz iny  
w dniu   naszych urodzin”,  czyli  półtoragodzinną  
zabawę  w nowoczesnej sali MultiCentrum2, z dostę- 
pem do multimediów i  klocków K’nex, uruchamia- 
nych bateriami słonecznymi oraz zajęcia z książką  
w bibliotece.  Wszystkie te atrakcje dostępne były 
dla gości  zaproszonych przez młodych jubilatów 
(zgłoszenia przyjmowano z wyprzedzeniem).

Był to bardzo intensywny czas dla biblioteka- 
rzy,  ale warto było pokazać,  jak wiele do zaofero- 
wania  mają  b ib l io teki  publ iczne  we Wrocławiu . 
Osoby, którzy skorzystały z zaproszenia do udzia- 
łu w różnych imprezach, z pewnością  nigdy już nie 
powiedzą,  że „biblioteka jest  nudna”. 

Warto jednocześnie podkreślić,  że wiele z tych 
działań jest  w MBP we Wrocławiu prowadzonych  
na co dzień. W bieżącym  roku, w związku z jubileu- 
szem Biblioteki,  przybrały one jedynie bardziej  od- 
świętną formę i  skupione zostały w jednym tygod- 
niu.  Niektóre z nich,  jak np. „Noc w bibliotekach” 
-  i  to nie tylko dla dzieci  -  na pewno będą konty- 
nuowane w kolejnych latach.
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malczyckie j  Bib l io tek i .  Ki lka  la t  późnie j  mia ła 
już ona ponad 10 punktów  bibliotecznych na tere- 
nie całej  gminy. Książki do tych punktów pracow- 
nik biblioteki dowoził rowerem lub zaprzęgiem  kon- 
nym. Zdarzało się także,  że wymianę księgozbioru  
dokonywali  prowadzący punkty biblioteczne włas-
nym zaprzęgiem lub też sołtys ustalał tzw. podwodę 
(wyznaczony gospodarz dokonywał wymiany  ksią- 
żek i dostarczał sprawozdanie z wypożyczeń księgo- 
zbioru w swojej  wsi) .  W późniejszym okresie po- 
wołano także fi l ię w Dębicach, a w bibliotece ma- 
c ierzyste j  u tworzono Dzia ł  Dziecięcy oraz  Czy- 
telnię. Lata  70. to okres szczególnego rozkwitu pla-
cówki.  Powiatowa Bibl ioteka w Środzie Śląskiej  
często  organizowała w niej konferencje i seminaria,  
gościły tu wycieczki bibliotekarzy z: Wrocławia, Ko- 
szalina i  województwa lubuskiego. Prężnie działa- 
ło Koło Przyjaciół  Bibliotek,  hucznie obchodzono 
tradycyjne majowe święto książki i  prasy. 

W 2000 r . ,  w wyniku kolejnej  reorganizacj i , 
malczycka Biblioteka wraz z fi l ią została włączona 
do Gminnego Ośrodka Kultury.  Aktualnie jest  do- 
brze zlokalizowana. Zajmuje pomieszczenie  o po- 
wierzchni  50 m 2.,  a le  to  zbyt  mała  powierzchnia 
w  s t o sunku  do  po t r zeb  czy t e ln ików i  a sp i r ac j i 
bibliotekarzy.  Mimo problemów lokalowych bar-
dzo intensywnie prowadzona jest  tu praca środo- 
wiskowa. Bywały w niej znakomitości polskiej l i te- 
ratury dla dorosłych i  dla dzieci .  Odbyły się spot- 
kania  autorskie  z :  Janiną  Porazińską ,  Mar ianem 
Orłosiem, Markiem i  Krystyną Fiedlerami,  Edwar- 
dem Kurowskim,  Karol iną  Kusek,  Marią  Śl ipek, 
Henryk iem Worce l lem,  Andrze jem Bar tyńsk im, 
a w ramach akcji  „Z książką na walizkach” mło- 
dz i  czy te ln icy  spo tka l i  s i ę  z :  Tomaszem Tro ja - 
nowskim i  i lustratorką książek dla dzieci  -  Joan- 
ną  Zagner -Koła t .  B ib l io t eka  ma lczycka  ak tyw- 
nie włącza się w organizację imprezy "Z książką 
na walizkach".  Organizuje też w ciągu roku szkol- 
nego, feri i   i  wakacji  rozbudowany program działań 
kulturalnych dla dzieci  i  młodzieży. 

Pracownicy Biblioteki ściśle współpracują z gro- 
nem pedagogicznym miejscowych szkół  i  przed- 
szkola,  pomagając w przygotowaniu konkursów re- 
cytatorskich i  czytelniczych. Od 2005 r.  Biblioteka 
malczycka otrzymuje systematyczne dofinansowa- 
nie z Ministerstwa Kultury i  Dziedzictwa Narodo-
wego na zakup nowości wydawniczych. Dzięki temu  
stale wzbogacany jest księgozbiór, zwłaszcza w Czy- 
telni .   W 2006  r .  -  dzięki programowi Ministerstwa 
Kultury pn. „Ikonka”- Biblioteka otrzymała  3 kom- 
putery z bezpłatnym dostępem do Internetu. 

W dobie  mult imediów,  w czasach szalonego  
pędu  za  dobrami  doczesnymi ,  po  ks iążkę  nada l  
sięgają wciąż nowi czytelnicy.  Mieszkańcy gminy 
Malczyce są bardzo rozczytani. Rośnie nowe, młode  
pokolenie entuzjastów słowa pisanego. Jest  to bardzo 
optymistyczna prognoza na przyszłość,  świadcząca 
o  po t rzeb ie  funkc jonowania  b ib l io tek  n ie  ty lko 
w gminie  Malczyce. 

Jubileusz Gminnej 
Biblioteki 
Publicznej  
w Malczycach
Anna Grycz

W 2009  r .  m inę ł a  60 .  r oczn i ca  u tworzen i a 
G m i n n e j  B i b l i o t e k i  P u b l i c z n e j  w  M a l c z y c a c h .  
W uroczystościach jubileuszowych, zorganizowa- 
nych  25  l i s topada  2009 r .  w Gminnym Ośrodku 
Kultury udział  wzięli  m.in.:  wójt  Gminy Malczyce, 
r adn i  gminy  i  powia tu ,  dyrek torzy  i  pedagodzy 
szkół i  przedszkola,  zaprzyjaźnieni dyrektorzy i  bi- 
bliotekarze z innych bibliotek powiatu średzkiego, 
a także byli  i  obecni pracownicy malczyckiej  Bi-
blioteki.  

Jubileuszową uroczystość poprowadziła Pani 
M a g d a l e n a  K o ż u s z k o  -  d y r e k t o r k a  G m i n n e g o 
Ośrodka  Kul tu ry .  P rzeds tawi ła  h i s to r i ę  B ib l io - 
teki,  podziękowała także jej  wieloletnim zasłużo- 
nym pracownikom. W wystąpieniu wój ta  gminy, 
oprócz okolicznościowych gratulacj i  i  podzięko- 
wań, uwagę gości zwrócił  szczególny gest -  wręcze- 
nie tablicy pamiątkowej,  wykonanej specjalnie na 
jubi leusz malczyckiej  Książnicy.  W części  of ic- 
j a l n e j  s p o t k a n i a  w i e l e  b y ł o  d y p l o m ó w ,  k w i a -
tów,  g ra tu l ac j i  od  in s ty tuc j i  wspó łp racu jących  
i  od l icznych przyjaciół  Bibl ioteki .  Część ar tys- 
tyczną  jub i leuszu  uświe tn i ły  wys tępy  dz iec i  ze 
Szkoły Podstawowej w Malczycach oraz chór para- 
f i a lny .  Gośc i e  u roczys to śc i  m ie l i  t akże  wy ją t - 
k o w ą  o k a z j ę  s p o t k a ć  s i ę  z  p i s a r k ą  M a r t ą  F o x , 
która opowiadała o swojej  twórczości,  a także za- 
chęcała do lektury swoich najnowszych powieści: 
K a r o l i n a  X L ,  A g a t o n  G a g a t o n  o r a z  K o b i e t a 
z a k l ę t a  w  k a m i e ń .  K s i ą ż k i  w r a z  z  a u t o g r a f e m  
autorki można było kupić po spotkaniu.  Plastyczną  
oprawę uroczystości stanowiło kilka wystaw, w tym :  
wystawa starych fotografii, prac plastycznych, wyko- 
nanych w Ośrodku Kultury przez dzieci  oraz obra- 
zów Pani  Marzeny Melskiej  -  Starczak. 

Jednym z bohaterów części  bankietowej  był 
oczywiście okolicznościowy tort .  We wspomnie-
niach przywoływano czasy pionierskie Biblioteki 
związane z osobą jej  organizatora -  Zygmunta Wy- 
szyńsk iego  i  p i e rwsze j  k i e rowniczk i  -  S t e fan i i 
Baran.  Symbolem tamtych czasów była  szafa  na 
książki ,  okrągły stol ik i  dwa krzesła-  materialny 
ś lad  pierwszej  powojennej  b ib l io teki  publ icznej  
w Malczycach, dar ówczesnego wójta -  Władysława 
Krynigera.  Ale choć czasy były biedne, a pierwsze 
książki polskojęzyczne pochodziły z darów od osób 
prywatnych,  a nieco później  także z przydziałów  
z Ministerstwa Oświaty Gminnej,  to ogromny głód 
książki i  szybki wzrost rejestrowanych czytelników 
dodawał skrzydeł i  powodował nieustanny  rozwój 
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60.  urodziny  
Biblioteki Publicznej 
w Żarowie
Elżbieta Kulas

12 maja 2009 r.  Biblioteka Publiczna w Żarowie 
obchodziła swoje 60. urodziny. Wyjątkowość jubi- 
leuszu wzmocniło drugie ważne wydarzenie – nada- 
nie Książnicy imienia księdza Jana Twardowskiego. 

Odsłonięcie tablicy pamiątkowej

Ceremonię nadania żarowskiej Bibliotece imie- 
nia wspaniałego humanisty i  człowieka – księdza 
Jana  Twardowskiego za inaugurowała  Pani  Li l la 
Gruntkowska – burmistrz miasta Żarowa - cytując 
stosowną uchwałę Rady Miejskiej .  Następnie Pani 
burmis t rz  oraz  Maria  Tomaszewska –  wiceprze- 
wodnicząca Rady Miejskiej  odsłoniły tablicę pa- 
miątkową, umieszczoną w reprezentacyjnej części 
B i b l i o t e k i .  O b e c n y  n a  u r o c z y s t o ś c i a c h  k s i ą d z 
proboszcz  -  Piotr  Ważydrąg dokonał uroczystego 
poświęcenia  tab l icy  pamią tkowej .  Pogra tu lował 
też wyboru wspaniałego patrona. Życzył,  aby jego 
duchowa obecność sprzyjała utrwalaniu więzi bi- 
b l io teki  z  o toczeniem w aurze  spokoju ,  rozwagi  
i  skupienia, w klimacie sprzyjającym czerpaniu wie- 
dzy i  kontemplacji  piękna obecnych w kolekcjach 
bibliotecznych i  jej  zróżnicowanej ofercie kultural-
nej i  edukacyjnej. 

Więzi pokoleniowe

Do idei  przewodniej  jubileuszowego spotka- 
nia,  wyrażającego się w słowach „Biblioteka łączy  
pokolenia”,  odwoływała się wprost Pani Beata Tar- 
nowska z Dolnośląskiej  Biblioteki  Publicznej we 
Wrocławiu w swoim wystąpieniu,  wzbogaconym  
prezentacją multimedialną pt. „Więź pokoleniowa”.  
Relacjonując wyniki własnych inicjatyw edukacyj- 
nych ,  adresowanych do  seniorów oraz  na jmłod-
szych czytelników Biblioteki,  związanych z obsłu- 
gą komputera i wykorzystaniem Internetu wykazała, 
jak wspaniałym narzędziem odbudowy bądź pogłę- 
biania więzi międzypokoleniowych mogą być - umie- 
jętnie wykorzystane -  techniki masowego komuni- 
kowania.  Wymaga to jednak dużej kreatywności od 

samego bibliotekarza,  który -  zachęcając do wspól- 
ne j  podróży  po  wi r tua lnym świec ie  -  powin ien 
umieć s tworzyć przestrzeń,  w której  spotyka s ię  
doświadczenie,  rozwaga, cierpliwość,  typowe dla  
wieku dojrzałego,  z fantazją,  odwagą i  łatwością  
asymilowania cywilizacyjnych nowinek, które  z ko- 
lei  charakteryzują dzieci  i  młodzież.  Okazuje się 
przy tym, że trwałość i głębokość znajomości  i przy- 
jaźni  międzypokoleniowych znacznie  wykroczy- 
ła  poza ramy projektów edukacj i  komputerowej ,  
które je wywołały.  Nowe wyzwanie cywilizacyjne  
i  kulturowe, jakie stawia przed bibliotekarzami pu- 
bl icznymi wiek XXI,  s tały się głównym tematem  
wystąpienia kolejnego gościa uroczystości – Pana 
Andrzeja Tywsa – dyrektora Dolnośląskiej  Biblio- 
teki  Publicznej we Wrocławiu. Obowiązkiem biblio- 
tekarza jest  dzisiaj  nie tyle obrażanie się na nowe 
media i  nośniki treści w imię szlachetnej idei ochro- 
ny książki przed barbarzyństwem nowych czasów, 
a le  ich asymilacja ,  tworzenie  warunków dialogu  
wartości,  utrwalonych w różnej postaci  medialnej. 
Swoista podróż poprzez wieki,  motywy, archetypy, 
symbole w świecie rzeczywistym, przedstawionym  
w książkach i  wirtualnym świecie,  wykreowanym 
przez media,  może być jedną z ciekawszych form 
podróżowania,  jakie może zaoferować nowoczesna 
biblioteka. 

Biblioteka w Żarowie nie tylko łączy „czytel- 
nicze” pokolenia,  ale też pokolenia bibliotekarzy,  
które z kolei  wiążą się  z historią miasta,  biblioteki  
i  gminnych wiosek. Zadania,  jakie Biblioteka w Ża- 
rowie  postawiła  przed  sobą i je realizuje powodują,  
że tę więź międzypokoleniową jeszcze bardziej  za- 
cieśniają.   O tym i  wielu innych przedsięwzięciach 
tej placówki zebrani mogli dowiedzieć się  z  prezen- 
tacji  multimedialnej,  przedstawiającej  historię  Biblio- 
teki,  przygotowaną przez Bronisława Kolińskiego. 

Viva Biblioteka!

„Biblioteca Viva -  Żywa Biblioteka” -  podjęła   
s łowa  swego   p rzedmówcy,  dyrek tora  Andrze ja  
Tywsa ,  L i l l a  Grun tkowska  -  burmis t rz  Żarowa .  
Wspomniała również „lokalowe” wędrówki Biblio- 
teki Publicznej w Żarowie sprzed 2002 r.  A był to  
czas t rudny dla  Bibl ioteki  ze względu na ciągłe 
przeprowadzki  z  jednego  lokalu do drugiego  oraz 
konieczność zapewnienia  coraz  większej powierz- 
chni  użytkowej z powodu rozrastającego  się księ- 
gozbioru .  Żarów nie   pos iadał  wówczas  takiego                                    Załoga Biblioteki w Żarowie .  Fot.  E.  Kulas

 Wyjątkowi Goście na uroczystości 60.lecia Biblioteki.  Fot.  E.  Kulas
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Ronil i  łzy, 
obsypali 
kwiatami
Marek Perzyński 

Starosta wygłosił pean 
pochwalny na część Pani 
Dyrektor , bibliotek i ksią-
żek, burmistrz i pracowni-
c y  m a g i s t r a t u  z a s y p a l i 
Panią Dyrektor kwiatami. 
Nie szczędzili słów uznania  
nawet  par lamentarzyści , 
a pracownicy ronili  z żalu 
łzy. Wielu szefów bibliotek 
chciałoby mieć takie poże-
gnanie, jak  odchodząca na 
emeryturę Pani Maria Za-
rzycka-Chołody z Dzier-
żoniowa. Dyrektorem Bi- 
b l i o t e k i ,  k t ó r a  d z i ś  m a 
status Miejsko-Powiato- 
we j  Bib l io tek i  Pub l icz - 
n e j  w  D z i e r ż o n i o w i e , 
zos ta ła  15  kwietn ia  1974 r .Wprowadzi ła  b ib l io- 
t ekę  w  XXI  wiek  (kompute ryzac j a ,  r emon t  po - 
mieszczeń,  zdobycie  ś rodków na rea l izację  pro- 
g r a m ó w  k u l t u r a l n o - s p o ł e c z n y c h ) ,  p r o m o w a ł a  
prekursorskie formy pracy z dziećmi (animacje tea- 
tralne).  -  "Dawała rozwinąć skrzydła,  ale też w od- 
powiedn im momenc ie  po t r a f i ł a  ś c i ągnąć  w  dó ł 
i  to w taki sposób, żeby się nie potłuc" -  mówi jedna 
z Jej podwładnych  - Jolanta Karaszewka. Choć spra- 
wy Biblioteki  miały u Mari i  Zarzyckiej-Chołody 
zawsze priorytet ,  nie zamykała się w jej  murach. 
Jest  członkiem - założycielem Towarzystwa Miłoś- 
ników Dzierżoniowa i  członkiem -  założycielem 
Towarzystwa Miast  Partnerskich (Dzierżoniów – 
Niemcy, -  Ukraina,  -  Wielka Brytania,  -  Czechy). 
Odznaka Ministra Kultury i  Dziedzictwa Narodo- 
wego „Zasłużony dla  Kultury Polskiej”  (12 paź- 
dziernika 2009  r .) ,  medal „Za Zasługi dla Miasta 
Dzierżoniowa” (31 maja 2010 r.)  to dwie z wielu na- 
gród, jakie otrzymała,  dobrze charakteryzujące  Jej 
działalność na rzecz lokalnej  społeczności  i  kul- 
tury polskiej . 

"Dyrektor Maria Zarzycka -  Chołody sprawo- 
wała w sposób rzeczywisty pracę na rzecz biblio- 
tek  w powiecie"  – mówiła Danuta Wakulik,  dyrek- 
t o r   Mie j sk i e j  i  Gminne j  B ib l io t ek i  Pub l i czne j  
w Niemczy. -  "Zawsze mieliśmy w niej  oparcie,  gdy  
były  trudne  chwile,  na przykład podczas remontów  
placówek  pomagała w zdobywaniu pieniędzy choć- 
by na jednolity  system komputerowy, dzięki które- 
mu  zostaniemy wpięci w  system "ALEPH", prowa- 
dzony przez bibliotekę wojewódzką".

Uroczystość w dzierżoniowskiej Bibliotece po- 
łączona była  z  powiatowymi obchodami Dnia Bib- 
bliotekarza i Bibliotek  i odbyła się 22 czerwca 2010 r. 

Pani Maria Zarzycka-Chołody. 
Fot.  M. Perzyński

lokalu, który zaspokoiłby potrzeby zarówno czytel- 
ników, jak i  pracowników Biblioteki.  Wreszcie,  po 
latach tułaczki,  w 2002 r.  podjęto  decyzję  o  prze- 
niesieniu  Biblioteki  z zawilgoconego lokalu przy 
ul.  Armii Krajowej 60 a,  do  nowo  wybudowanego   
gimnazjum. Decyzja  ta  wzbudziła  wiele  kontro- 
wersj i ,  a le  czas pokazał ,  że  była s łuszna.  Nowe, 
czystsze  pomieszczenia  . . .” to  miejsce  przyjazne 
dla czytelników  i  użytkowników,  jak  i   dla  samych   
pracowników  biblioteki”  -    powiedziała  zadowo-
lona Pani Burmistrz,  po czym dodała – „Ta Biblio- 
teka żyje . . .  Jej  bogata oferta,  nie tylko czytelnicza,  
ale też kulturalna, przyciąga coraz więcej mieszkań- 
ców Żarowa w każdym wieku, czym Biblioteka  zasłu-
żyła sobie na ich i  nasze uznanie,  a co widoczne jest  
właśnie na tym spotkaniu".  Na zakończenie oficjal-
nej  części  uroczystości  Pani Burmistrz odczytała 
listy gratulacyjne, które napłynęły od przedstawicie-
l i  żarowskich instytucji ,  szkół i  zaprzyjaźnionych 
bibliotekarzy. Przekazała  je następnie na ręce Sta- 
nisławy Biernackiej  -  dyrektorki Biblioteki,  która 
ze wzruszeniem podziękowała  zebranym za wspól- 
ne przeżywanie  tych ważnych dla Biblioteki i  jej 
pracowników chwil,  a następnie zaprosiła  gości  na  
część  ar tystyczną,  przygotowaną przez uczniów 
Gimnazjum im. Jana Pawła II  w Żarowie pod kie- 
runkiem nauczyciel i :  Jolanty Papińskiej ,  Joanny 
Styrkowiec-Duszy i  Joanny Daniel .

Wiersze,  piosenki i  urodzinowy tort

Montaż  słowno - muzyczny  wprawił wszystkich   
w  nastrój   zadumy  i   refleksji .  Uczennice :   Joanna  
Sip,  Karolina Pasternak i   Anna  Lasak recytowały 
wiersze  ks.  Jana  Twardowskiego, które przepla- 
tane były  piosenkami  w  wykonaniu :  Martyny  Ba- 
ranowskiej ,  Natali i  Widuto  i   Jakuba  Błaszczyka.  
O opracowanie muzyczne zadbali  :  Anna Głuszczak   
i  Łukasz Pacholewski. 

Obchodom 60. lecia Biblioteki w Żarowie  towa-
rzyszyły  wystawy  lokalnych  artystów: „Kwiaty” 
Wandy Hüpner  i  „Karty pocztowe Żarowa”  Marka  
Wąsowskiego, a lokalna  f lorystka -   Jadwiga  Mi- 
chałowska  zadbała o wystrój  pomieszczeń,  dekoru-
jąc  je  pięknymi kompozycjami kwiatowymi. 

Po części artystycznej Pani  Dyrektor Biernacka 
zap ros i ł a  gośc i  na  u rodz inowy to r t ,  k tó ry  mia ł 
kształt  wielkiej  książki.  Przy torcie i  poczęstunku 
rozmawiano o wielu aktualnych sprawach dotyczą-
cych pracy i  zawodu bibliotekarza.

Refleksje pojubileuszowe

Było wiele przygotowań, a także wiele pracy, ale 
trud się opłacił .  Tyle ciepłych słów o pracy biblio-
tekarzy Żarowa, tyle gratulacji   i   podziękowań miło 
było  usłyszeć. Uroczystość jubileuszowa bardzo się 
udała.  Dopisali   goście i    młodzież  gimnazjalna.  
Pozostały wspomnienia i  prezent w postaci   tablicy  
pamiątkowej  dla uczczenia  Jubileuszu  60. lecia  
Biblioteki oraz nadania  jej   imienia ks.  Jana Twar- 
dowsk iego .  Dz ień  12  ma ja  będz ie  od tąd  dn iem 
Patrona Biblioteki,  wpisanym na  stałe w  kalendarz 
corocznych  imprez  kulturalno  –  oświatowych.   
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Z KSIĄŻKĄ NA WALIZKACH

"Z książką  
na walizkach"  
po raz siódmy 
Jerzy Kumiega

Tradycyjnie już,  z okazji Dnia Dziecka, do Wro- 
cławia przyjechali  twórcy książek dla dzieci   i  mło- 
dzieży.  Obchodom wrocławskiego święta książki 
nie przeszkodziła nawet majowa powódź. Wysoka 
fala,  przepływająca przez Wrocław, dotarła też do 
powiatu głogowskiego, na terenie którego zaplano- 
wano wiele spotkań autorskich oraz imprezę finało-
wą tegorocznych VII Dolnośląskich spotkań pisarzy  
z młodymi czytelnikami "Z książką na walizkach".  
Do ostatniej  chwili  czekano z podjęciem decyzji , 
czy zjazd uczestników dolnośląskich spotkań bę- 
dzie miał sens. Organizatorzy zdawali sobie sprawę, 
że miejscowa ludność zaangażowana jest przy ochro- 
nie  wałów przeciwpowodziowych i  bardziej będzie 
myślała o zagrożonym dobytku niż o książkach i  ich   
czytaniu. Tak się jednak nie stało. Prawdą jest, że  w gmi- 
nach : Pęcław, Głogów i  Kotla zamknięto szkoły. Kil- 
ka dni przed finałem imprezy organizatorzy  otrzymali 
wiadomość, że z Wrocławia w kierunku Zielonej Gó- 
ry pociągi dojeżdżają tylko do Głogowa, a dalej tory 
zalane są wodą. Mimo tych złowróżbnych okolicz- 
ności organizatorzy postanowili zaryzykować,  a dy- 
rektorka Miejskiej  Biblioteki Publicznej w Głogo- 
wie - Pani Izabela Owczarek zmobilizowała miejsco- 
wą ludność i  -  planowany od roku festyn odbył się. 

Dzieci  zgromadzone przed głogowskim Do-
mem Kultury,  poprzebierane w ulubione postacie 
z bajek,  z wypisanymi na planszach hasłami,  pro- 
pagującymi czytanie książek, przemaszerowały  uli- 
cami miasta.  Pół godziny później  plac wokół Bi- 
blioteki zaludnił  się.  Ożyła też estrada, a t łum ludzi 
zgromadził  się przy kramach z książkami.  Zaprzy- 
jaźnieni  twórcy miel i  pełne ręce pracy przy roz- 
dawaniu  autografów.  Tradycyjnie  już  pierwszo- 
planową postacią  imprezy  wśród pisarzy była  Wan- 
da Chotomska, ale l icznie zgromadzony tłum mło- 
dych  ludz i  po twie rdz i ł  popu la rność  Grzegorza 
Kasdepke.  Jego książki od wielu lat  cieszą się du- 
żym powodzeniem wśród czytelników. Cała grupa 
twórców zaprezentowała się na scenie głogowskiej 
publiczności.  Wesołość widzów spowodował żart , 
jakim była zamiana transparentów z nazwiskami 
pisarzy. Wanda Chotomska wystąpiła jako Paweł 
Beręsewicz,  Beata Ostrowicka jako Grzegorz Kas- 
depke,  Katarzyna Majgier  jako Krzysztof  Petek, 
Grażyna Bąkiewicz na chwilę była i lustratorką  -  
Joanną Zagner -  Kołat ,  a Pani Joanna z kolei  przez  
moment była Kaliną Jerzykowską.   Fot.  R. Werszler
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I tylko Marta Fox wystąpiła pod swoim nazwis-
kiem, a prof.  Joanna Papuzińska nie została podpi-
sana,  gdyż wcześniej ,  podczas pochodu czytelni- 
ków i pisarzy, zastąpiła Ją Dyrektor Miejskiej Biblio-
teki Publicznej w Zgorzelcu – Pani Danuta Korejke, 
współorganizator imprezy finałowej w 2011 r.  Pu- 
bliczność szybko poznała się na żarcie i  występy na 
estradzie rozpoczęły się w wesołym  nastroju.  Po- 
pisom tanecznym, wokalnym i muzycznym dzieci 
nie było końca.  Występy były oceniane przez bi- 
bliotekarskie jury z Dolnośląskiej Biblioteki Publi- 
cznej:  Iwonę Podlasińską,  Alicję Leszczyńską, Igę 
Ławniczek i Jolantę Ubowską  oraz przez Joannę Zel- 
mańską z Miejskiej  Biblioteki Publicznej w Głogo- 
wie.  Jurorzy przyznali  dwie główne nagrody :   ucz- 
niom Szkoły Podstawowej nr 2 z Głogowa - za inte- 
resujący pomysł, nawiązujący do idei  konkursu  i naj- 
ciekawszą  oprawę choreograficzną oraz dynamikę 
przedstawienia ,  a  także dzieciom z  Przedszkola 
Publ icznego nr  19 z  Głogowa -  za  różnorodność 
form in te rpre tac j i  myś l i  p rzewodnie j  konkursu , 
ciekawe stroje,   umiejętność zgrania dużego zespo- 
łu  i  energ ię  scen iczną .  Nagrody  d la  obu  p lacó- 
wek ufundował Prezydent Głogowa – Pan Jan Zu- 
bowski,  który wraz z Marszałkiem Województwa 
Dolnośląskiego – Panem Markiem Łapińskim i  Sta- 
rostą  Powiatu Głogowskiego – Panią  Anną Brok 
patronowali  całości przedsięwzięcia.

Na scenie  przed głogowską Biblioteką  wręczo-
no również nagrody laureatom IV Dolnośląskiego 
Turnieju Młodych Recenzentów. Konkurs,  ogłoszony 
pod koniec 2009 r. ,  przebiegał dwutorowo.  Dzieli ł 
się na plastyczny i  l i teracki -  w trzech kategoriach 
wiekowych.  Wzięli  w nim udział   uczniowie szkół 
podstawowych, gimnazjalnych i   ponadgimnazjal-
nych. Na konkurs plastyczny wpłynęło 42. prace z 12. 
placówek. Jury w składzie:   Bożena Ugrynowicz,  
Izabela Matuszewska i Tatiana Wyczyńska  wyróżni- 
ły następujące prace:  w kategorii  - szkoły podstawo-
we   I miejsce przyznano Patrycji Skoczylas ze Szkoły 
Podstawowej nr 3 w Głogowie i  Amelii  Chojnackiej 
ze Szkoły Podstawowej w Raszówce, w kategorii  
-   szkoły gimnazjalne  I  miejsce zajęła Joanna Bob- 
rowska  z Gimnazjum w Białołęce,  a w kategorii  - 
szkoły średnie  najlepsza okazała się praca wykona- 
na przez Monikę Tłuczek z Liceum Ogólnokształ- 
cącego w Głogowie.  Kolejne wyróżnienia przyzna- 
no 14. osobom. 

W części l i terackiej  konkursu zadaniem było 
napisanie recenzji  książek. Na konkurs zgłoszono  
35 prac z 13. placówek. Jury w składzie: Piotr Masoń, 
Agnieszka Żeglarska,  Joanna Zelmańska postano- 
wiło wyróżnić następujące prace: w kategorii  szkół 
podstawowych najbardziej interesująca  okazała się 
recenzja 10.letniej  Katarzyny Fudali .  Wśród gim- 
nazjalistów najciekawiej zrecenzował książkę 16. 
letni  Fil ip Krzyżanowski.  Nagrody przyznano jesz-
cze 14. uczniom ze szkół  w :  Głogowie,  Raszówce, 
Wałbrzychu, Strzelinie,  Zgorzelcu i  Lubinie. 

Organiza torem IV Dolnoś ląsk iego  Turn ie ju   
Młodych  Recenzen tów by ła  Mie j ska  Bib l io teka  

Publiczna w Głogowie,  a patronowała temu przed-
sięwzięciu Dolnośląska Biblioteka Publiczna im. 
Tadeusza Mikulskiego we Wrocławiu. Biblioteka- 
rze z publicznych bibliotek Dolnego Śląska zachę- 
cali  dzieci i  młodzież do wzięcia udziału w poszcze- 
gólnych konkursach. Nagrody ufundowały Wydaw- 
nictwa :  Akapit-Press i  Literatura. 

Przed finałem „Dolnośląskich spotkań pisarzy 
z  młodymi czytelnikami”,  które  zaplanowano na  
sobotę 29 maja br. ,  w środę 26 maja w Dziale Pracy  
z Dziećmi – w "Bibliotece  Siedmiu Kontynentów"  
odbyło się spotkanie wszystkich uczestników „po- 
dróży”  przez Dolny Śląsk, czyli  :  twórców, wydaw- 
ców, bibliotekarzy, kierowców, którzy mieli  bez- 
piecznie dowieźć każdego pisarza i  animatora czy- 
telnictwa do  47. miejsc, w których zaplanowano spot- 
kania autorskie i warsztaty czytelnicze.  Aż  10 samo- 
chodów przejechało ponad 4 i  pół tysiąca kilomet- 
rów.  Po  raz pierwszy w imprezie uczestniczyły :  Marta 
Fox, Grażyna Bąkiewicz, Katarzyna Majgier oraz Iwona  
i Konrad Pakułowie - właściciele Wydawnictwa Aka- 
pit-Press, w  roku bieżącym  również współorganiza- 
torzy projektu „Z książką na walizkach”. Od 7. lat poja- 
wiają  się na spotkaniu organizacyjnym imprezy Wie- 
sława i Włodzimierz Jędrzejczykowie z Wydawnictwa  
Literatura.  Gościem specjalnym imprezy był także 
Wojciech Karwacki z Wydawnictwa Foka. Tradycyj-
n ie  już  wspominano  udane  imprezy  czy te ln icze  
„Z książka na walizkach 2009” w Wałbrzychu i  Bo- 
guszowie-Gorcach.  Obejrzano f i lm,  zmontowany 
przez Rafała Werszlera -  pracownika Dolnośląskiej 
Biblioteki Publicznej we Wrocławiu, według scena- 
riusza niżej  podpisanego - koordynatora projektu. 

Głównymi bohaterami imprezy „Z książką na 
walizkach” byli  -  obok pisarzy i  i lustratorki ksią- 
żek -  bibliotekarze z 43. miejscowości,  dzięki któ- 
rym spotkania przekształciły się w prawdziwe święto 
książki .  Niektórzy z bibl iotekarzy -  od wielu lat 
uczestniczący w kolejnych edycjach imprezy -  to 
doświadczeni animatorzy czytelnictwa, jak np. bi- 
bliotekarze z powiatu wałbrzyskiego czy jelenio- 
górskiego. Biblioteka pod Atlantami w  Wałbrzychu 
i  Książnica Karkonoska w Jeleniej  Górze zaspon- 
sorowały imprezę w ten sposób, że  udostępniły  na 
4 dni samochody służbowe  wraz z kierowcami. 

 Na uznanie zasługują gminy:  Głogów, Kotla  
i  Niechlów,  poszkodowane przez  powódź,  k tóre   
p o m i m o  p r o b l e m ó w ,  z o r g a n i z o w a ł y  s p o t k a n i a  
z Martą Fox.  Jedynie  w Białołęce (gmina Pęcław)  
spotkanie nie doszło do skutku.  

W 2010 r.  kolejne 4 gminy: Jerzmanowa, Cho- 
cianów, Kostomłoty i   gmina wiejska Bolesławiec 
– biblioteka w Kruszynie dołączyły do grupy  150. 
gmin, które na przestrzeni 7.  lat  zaliczono do grona 
współorganizatorów  imprezy „Z książką na wa- 
l izkach”. 

Niepokój spowodowany powodzią sprawił ,  że 
piszący te słowa stawał się z dnia na dzień ekspertem 
w dziedzinie hydrologii  i  odpowiadał  na pytania  
w rodzaju :   gdzie wystąpią podtopienia?,  czy droga 
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będzie  przejezdna?,  czy wszyscy zdążą na czas?   
i  jak pisarze,  zaangażowani do realizacji  projektu, 
dojadą do Wrocławia? Dzieci z Czarnego Boru owa- 
cy jn ie  p rzy ję ły  Bea tę  Os t rowicką ,  a  spo tkan ie , 
ciepłe i  kameralne,  trwało kilka godzin.  Na stro-
n ie  in te rne towej  świebodz ick ie j  Bib l io tek i  mo-
żna przeczytać: „Z samym procesem pisania bywa 
różnie – wyznała Pani Beata Ostrowicka – raz się 
pisze doskonale,  innym razem pisanie nie przynosi 
zamierzonego efektu, zwłaszcza  gdy się ma rodzinę 
i wiele związanych z tym obowiązków”. Pierwszymi 
recenzentami  pisarki zazwyczaj są jej synowie i mąż, 
których prosi  o korektę i  krytyczne uwagi na temat 
nowej książki. Na napisanie jej potrzebuje około jed- 
nego roku. Chociaż nieraz proces pisania jest  krótki 
to  przygotowanie książki  do wydania jest  długie 
– donoszą organizatorki  spotkania w Świebodzi- 
cach – Alicja Głąb i  Ewa Tadeuszak. 

Trudne zadanie dostał  kierowca Marty Fox - 
Konrad Pakuła. Jego obowiązkiem było szczęśliwie 
dowieźć pisarkę na spotkania do miejscowości za- 
lanych przez powódź. Bibliotekarki z Niechlowa,  
w powiecie górowskim, telefonicznie więc instruo- 
wały kierowcę, jak i  którędy dojechać z Głogowa na 
miejsce spotkania. 

Bibl iotekarze z  Mysłakowic i  Ściegn bardzo 
dobrze  przygotowali  dzieci  do spotkania i  rozmów  
z Panią Joanną Papuzińską. W Mysłakowicach spot- 
kanie zainaugurował występ dzieci  z inscenizacją 
wiersza „O kotku, który szukał swojej mamy”. Każ- 
demu spotkaniu towarzyszyła wystawa dziecięcych 
i lustracji  do książek pisarki.  Pani Joanna zapropo-
nowała zabawę w poetów.  Zadaniem dzieci było uło- 
żenie „rymowanki" do swojego imienia.  Za najcie- 
kawszą były oczywiście nagrody. 

Niektóre spotkania „Z książką na walizkach” 
miały również charakter warsztatowy. Dzieci żywo 
interesowały się tym, jak napisać książkę. Na spot- 
kaniu w Ściegnach kilkunastoletni  chłopiec zdra- 
dził  swoje marzenie -  bardzo chciałby opi- 
sać historię swojej  rodziny. Poprosił  więc 
pisarkę o radę. 

Z kolei  Grzegorz Kasdepke na jednym 
ze swoich spotkań w Głogowie poprowadził 
warsztaty dziennikarskie dla redaktorów 
szkolnych  gaze tek  z  k i lku  g łogowskich 
szkół podstawowych. Uczył dzieci, jak prze- 
prowadzić  konferencję  prasową i  w jaki 
sposób sporządzić notatkę prasową. Każda 
notatka została indywidualnie omówiona  
z jej  twórcą.

O warsztacie pisarza i  t łumacza mówił 
na spotkaniach Paweł Beręsewicz.  Kalina 
Jerzykowska próbowała zarazić  bakcylem 
teatru uczestników spotkań w : Bolesławcu, 
Zgorzelcu i  Głogowie. Przedstawiła szero- 
kie spektrum form teatralnych - od teatru ży- 
wego planu po teatr  radiowy. W ten ostatni 
bawiła się  z grupą gimnazjalistów ze szkol-
nego koła teatralnego w Bolesławcu. Doko- 

nała z nimi nagrania fragmentów utworu „Pluszcz  
i  dzwoniec przy mikrofonie”.  Zwracała dużą uwagę 
na poprawność artykulacji poszczególnych wyrazów  
i  zdań oraz całych fraz tekstu.  Zadanie było trudne,  
ale niezwykle ciekawe. Katarzyna Majgier zachę- 
cała swoich czytelników do tworzenia blogów inter- 
netowych. Na spotkaniu w Lwówku Śląskim spotka- 
ła osoby, które oceniają jej  książki przez Internet, 
umieszczając posty na stronach stworzonych przez 
pisarkę.  O warsztacie i lustratora interesująco opo- 
wiadała Joanna Zagner-Kołat .  W Udaninie spotka- 
ła  s ię  z  dziećmi  z  b ibl io tecznego koła  p las tycz- 
nego, z którymi tworzyła i lustracje do wybranych 
fragmentów książek.  Wanda Chotomska z  okazj i 
Roku Fryderyka  Chopina postanowiła  przekształ- 
cić swoje spotkania w warsztaty,  poświęcone mu-
zyce artysty. 

Muzyka towarzyszyła  wielu spotkaniom. Na 
większości z nich wykonano hymn akcji :  „Na Dol- 
nym Śląsku z dziećmi czytamy…”. W Jaworze  nato- 
miast dzieci rapowały fraszkę Agnieszki Fronczek: 

„Hej ludziska!,  
          s iądźcie z nami na walizkach. 
          Pojedziemy na tym sprzęcie  
          Do Książkowa na przyjęcie”.

Ciekawostką  jes t  fak t ,  że  aż  dwa spotkania  
w  t ym samy m czas i e  od by ły  s i ę  w  Cho jn owie .  
Jedno –  z  Kaliną Jerzykowską  zorganizowała Miej- 
ska   Bibl io teka  Publ iczna ,  drugie  -  z  Katarzyną  
Majgier -  Gminna  Biblioteka Publiczna z Krzywej  
w Gimnazjum nr 1.  Na  prośbę bibliotekarzy odby- 
ło się kilka dodatkowych, niezaplanowanych  spot-
kań, np. w : Olszanach i Rogoźnicy. Tym razem z du- 
żym zadowoleniem przyjęła je Joanna Zagner-Kołat. 
Dodatkowych spotkań nie uniknęła również Marta 
Fox, która odwiedziła głogowskie gimnazja.

Całość projektu dofinansowało Ministerstwo  
Kultury i Dziedzictwa  Narodowego, a współfinanso-
wał Zarząd Województwa Dolnośląskiego.

                         Finał imprezy w Głogowie.  Fot.  R. Werszler
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Rozmowa z . . .  
Panią Joanną Zagner – 
Kołat 

-  wrocławianką ,  absolwentką  Wydzia łu  Graf ik i 
i  Malars twa łódzkiej  Akademii  Sztuk Pięknych,          
i lustratorką książek i  czasopism dla dzieci ,  stałym 
gościem imprezy pn. „Z książką na walizkach”. 

Elżb ie ta  Niechcaj -Nowicka:  Od k iedy  Pani  
rysuje?

Joanna Zagner-Kołat: Rysuję odkąd pamiętam. 
Mama zawsze dbała, abym miała duży wybór kredek  
i  farb - często rysowała razem ze mną. Kiedyś, w ra-  
mach eksperymentu artystycznego, będąc dwulat- 
k ą ,  p o r y s o w a ł a m  ś c i a n ę  w  s w o i m  p o k o j u ,  a l e 
uwaga . . .  ołowianymi żołnierzykami - dobrze scho- 
dziła z nich farba.  Zawsze dużo rysowałam i ma- 
lowałam, po prostu lubi łam to zajęcie  i  lubię  je 
nadal.  Ukończyłam Państwowe Liceum Sztuk Plas- 
tycznych we Wrocławiu, Wybór studiów był więc 
oczywisty.

Czy studiując na Wydziale Grafiki i  Malarstwa 
łódzkiej ASP myślała Pani już wtedy o tym, aby zająć 
się i lustracją książkową?

Pie rwsze  i l u s t r ac j e  do  ks i ążk i  wykona łam  
w 1991 r. Było to zaraz po ukończeniu Państwowego 
Liceum Sztuk Plastycznych we Wrocławiu i tuż przed 
podjęciem studiów na ASP w Łodzi na Wydziale  
Grafiki  i  Malarstwa. I lustrowałam dwie książeczki 
dla trzylatków : „ŁĄKA” i „LAS”. Ale wtedy było to 
po prostu zlecenie,  natomiast od 1998 r.   i lustrowa-
nie książek dla dzieci  stało się moim zawodem.

Czy i lustrowanie książek to trudna praca?

To przede wszystkim ogromna frajda. Tworze- 
nie nowych postaci,  bohaterów, stworków, potwor-
ków, smoków itd.,  jak np. fioletowy smok, który zo- 
stał  stworzony z myślą o bajce,  a znalazł się na por- 
talu www.bromba.pl jako kartka brombowa, to sama 
przyjemność.  Bardzo lubię tego smoka i  chciała- 
bym, żeby miał swoich wielbicieli.  To chyba marze- 

nie każdego ilustratora,  aby jego i lustracje miały 
swoich fanów. Opowiadania dla dzieci  to cudowny 
świa t  fantaz j i ,  magi i .  Przy  tworzeniu  i lus t rac j i , 
wymyślaniu ich trudno jest  ten proces przerwać,  co 
w konsekwencji  powoduje,  że czasem pracuję  bez 
przerwy całą dobę, ale ja to po prostu lubię.

Utwory jakich autorów Pani i lustrowała?

I lus t rowałam książki  :  Wandy Chotomskie j , 
Joanny Papuzińskiej ,  Ludwika Jerzego Kerna,  Ka- 
l iny Jerzykowskiej ,  Małgorzaty Strękowskiej  -  Za- 
remby, Anny Onichimowskiej, Leszka Talko (książ- 
ka dla tatusiów) i  wielu innych.

Na co  zwraca  Pan i  s zc zegó lną  uwagę  pr zy 
opracowywaniu i lustracji  do tekstu?

Przy opracowywaniu i lustracji   zwracam uwa- 
gę głównie na to,  jaka jest  treść książek, kto jest  jej  
odbiorcą  i w jakim jest wieku, ale również na rozmiesz- 
czenie i lustracji  w książce i  na technikę wykonania 
i lustracji .  Podczas pracy ciągle dokonuję wyborów 
i  przyznam, że  nie zawsze jest  to takie proste.

Z jakimi wydawnictwami Pani współpracuje?

Współpracuję z :  Wydawnictwem Literatura, 
Naszą Księgarnią, Biblioteką Bluszcza, Ossolineum 
i Wydawnictwem Afres.

Tworzyła Pani również i lustracje do czasopism 
dziecięcych, jakich?

W trakcie studiów na  ASP w Łodzi współpraco-
wałam głównie z najpopularniejszymi czasopisma- 
mi dla dzieci  :  MIŚ i  Świerszczyk.

Czy to prawda, że jest  Pani również autorką 
komiksu dla najmłodszych? 

W ubiegłym roku światło dzienne ujrzał  w Wy- 
dawnictwie Afres komiks dla dzieci  mojego autor- 
stwa pt.  „Warszawska Syrenka”. Komiks ukazał się  
zaraz  po p ierwszej  ods łonie  nowego por ta lu  d la  
dzieci  www.kula.gov.pl ,  portalu,  dla którego -  na  
zlecenie Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Narodo- 
wego -  wykonałam oprawę plastyczną do szeregu  
aktywności edukacyjnych dla naszych dzieciaków,  

Joanna Zagner Kołat .  Fot.  R. Werszler
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umieszczonych na mapie naszego kraju -  czyli  Pol- 
ska   i  jej cudowne miasta. To była wspaniała przygo- 
da również pod względem zawodowym. Ilustracje wy- 
konywane do portalu były realizowane z pojedynczych 
obrazków w taki sposób, aby można było je swobod-
nie animować. A jeśli chodzi o materiały i narzędzia, 
użyte do ich wykonania,  to były one takie same, jak 
do i lustracji  książkowej.

Jaką techniką tworzy Pani ilustracje do książek? 

Bardzo lubię pracować farbami akrylowymi, ale 
mieszam techniki.  Farby łączę z kredkami,  pastela-
mi  suchymi,  t łus tymi,  różnego rodzaju pisakami  
i  zmieniam papiery,  na których maluję.  Zdarza się, 
że  nieraz godzinami przebywam w sklepie ,  żeby 
wybrać właściwy papier.

Prowadzi  Pani również warsztaty plastyczne 
dla dzieci .  Czy ten bezpośredni kontakt z  dziećmi 
ma wpływ na Pani pracę? Czy pomysły i  sugestie 
dzieci,  uzyskane w trakcie prowadzenia warsztatów 
li teracko-malarskich,  wykorzystuje Pani w swojej 
twórczości? 

Na tego  typu  spotkaniach  pozna ję  na jwięk-
szych i najbardziej szczerych krytyków, czyli dzieci. 
Staram się jak najwięcej opowiedzieć im o książce, 
a równocześnie jak najlepiej poznać współczesnych 
młodych  odbiorców - poznać ich świat,  ich zainte-
resowania,  co najbardziej  lubią,  jakie i lustracje im 
się podobają i  czy mają swoje ulubione lektury.

Czego przede wszystkim dowiadują się dzieci 
od Pani podczas tych zajęć? 

Na spotkaniach autorskich, w trakcie których 
prowadzę warsztaty plastyczne, zdradzam dzieciom 
niektóre tajemnice mojego rzemiosła. Przede wszyst- 
kim opowiadam im o tym, jak dana książka powstaje, 
jak rodzą się pomysły, jak powstają pierwsze szkice 
„postaci  książkowych”. Opowiadam im też i  o tym, 
jaką walkę prowadzę z  moimi kotami o miejsce przy 
biurku,  ponieważ uwielbiają one towarzyszyć mi   
w czasie tworzenia i lustracji .  I  mam nadzieję,  że 
czytając  kolejną książkę młodzi  czytelnicy będą 
zwracać  bacznie jszą  uwagę na  osobę i lus t rującą 
ją,  bo przecież książka bez i lustracji  byłaby bar- 
dzo smutna i  ponura.

Jak się patrzy na książki oczami i lustratora?

Chyba w przeciwieństwie do większości osób 
za in teresowanych ks iążkami ,  na jp ierw zwracam 
uwagę na i lustracje i  na nazwisko autora,  który je  
wykonał i na tej podstawie dokonuję najpierw wyboru 
a następnie dopiero zakupu. Często się zdarza,  że 
kupuję książkę tylko ze względu na i lustracje.

A jakie  ks iążki  lubi  Pani  czy tać  w chwilach 
wolnych?

Bycie i lustratorką książek dla dzieci  pozwala 
na bezkarne czytanie książek dla dzieci.A co czytam 
t e r az?  Właśn i e  skończy ł am na jnowszą  k s i ążkę 
Małgorzaty Strękowskiej - Zaremby pt.”Filipek i ro- 
dzina”,  która ukaże się już w lipcu br. 

 Bardzo dziękuję za rozmowę. 

Biblioteka ożywi 
Potworów
Marek Perzyński

Potworów koło Barda chce zostać wsią tema- 
tyczną  –  będz ie  p romować  s ię  poprzez  sac rum.  
W promocji wykorzystuje też nazwę – w przyszłości 
powstaną maskotki - potworki z Potworowa. Sprawę 
pilotuje Biblioteka Publiczna w Bardzie. 

Powód zaangażowania Biblioteki w Bardzie jest 
prosty - ktoś musiał sfinalizować wniosek do Dolno- 
śląskiego Urzędu Marszałkowskiego, który dyspo- 
nuje środkami na konkurs,  dotyczący realizacji  za- 
dań  publicznych z zakresu promocji  idei  odnowy 
wsi.   Ponadto Zuzanna Leśko - dyrektorka bardzkiej  
Biblioteki -  jest  mieszkanką Potworowa. 2 czerwca  
br.  odebrała w Urzędzie Marszałkowskim Wojewódz- 
twa  Do lnoś l ą sk i ego  umowę  na  do f inansowan ie 
kolejnego projektu – tablicy informacyjnej o atu- 
tach Potworowa i  jego historii .  Atut główny Potwo- 
rowa? Walory  kra jobrazowe i  mała  a rchi tek tura  
sakralna: krzyż pokutny, zabytkowa kolumna ma- 
ry jna  i  kap l i czk i  p rzydrożne ,  w  tym barokowa, 
koło której  skupia się okazjonalnie życie rel igi j- 
ne mieszkańców Potworowa, bo nie ma tu kościoła.
Nie jest  to więc wieś straszna, co sugerowałaby jej 
nazwa. „W Potworowie nie jest  strasznie,  wszyscy 
do nas przyjeżdżajcie!”,  zachęcają jego najaktyw- 
niejsi mieszkańcy. Nie liczą, że wieś ożywi w najbliż- 
szym czasie agroturystyka,  więc po co te działa- 
n ia  np .  z  tab l icą  informacyjną?  Dyrektor  Leśko 
streszcza je w dwóch słowach : „Integracja społeczna”. 
Integracja powinna wyzwolić aktywność mieszkań-
ców, z którą obecnie nie jest ,  niestety,  tu najlepiej .

Dyrektor Biblioteki w Bardzie  -   Zuzanna Leśko odebrała umo-
wę na realizację tablicy informacyjnej z rąk Bogusława Wijatyka, 
dy rek to ra  Depar t amen tu  Europe j sk iego  Funduszu  Spo łecznego  
i  Rozwoju Obszarów Wiejskich
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Biblioteka 
Narodowa 
w Singapurze
Elżb ie ta  Niechca j -Nowicka

Singapur  -   pańs two-mias to  w po łudn iowo-
wschodniej Azji -  należy do najgęściej zaludnionych 
obszarów na świecie.  Jego ludność tworzy unikalną 
mieszankę narodowościową.  Mieszkają  tu  :  Chiń- 
czycy,  Malajowie ,  Hindusi ,  Tamilowie  oraz  euro- 
pe jczycy,  g łównie  Angl icy .  Każda  z  grup wnios ła 
do tego kraju własne, często bardzo różne elementy 
kultury.  Pewnie dlatego funkcjonują tu równolegle 
aż  cztery języki  urzędowe :  angielski,  chiński,  ma- 
la jski  i  tami lski . 

Niezwykłość te j  sytuacj i  sprowokowała mnie  
do odwiedzenia - mieszczącej się w samym centrum  
tego państwa-miasta - Biblioteki Narodowej, ale Naro- 
dowej,   czyli  jakiej ,  skoro  mieszka tam kilka naro- 
dowośc i ,  włada jących  różnymi  j ęzykami . 

Wyprawa do Bibl ioteki  w Singapurze okazała 
s i ę  n iezwykle  in te resu jąca .  Oryg ina lny  ks ięgo-
zbiór,  krótka stosunkowo, bo ponad 200. letnia,  ale 
interesująca historia Biblioteki,  a także wyjątkowa, 
nie spotykana architektura budynku spowodowały,  
że wizyta w tej  Bibliotece okazała się  niezwykłym 
przeżyciem. 

His to r ię  pows tan ia  t ego  k ra ju  (1819  r . ) ,  j ak  
i  historię powstania singapurskiej  Biblioteki Naro-
dowej  (1844 r . )  łączy ta  sama postać s i r  Stamforda  
Raf f l esa ,  k tó ry  wylądował  t am z  p ie rwszą  g rupą  
przybyszów. Należał  do ludzi  świadomych znacze- 
nia nauki i  wiedzy.  Pracował dla f irmy Brit ish East  
India  Company i  wierzył  w możliwości ,  jakie  daje  
edukacja  i  korzyśc i  z  n ie j  p łynące  przede  wszys t - 
kim  ludziom ubogim. Postanowił  więc zgromadzić   
w jednym  miejscu l i teraturę i  dokumenty związane  
z kulturą i  tradycjami tego kraju. Jak postanowił tak  
zrobił  i 22 stycznia 1845 r. nastąpiło oficjalne otwar- 
cie prywatnej biblioteki nazwanej Singapore Library. 

B ib l io teka  mieśc i ł a  s i ę  w cen t rum mias ta ,  
w budynku z  czerwonej  cegły  przy Stamford Road  
i  by ła  p rzez  ponad  180  l a t  ikoną  S ingapuru . 

Nową s iedzibę  s ingapurska  Bibl io teka  Naro-
dowa otrzymała dopiero w 2005 r. Budowano ją w la- 
tach 2001-2005, a  koszt jej realizacji to 203 miliony 
dolarów.  Jest to bardzo nowoczesny, 16. kondygna- 
cyjny budynek z  t rzema poziomami podziemnymi. 
Projekt  powsta ł  w pracowni  malezyjskiego archi - 
tekta - Kena Yeanga, który tworzy architekturę bio- 
klimatyczną, łącząc ją z wyraźną  estetyką. Był jed- 
nym z pierwszych archi tektów,  który uwzględniał 
zagadnienia bioklimatyczne przy tworzeniu budyn- 
ków wysokich ,  s t a ra jąc  s i ę  metodami  p ro jek to - 
wymi  obn iżyć   i ch  zapo t rzebowanie  na  energ ię  
i zwiększyć udział sił przyrody - słońca, wiatru, roślin- 
ności  -  w kszta ł towaniu  przyjaznego kl imatu  we- 
wnętrznego. 

Za łożen iem pro jek tu  by ło  s tworzen ie  nowo- 
czesnego budynku,  otwartego i  przyjaznego  użyt- 
kownikom, a jednocześnie obiektu ,  który miał stać  
się  symbolem regionu i miasta. Poza tym należy pa- 
miętać,  że w Singapurze jest  si lne nasłonecznienie,  
a wysoka  wilgotność powietrza dochodzi do 90. pro- 
cent.   Warunki te mogłyby powodować  dyskomfort   
użytkowników i  s tanowić  zagrożenie  d la  cennych  
zbiorów  bibliotecznych, bo przecież papier nie lubi  
wilgoci.   Budynek musiał więc być dostosowany do  
wymogów kl imatu  t ropika lnego,  a  więc  zapewnić   
ochronę  cennych zbiorów, a jednocześnie stwarzać   
dogodne  warunk i  do  nauk i .  

Oto  k luczowe cechy  t ego  na jnowocześn ie j - 
szego budynku: 1/  orientacja południowo-wschod- 
nia, co pozwala w pełni wykorzystywać działanie słońca 
dla oświetlenia budynku, 2/ otwarte przestrzenie po- 
między dwoma blokami,  pozwalające na naturalną 
wentylację, 3/ umieszczenie na dachu i w innych czę- 
ściach obiektu obszernych tarasów i  ogrodów, wy- 
korzystywanych dla obniżenia lokalnych tempera-
tur, 4/ umieszczenie wzdłuż fasady budynku czujni- 
ków światła, które włączają bądź wyłączają automa-  
tycznie sztuczne oświetlenie, w zależności od warun- 
ków zewnęt rznych  (do  oświe t l en ia   zas tosowano 
oczywiście  energooszczędne żarówki) ,  5 /  czujnik 
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świa t ł a  dz iennego ,  k tó ry  au tomatyczn ie  u rucha- 
mia   ro le ty   w ce lu  redukcj i  nadmiernego na tura l - 
nego oświetlenia,  6/ sensory ruchu, które automaty-
cznie zatrzymują ruchome schody w przypadku bra- 
ku  użytkowników trwającego dłużej  niż  3 minuty,  
7/ czujniki deszczu, zainstalowane jako część syste- 
mu  irygacyjnego, wyłączające zraszanie na 8 godzin  
po  opadach .

Należy jeszcze dodać, że elewację budynków  two- 
rzy  śc iana  kur tynowa z  tzw.  " łamaczami  świat ła" ,  
których zadaniem jest osłona przed słońcem i niwelo- 
wanie efektów olśnienia.  Łamacze te są największe 
na świecie,  a ich wysięg dochodzi do  1.80 m od po- 
wierzchni  szklanej  budynku.  Umieszczone zostały  
wokół  niego,  a  ich zadaniem jes t  kontrola  promie- 
niowania słonecznego i jednocześnie maksymalizo- 
wanie  dos tępu  na tu ra lnego  oświe t l en ia . 

 W Bibl iotece  zadbano o  energooszczędność,  
wprowadzając  3 tryby działania instalacji w budyn- 
ku :  1 /  b ierny -  z  uwzględnieniem świat ła  na tura l - 
nego, łamaczy słońca i kolorystyki, 2/ tryb pełny w po- 
mieszczeniach do pracy i  w pomieszczeniach zbio- 
rów  bibliotecznych oraz 3/  tryb mieszany w holach,  
foyer  i  na  dz iedz ińcu .

Ten wyrafinowany sposób sterowania oświet-
laniem pozwoli ł  na  takie  us tawienie  świat ła  w po- 
mieszczen iach  b ib l io tecznych ,  aby  po  godz inach  
pracy oświetlane były tylko te pomieszczenia, które  
t ego  kon ieczn ie  wymaga ją . 

Do budowy Biblioteki użyto materiałów ekolo- 
gicznych (np. lokalne drewno z certyfikatem ekolo- 
gicznym) w celu zminimalizowania wpływu budyn-
ku  na  ś rodowisko . 

 Fasada budynku jest  w całości przeszklona. Ze 
względu na   t rudne warunki  środowiska zewnętrz- 
nego i  projekowanie kl imatu wewnętrznego,  dobór  
odpowiedniego szkła był jedną z najważniejszych de- 
cyz j i  p ro jek towych . 

Zastosowano też kurtynę akustyczną, aby biblio- 

t eka  by ła  mie j scem do  t ego  s topn ia  wyc i szonym,  
by nawet  hałas  padającego deszczu na aluminiowe 
łamacze słońca nie zakłócał ciszy. Poza tym konstruk- 
cja  budynku  posiada odpowiednie zabezpieczenie   
na wypadek pożaru.  Stalowe belki konstrukcyjne są  
w tym  celu  pokryte sprejami, deskami lub farbami. 
Jest to kosztowna ochrona i wymaga konserwacji przez  
ca ły  okres  eksp loa tac j i  budynku . 

Warto  też  wspomnieć ,  że  "podniebne z ie lone   
dziedzińce" Biblioteki  liczą 6.300 m2.  Mają one nie- 
zwykle  pozytywny wpływ na samopoczucie   użyt- 
kowników budynku, i to zarówno czytelników, jak  
i pracowników.

Nie ulega wątpl iwości ,  że s iedziba Bibl ioteki  
Narodowej  w Singapurze  to  jeden z  na jnowocześ- 
niejszych,  najpiękniejszych i  jednocześnie najbez- 
pieczniejszych budynków na świecie. To szczyt nowo- 
czesnej techniki,  budowla na granicy możliwości, ale 
jednocześnie przyjazna środowisku, zaprojektowa-
na  z  wykorzys tan iem techn ik  b iok l imatycznych . 

Olbrzymia w tym zasługa projektantów, którzy 
odważyli  s ię przekroczyć  w budownictwie granice 
dotąd nieprzekraczalne,   pogodzić   na  pozór   ty lko  
wykluczające się koncepcje i  odejść od  metod kon- 
s t rukcy jnych  do tychczas  s tosowanych .  

 W 2005  r .  budynek  Bib l io tek i  o t rzymał  na - 
grodę "Plat inum Green Mark",  przyznawaną przez  
Urząd  Budownictwa za wybitne projekty proeko- 
logiczne. 

Bib l io teka  mieśc i  s ię  w samym cent rum mia- 
sta przy Victoria Street 100 i składa się z dwóch  blo- 
ków. Rozdzielone są one wewnętrznym przejściem, 
a na wyższych piętrach mostkami.  W większym bu- 
dynku mieszczą  s ię  zbiory  bibl io teczne,  mnie jszy  
zaś jest miejscem działalności publicznej. Organizo- 
wane są  tu wystawy, mieszczą  się sale konferencyj- 
ne ,  centrum medialne,  a  także teat r  d la  ponad 600. 
widzów.  Nowa bibl ioteka została  zaprojektowana 
n ie  ty lko  j ako  nowoczesny  ob iek t  ku l tu ra lny ,  a le 

również  jako wyjątkowe i  przyjemne  
mie jsce  rekreac j i  d la  obywate l i  S in- 
gapuru . 

Budynek wznosi się  nad otwartym, 
naturalnie  przewietrzanym i  doświe- 
tlonym placem miejskim, który przezna- 
czony jes t   do organizowania   imprez   
publicznych, a jego przyziemie otwarto 
na  p rzes t rzeń   mias ta ,  dz ięk i  czemu 
wnętrze biblioteki staje się łatwiej    do- 
stępne i bardziej atrakcyjne dla przechod- 
niów.

Bibliotekę odwiedza  rocznie po- 
nad   30  mi l ionów osób ,  a  j e j  s t a łymi 
czy te ln ikami  j e s t  ponad  2  mi l iony 
mieszkańców. 

Oprócz pomieszczeń dla zbiorów,  
w kompleksie  mieszczą się  również :  
czytelnie, sale multimedialne, kawiar- 
nie,  punkty usług  kserograficznych, sale  
do  przeglądania mikrofilmów, elektro- 

n iczne kata logi ,  ca łodobowe automa- 
tyczne punkty zwrotu wypożyczonych  

Wejśc ie  g łówne  do  budynku  Bib l io tek i  Narodowej   Fo t .  EN-N
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materiałów oraz samoobsługowe kioski ,  w których  
można się  zapisać do biblioteki  lub sprawdzić stan  
swojego  kon ta  b ib l io tecznego .

Tu też znajdują się różnego typu ulotki ,  infor- 
mujące o :  zasobach biblioteki,   bazie danych, dzia- 
łach biblioteki,  zasadach korzystania z księgozbio- 
ru ,  prasy i  Internetu,  a  także o wysokości  kar  w ra- 
z ie  n ie  dos tosowania  s ię  do  zasad  regulaminu  Bi - 
blioteki.  Jedna z ulotek pt.  "Library e-Kiosk" infor- 
muje ,  jak  posługiwać s ię  kioskiem internetowym, 
aby przy jego pomocy zamówić książkę,  inna ulot- 
ka  -  "From Books to  Bytes"  informuje o  wystawie, 
której treścią jest historia powstania Biblioteki sin- 
gapurskiej.   Jest też ulotka   pt.  "All-Round Healthy 
-  Life s tyle",  propagująca czytelnictwo o tematyce  
zdrowego stylu życia i  zawierająca wykaz książek,  
dotyczących tego tematu  oraz  adresy internetowe, 
gdz ie  można  po t rzebną   ks iążkę  zamówić .  

S ta tu towe ce le  zos ta ły  us tanowione  w akcie , 
k tó ry  Bib l io teka  o t rzymała  w 1995  r .  B ib l io tekę 
uznano za prawny skład bibl ioteczny,  gromadzący 
wszys tk ie  mate r ia ły  pub l ikowane  w S ingapurze .  
Jes t  ona  równocześn ie  odpowiedz ia lna  za  zacho- 
wanie  narodowego dz iedz ic twa w zakres ie  l i t e ra- 
tury  i publikacji oraz wartości intelektualnej. Wszyst- 
kie prace singapurskich pisarzy, producentów i wy- 
dawców, przeznaczone na użytek publiczny, są zbie- 
rane  i  przechowywane jako li terackie dziedzictwo. 
Publ ikacje  wydawane drukiem czy w formie  e lek- 
tronicznej, m.in.: broszury, roczniki, plakaty, mapy,  
czasopisma - są obowiązkowo składane w 2. egzem- 
plarzach. Pojedynczo kompletowane są jedynie mate- 
riały przeznaczone do użytku wewnętrznego  insty- 
tuc j i  czy  o rgan izac j i ,  na tu ry  p rywatne j  i  poufne . 

Poza publikacjami, które powstały w Singapu-
rze ,  Bibl ioteka gromadzi  wszystkie  publ ikacje  te- 
matycznie  związane z  Singapurem, niezależnie  od 
miejsca ich powstania, materiały związane z Malezją  
i  Azją  Południowo-Wschodnią, a więc z Indonezją,  
Brunei, Tajlandią, Kambodżą, Filipinami, Timorem 
Wschodnim,  Laosem,  Wie tnamem i  B i rmą . 

Znaczną część zbiorów stanowią też  kolekcje 
książek prywatnych fundatorów, dla  których prze-
znaczona została specjalna galeria.  Tworzą one 40. 
ko lekc j i  i  sk łada ją  s i ę  g łównie  z  mate r ia łów s in - 

gapurskich  i  południowoazjatyckich,  udostępnio- 
nych przez  indywidualnych of ia rodawców,  grupy  
społeczne i organizacje. Eksponuje się je w gablotach.  
Są to książki ,  rękopisy,  dokumenty osobiste,  mapy  
i  fo togra f ie .  S tanowią  one  boga te  ź ród ło  wiedzy  
d la  każdego,  k to  in te resu je  s ię  h is tor ią  społeczną  
S ingapuru . 

Pa t ronem Bib l io tek i  j e s t  Lee  Kong  Chian , 
j edna  z  osób ,  k tó ra  w dużym s topn iu  p rzyczyn i ła 
s ię  do je j  rozwoju.  Wkład f inansowy dr .  Lee Kong 
Chian pozwoli ł   znacząco wzbogacić   kolekcję  Bi- 
b l io teki  Narodowej  o  mater ia ły  związane  z Singa- 
purem, Południowo-Wschodnią Azją i  Azją.

Ze względu na wielokulturowość i  wielojęzy- 
czność obywateli  zbiory podzielone są na 3 części :  
chińską,  malajską i  tamilską.  Większość  zbiorów,  
bo  aż  70   p rocen t ,  j e s t  dos tępna  w wers j i  e l ek t ro - 
n iczne j .  Zbiór  e lek t ron iczny  zawiera  800  tys ięcy  
książek  oraz 700 magazynów i gazet w 37. językach.  
Ca łość   zos ta ła  ska ta logowana  w ponad  160 .  ba - 
zach danych.  Są dostępne w komputerach osobistych  
użytkowników.   

Bibl ioteka prowadzi  własną s t ronę interneto-
wą, stanowiącą zaufane źródło wiedzy o Singapurze.  
Znaleźć  tu  można  m. in .  e lek t roniczną  encyklope- 
dię  o  historii Singapuru, jego kulturze, ludziach i wy- 
da rzen iach ,  cyf rowe  zap i sy  gaze ty  "The  S t ra i t s  
Times" -  ponad 548  tysięcy stron - z lat  1845-1982, 
mikrofi lmy 200.  gazet  s ingapurskich i  malajskich, 
kolekcje historycznych i  współczesnych fotografi i 
S ingapuru ,  a  t akże  cyf rową  bazę  p rac  l i t e rack ich   
i  artystycznych, stworzonych przez znanych singa- 
pursk ich  a r tys tów.

 W latach 60., wykorzystując dotację UNESCO, 
s ingapurska Bibl ioteka Narodowa zakupi ła  -  w ra- 
mach   mobi lne j  b ib l io tek i  -  spec ja lne  samochody  
w celu  rozpowszechniania wiedzy w odleglejszych 
prowincjach.  W latach 1960-1991 dowożono mate- 
riały biblioteczne do szkół, jednak od 1980 r.  usługi  
t e  s topn iowo l ikwidowano ,  wraz  z  pos tępu jącym  
rozwojem f i l i i  b ib l io tecznych . 

Kiosk i  in te rne towe  w ho lu  Bib l io tek i .  Fo t .  EN-N
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Biblioteka Narodowa wydaje własne czasopis-
mo,    miesięcznik pt  "Bibl ioasia" ,  promujące usłu- 
g i  b ib l io teczne  o raz   p rzeds ięwzięc ia  Bib l io tek i . 
P i smo rozsy łane  j es t  do  ba rdzo  wie lu  b ib l io tek  
i  organizacj i  na całym świecie .  Otrzymuje je   rów- 
n ież  Bib l io teka  Narodowa w Warszawie .  Część 
wydań dostępna jest na stronie internetowej Biblio- 
t ek i .  Ar tyku ły  p i sane  są  w języku  :  ang ie l sk im, 
mala j sk im i  ch ińsk im.  Omawia ją  inne  pub l ika - 
c je  b ib l io teczne ,  p rezen tu ją  funda to rów i  wybi t - 
nych bibl iotekarzy,  komentują  kolekcje  i  wybrane 
dzieła oraz prezentują ich autorów.  Artykuły poru- 
sza ją  t eż  wybrane  zagadn ien ia  z  życ ia  spo łecz - 
ności różnych kultur,  jakie spotkać można w Singa- 
purze,  a także pokazują wkład imigrantów w rozwój  
mie j scowej  ku l tu ry .   

W s tyczn iowym  numerze  p i sma  z  2010  r . 
zna leźć  można  m. in .  a r tyku ł  o  5 .  a rabsk ich  imi - 
grantach,  zasłużonych dla rozwoju dziennikarstwa  
i  języka malajskiego,  repor taż  z  podróży do Jeme- 
nu,  zakończony zaproszeniem do udziału w zorga- 
n izowanej  w tym czas ie  -  w Bibl io tece  Narodowej 
-   wystawie i  konferencji ,  poświęconej roli  Arabów 
w Azj i  Po łudn iowo-Wschodnie j .  Autorzy  ko le j - 
nych ar tykułów zapraszają  do  obejrzenia  kolekcj i 
indyjskie j  rodziny Fozdar ,  a  także  prezentują  syl - 
wetkę znanego chińskiego lekarza, bibliofila,  auto- 
r a  ponad  50 .  pub l ikac j i   związanych  z  medycyną 
-   p ro f .  Lee  Kim Longa ,  k tó rego  ko lekc ja  zos ta ła  
podarowana Bibl iotece (można ją  oglądać i  czytać  
w Gale r i i  Funda torów) .  Ca łość  dope łn ia ją  recen- 
zje wyróżniających się publikacji o Singapurze : dwu- 
tomowej  an to log i i  l i t e ra tu ry  s ingapursk ie j   i  ma- 
la jsk ie j  oraz  bogato  i lus t rowanej  "Kroniki  Singa- 
puru  -  l a t a  1959-2009" .

Biblioteka wydaje również -  co miesiąc - dwie  
gazetki :  dla dorosłych czytelników  i dla dzieci  oraz  
różnego  typu informatory,  np.  dotyczące  zbiorów  
książkowych, muzycznych, bądź czasopism.   Gazetka  
d la  dorosłych  czyte lników  Narodowej  Bibl io teki  
w Singapurze  pt.  "Gollbrary" podzielona jest na  24  
działy.  Odnotowuje się   w niej :  l is tę   imprez,   spot- 
kań  i konferencji,  które zaplanowano w Bibliotece ,  
a także wystawy, prezentacje  nowych  książek,  infor- 
macje  o  l i teraturze  oraz  adresy instytucj i  i  c ieka- 
wos tk i  z  dz ia ła lnośc i  B ib l io tek i .

Bardzo interesująco prezentuje się gazetka   pt.  
"GO KIDS" ,   p rzeznaczona   n ie  ty lko  d la  dz iec i , 
a l e  również   d la   i ch  rodz iców.  W marcowym np . 
numerze  zna jdz iemy w n ie j :  konkursy  i  zabawy 
w bib l io tece ,  ka lendarz  imprez ,  a t rakc j i   i  zabaw, 
a  t akże  komiks ,  wyc inankę ,  zapowiedz i  wys taw 
i  o rgan izowane  w Bib l io tece  warsz ta ty .  Oprócz 
t ego   na  b ieżąco  ukazu ją  s i ę  różnego  typu  u lo tk i 
in fo rmacy jne ,  np  : "A  Gi f t  f rom the  L ibra ry" ,  za - 
wie ra jąca  in fo rmac je  o  p rogramie ,  k tó ry  ma  pro- 
mować czyte ln ic two u  dziec i .  Inna  z  u lo tek  rekla- 
muje nowości wydawnicze dla dzieci i  zawiera krót- 
kie  informacje o wydanych  książkach.  Jeszcze in- 
na  pt. "Ollie and the Slurge" reklamuje Teatr Alliance 
Francaise ,  zapraszając  na spektakl  i  zabawę z  plu- 
szakami przy muzyce na żywo. Tematem sztuki jest  
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mies ięczn ika
 Bib l ioas ia , 

wydawanego 
przez  s ingapurską 

Bib l io tekę  Narodową 
oraz  marcowe 

ok ładk i  :  gaze tk i 
d la  doros łych 

czy te ln ików  
-Gol lbrary  

i  d la  dz iec i  -  Go Kids

"Jak dbać o  środowisko wokół  nas?  czyl i  informa- 
c je  o  segregacji śmieci i  możliwościach ochrony 
przyrody".

Na zakończenie warto też wspomnieć o kultu- 
ra lnym akcenc ie  po l sk im w da lek im  S ingapurze .  
Otóż  z okazji  otwarcia tam w 2005 r .  nowej siedzi- 
by Biblioteki Narodowej zorganizowano w niej  wy- 
s t awę  po l sk ich  ks iążek  a r tys tycznych  z  łódzk ie - 
go  Wydawnictwa Corresponance des  Arts  (C&A).  
Ekspozyc ja ,  p rezen tu jąca  ponad  30  un ika towych  
książek, została przygotowana przez Wydawnictwo  
z inicjatywy Ambasady RP w Singapurze. Wystawie 
towarzyszył  katalog,  prezentujący twórczość Wy- 
dawnictwa  na przestrzeni ostatnich 25.  lat .  Była to  
p ie rwsza  t ego  typu  wys tawa  w Azj i  Po łudn iowo- 
Wschodniej.  Podobnie,  jak wszystkie inne publika- 
cje  tego  Wydawnictwa, również katalog został specjal- 
nie zaprojektowany z użyciem tradycyjnej japońskiej 
techniki oprawy. Na wystawie obejrzeć można było 
publikacje m.im.  Czesława Miłosza i Wisławy Szym- 
borsk ie j . 

 
B ib l iogra f ia
Russe l l  Co l le .  Na  gran icy  moż l iwośc i  -  B ib l io teka 

Narodowa w Singapurze .  W:  Archi tek tura  -murator .    2006, 

 nr  3 ,  s .93-101
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Dolnośląski epizod 
księgozbiorów 
Królestwa Polskiego
Rafa ł  Wersz ler

W Oławie na Dolnym Śląsku, w pałacu książąt 
brzesko-legnickich w latach 1696 – 1740 rezydo- 
wała rodzina Sobieskich. W bibliotece pałacowej  
zgromadzono księgi ,  będące rodzinną własnością 
królów Polski, bibliofilów z rodu Wazów: Zygmunta 
Augusta oraz Jana Sobieskiego. 

Księgi zostały Polsce zagrabione w czasie „po- 
topu szwedzkiego” w 1672 r.  przez wojska Gustava 
Augusta,  króla Szwecji .  Król Polski -  Jan Sobieski 
częściowo odzyskał je na podstawie  traktatu oliw- 
skiego  z 1660 r. ,  tworząc z nich Królewską Biblio- 
tekę  w Żółkwi, niedaleko Lwowa. Kolekcję w następ-
nych  latach uzupełniano kolejnymi darami i  zaku- 
pami.  Zbiór l iczył około 1 tys.  książek w językach :  
łacińskim, francuskim, greckim i  włoskim. W języ- 
ku polskim było zaledwie kilkadziesiąt woluminów.    
Dominowały  książki z: filologii klasycznej, filozofii,  
medycyny,  his tori i ,  sztuki  wojskowej,  geografi i , 
l i teratury pięknej,  niewiele  z teologii i  architektury 
oraz kolekcja miedziorytów. 

Bibl iotekarzem żółkiewskiej  kolek- 
c j i  zos ta ł  nadworny matematyk,  jezui ta 
- Adam Adamandy Kochański, wychowaw- 
ca synów królewskich.  Po śmierci  Króla  
Jana  (1696 r . )  Bibl io tekę   odziedziczył  
królewicz -  Konstanty Jakub, który prze- 
wiózł  cały księgozbiór do swojej  dolno- 
śląskiej   rezydencji  w Oławie.  Królewskie  
ks ięgi   zdobi ły  regały  bibl io teki  pałacu  
w Oławie  aż do wygaśnięcia męskiej  l inii  
Sobieskich. 

W 1740 r.  zbiory z dolnośląskiej  bi- 
bl ioteki  w Oławie podarowano biskupo- 
wi  krakowskiemu,  b ib l iof i lowi  Andrze- 
jowi  S tan i s ławowi  Kos tce-Za łusk iemu. 
On i  j ego  młodszy  bra t  ko lekc jonowal i 
cenne księgi.  Józef Jędrzej Załuski,  refe- 
rendarz wielki koronny, od 1758 r.  tytu- 
larny biskup kijowski,  bibliofil ,  specjali- 

zował  s ię  w kolekc jonowaniu  rękopisów,  k tóre 
często "wypraszał" i  kupował z bibliotek klasztor- 
nych .  D la  powiększonego  o  do lnoś l ą sk i  za sób 
k s i ęgozb io ru  Andrze j  S t an i s ł aw  Kos tka  naby ł 
w Warszawie  -  odres taurowany w la tach  1742-
1743 - pałac Daniłłowiczowski.  Pałac stał  się sie- 
dz ibą  Bib l io tek i .  Uroczys te  o twarc ie  nas tąp i ło 
w sierpniu 1747 r .  Zgromadzony wówczas księ- 
gozbiór l iczył około 300 tys.  tomów. Był to w tym  
czasie jeden z największych księgozbiorów  w Euro- 
pie ( jakkolwiek jakością ustępował wielu zagra- 
n icznym).  Józef  Załuski  za t rudni ł  Jana  Danie la 
Janockiego jako bibliotekarza,  a po śmierci  brata 
Stanisława (1758 r . )  założył  wieczystą fundację 
na rzecz Rzeczypospolitej  (1761 r.) ,  z zastrzeże- 
n i e m ,  ż e  d o  ś m i e r c i  o n  s a m ,  a  p o t e m  z a k o n 
jezuitów będzie zarządzał fundacją.  W 1772 r.  na- 
s tąp i ł  p ie rwszy  rozbiór  Polsk i ,  k tóry  doprowa-
dz i ł  m . in .  do  r e fo rmy  szko ln ic twa  i  b ib l io t ek .  
W 1773 r.  zl ikwidowano zakon jezuitów, w związ- 
ku  z czym jego majątki (w tym biblioteki)  przejęte  
zostały na cele oświatowe. Do realizacji  założeń   
reformy oświatowej w Polsce powołano Komisję  
Edukacj i  Narodowej (1773 r . ) ,  która reformując  
szkolnictwo, stworzyła system „bibliotek publicz- 
nych”. Biblioteki te udostępniono  całemu społe- 
czeństwu w Polsce.  W styczniu 1774 r.  zmarł  Józef 
Załuski,   a wobec kasaty zakonu jezuitów przestało 
być aktualne  postanowienie,   by zakon zarządzał 
j ego  fundac j ą .  B ib l i o t ekę  w  Pa ł acu  Dan i ł ł ow- 
skim  w Warszawie upaństwowiono i  przemiano- 
wano na  „Bibliotekę Rzeczypospolitej  Załuskich  
zwaną”, oddając ją pod bezpośredni zarząd Komisji 
Edukacji Narodowej. W 1778 r. Sejm uchwalił i zapi- 
sano to  w Konstytucji, że biblioteka ma otrzymywać  
bezpłatnie jeden egzemplarz druku z terenu całej  
Korony. W 1791 r. "targowica" zniosła „KEN”, a w 1795 r. 
nastąpił  III  rozbiór Polski.  Wojska imperatorowej 
Rosji  -  Katarzyny II  zdobyły Warszawę. Skonfis- 
kowano Bibliotekę Załuskich i  wysłano do Peters- 
burga, umieszczając księgi w tamtejszej Cesarskiej 
Bibliotece Publicznej. 

Zamek w Oławie.  Siedziba biblioteki królów polskich. Fot.  Zasoby internetowe

Fot.  Rafał  Werszler
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Prehistoria  
i  typologia komiksu
Monika Jarosz

Komiks jest  l i teraturą rysowaną. Różni się za- 
sadniczo od piśmiennictwa nawet bogato i lustro- 
wanego, bowiem w narracji  obraz stanowi jej  pod- 
stawowy element,  nie zaś ozdobę. Nie powinien też 
powtarzać tego, co zostało opowiedziane słowem. 
Choć różne były losy komiksu, nie był on nigdy obo- 
j ę tny  odb io rcom.  Zawsze  mia ł  za równo  swoich 
zwolenników, jak  i  zdecydowanych antagonistów.

„Komiks jes t  to  ukształ towana na przełomie  
XIX i XX wieku (głównie w związku z rozwojem pra- 
sy ,  zwłaszcza  amerykańskie j )  szczególna  forma 
graficznego powiązania rysunku i  tekstu l i terackie- 
go, służąca rozwijaniu narracji lub obrazowaniu zna- 
czeń,  których czytelność jes t  możl iwa w ramach 
tego powiązania ,  bez dodatkowych źródeł  infor- 
macji .  Komiks występuje przeważnie pod postacią 
seri i  obrazków, powiązanych ciągłością czasową, 
przeds tawia jących dz ia łania  powtarza jących s ię 
postaci. Komiksy rysowane były na papierze, ręcznie 
przez jednego lub kilku autorów, a ich powielanie 
związane jest z technikami drukarskimi, właściwymi 
prasie lub wydawnictwom ilustrowanym.” 1/ 

Polski wyraz komiks pochodzi od angielskiego 
comisc (jest to liczba mnoga), którym określano ko- 
miczne i  humorystyczne historyjki obrazkowe, uka- 
zujące się od końca XIX w. na łamach prasy amery- 
kańskiej. Drukowane były jako wieloodcinkowe serie 
w formie paska  następujących po sobie sekwencji 
kilku rysunków. Połączenie wyrazów comic (komicz- 
ny) i  str ip dało dzisiejszą nazwę: comics (komiczny 
pasek). Nazwa ta nie jest najtrafniejsza, gdyż opisuje 
gatunek zajmujący się tylko komizmem i rozśmie-
szaniem, co od dawna nie jest  już prawdą. Obecnie 
komiks obejmuje wszystkie rodzaje, gatunki i tematy 
literackie. Francuskim odpowiednikiem comics jest 
bande desinée, co można przetłumaczyć jako „nary- 
sowany pasek”. Włosi natomiast na komiksy mówią 
fumetti, co oznacza „dymki” i nawiązuje do sposobu wpi- 
sywania teksu mówionego lub dźwięków w „dymki”, 
wydobywające się zazwyczaj z ust postaci. W Niem- 
czech termin ten spotykamy najczęściej w angielskiej 
formie Comics lub Comic Strip. 2/

W zasadzie istnieją dwie teorie dotyczące po-
czątków komiksu. Pierwsza wyszczególnia wszelkie 
starożytne (  np.  kolumna Trajana),  średniowieczne 
(freski Giotta z pojawiającymi się w obrębie kom- 
pozycji malarskiej tekstami, Ars Moriendi) i późniejsze  
elementy narracji w sztukach plastycznych.3/ Narodzi-
ny komiksu, podobnie jak innych popularnych gatun-

ków, można umieszczać dowolnie dawno i  nie brak  
jest badaczy, którzy za prekursorów komiksu skłonni  
są uważać prehistoryczne rysunki w jaskiniach skal- 
nych, staroegipskie płaskorzeźby, ścienne rysunki 
Pompei czy średniowieczne malowidła ołtarzowe  
w serii  obrazków opowiadających żywoty świętych.  
Na terenie Anglii od XVII w. istniały tzw. chapbooks,  
czyli  książki ludowe, zawierające serie rysunków  
uzupełnianych niewielkim tekstem. W całej Europie 
popularne były ludowe ryciny, opowiadające fabułę 
w ki lku lub ki lkunastu  obrazach,  uzupełnionych 
słowem – niemieckie Bilderbogen, rosyjskie łubki.  
Od średniowiecza stosowany był także - charakterys- 
tyczny dla współczesnego komiksu - „dymek”, wycho- 
dzący z ust  postaci ,  służący do umieszczania w nim  
napisów. Bardziej  zbliżone do współczesnego nam  
komiksu były serie rysunków satyrycznych Williama 
Hoghartha, Thomasa Rowlandsona i Daniela Chodo- 
wieckiego, bądź też ryciny popularnych książeczek 
dla dzieci ,  np.  pochodzącej z lat  40.  XIX w. Złotej 
różdżki Struwwelpetera Heinricha Hoffmanna. 4/

D r u g a  t e o r i a  p o c z ą t k i  k o m i k s u  o d n a j d u j e   
w pierwszej połowie XIX w. Komiks bowiem - jako 
zjawisko artystyczne i  społeczne -  pojawił  się wraz 
z rozwojem nowoczesnych metod drukarskich, cza- 
sopiśmiennictwa, a także w oparciu o cały zespół  
socjologicznych zmian, jakie towarzyszyły narodzi- 
nom masowego społeczeństwa XIX w. 5/

Na początku warto przyjrzeć się autorom komik- 
sów. Wydawać by się mogło,  że autorami historyjki 
obrazkowej są osoby, które ją wymyśliły i narysowały. 
W rzeczywistości jednak nie wszystkie komiksy pod- 
pisywane były przez osoby,  które je  narysowały. 
Zdarzały się też takie,  które publikowano anonimo-
wo. Często zapotrzebowanie na komiksy było więk- 
sze niż możliwości twórcy, w związku z czym zleca- 
no pracę asystentom, których zadaniem było imito- 
wanie stylu rysunków danego autora.  Z kolei  publi- 
kowanie prac anonimowo wynikało z faktu, iż wydaw- 
cy czasami odkupywali prawa autorskie od twórców 
opowieści,  a następnie kolejne odcinki serialu po- 
wierzali  różnym twórcom. Taka praktyka doprowa-
dziła do wąskiej  specjalizacji ,  polegającej na tym, 
że jedna osoba wykonuje rysunek ołówkiem, druga 
pociąga go tuszem, trzecia wpisuje teksty w „dymki”, 
a czwarta nakłada kolor. Dlatego przez całe lata wie- 
lu rysowników działało anonimowo, zwłaszcza tam, 
gdzie realizowano historyjki,  których znakiem roz-
poznawczym był tytuł, np. "Superman" czy "Batman". 
Także pod znakiem firmowym "Walt  Disney" kryło 
się wielu twórców. Anonimowi rysownicy nie zaw- 
sze dobrze naśladowali styl autora, co łączyło się czę- 
sto z obniżeniem jakości wykonania komiksu i  mia- 
ło wpływ na spadek jego popularności.  Bywało rów- 
nież i  tak, że anonimowy twórca rysował tak dobrze, 
że to właśnie dzięki niemu serial zyskiwał kolejnych 
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czytelników. Tak było w przypadku Carla Barksa, 
który przez wiele lat  rysował Kaczora Donalda. 

Komiks jest  zwykle traktowany jako jednolite  
i wyraźnie określone zjawisko. W rzeczywistości jest 
pod wieloma względami zróżnicowany. Płaszczyz- 
ny zróżnicowania mają charakter historyczny, geo- 
graficzny, estetyczny i  formalny. 

Etapy historycznej ewolucji komiksu wyznacza 
f o r m o w a n i e  s i ę  c o r a z  t o  n o w s z y c h 
odmian gatunkowych.  W pierwszych 
latach istnienia komiksu były to tzw. 
k id  s t r ip ,  czyl i  humorys tyczne  opo- 
w i e ś c i  o  p s o t n y c h ,  r o z w y d r z o n y c h 
dzieciach, jak np.:Yellow Kid Richar- 
da F.  Outculta (1895 r.)  bądź  The Kat- 
z e n j a m m e r  K i d s  R u d o l p h a  D i r k s a 
(1897 r.). Na początku XX w. zaczęły po- 
jawiać się tzw. family strips -  odcinko- 
we komiksy o tematyce obyczajowej, 
k tóre  z  przymrużeniem oka  pokazy- 
w a ł y  ż y c i e  a m e r y k a ń s k i c h  r o d z i n . 
Takim komiksem była np. seria Brin- 
g ing  up Father  George’a  McManusa  
(1913 r.).  W latach 30. pojawiła się fala  
rea l is tycznych w rysunku komiksów 
przygodowych, gdzie zabawne gagi za- 
s tąp i ła  dynamiczna  i  pe łna  napięc ia 
akcja.W ramach tej fali tworzono histo- 
ryjki  o tzw. superbohaterach, czyli  po- 
s tac iach  obdarzonych nadnatura lny- 
mi właściwościami i  działających w charakterys- 
tycznym przebraniu obrońców porządku i  prawa.  
Doskonałymi reprezentantami tej  odmiany są opo- 
wieści o Supermanie, wykreowanym przez Jerry’ego 
Siegela i Joe Szustera w 1938 r. oraz o Batmanie, stwo- 
rzonym przez Boba Kane’a w 1939 r. Do dzisiaj ten ro- 
dzaj komiksu jest  traktowany jako koronna forma 
tej  sztuki,  a nawet z nią utożsamiany. W kolejnych 
etapach ewolucji  form komiksu pojawiły się jego  
odmiany: komiks grozy, którego klasycznymi przy- 
kładami są dzieła Berniego Wrightsona, a także ko- 
miks podziemny, wylansowany przez Roberta Rumba 
i Gilberta Sheltona. Forma ta nazywana jest - z amery- 
kańskiego -  komiksem undergroundowym i jest   ra- 
czej jego odmianą, a nie gatunkiem. Jest  estetyczną  
alternatywą dla komercyjnych komiksów i wiążą  się  
z nią pewne tematy i  sposoby ich ujęcia.  Następnie 
pojawił się komiks erotyczny i historyczny. Gatunki 
te powstawały i  rozwijały się w różnych momentach 
ewolucji komiksu i związane były zazwyczaj z okreś- 
lonymi obszarami geograficznymi. Większość z nich 
rozprzestrzeniła się z czasem i zajęła stałe miejsce w ga- 
tunkowym układzie form tego gatunku. Ich zasięg, 
popularność i dynamika rozwoju są mocno zróżnico- 
wane, a wiele z nich podlega dalszym podziałom.

Innym podziałem, jakiego można dokonać, jest 
geograficzne zróżnicowanie form komiksu. Wyróż- 
niamy 3 zasadnicze jego odmiany: komiks amerykań-
ski, europejski oraz japoński, czyli manga. Każda z tych 
odmian ukształtowała się w toku własnego rozwoju 
historycznego, wykształciła własne kanony estetyczne 

i  charakterystyczne dla s iebie formy gatunkowe. 
Dla komiksu amerykańskiego najbardziej charakte- 
rystycznymi formami są: comic books o przygodach 
superbohaterów oraz prasowe str ip,  publikowane 
codz ienn ie  w  p ras i e  pask i  komiksowe .  Komiks  
europejski  to  przede wszystkim ki lkudziesięcio- 
stronicowe albumy o większym formacie i  stano- 
wiące fabularną całość akcji ,  ale także humorys- 
tyczne jednoplanszówki,  składające się po publi- 

kacji  w prasie na zbiory wy- 
dawane w formie  a lbumów. 
T o ż s a m o ś ć  k o m i k s u  e u r o - 
p e j s k i e g o  k s z t a ł t u j ą  r ó ż n e 
formy lokalne,  np.  komiksy 
szkoły franko-belgijskiej  lub 
czarnobiałe komiksy włoskie. 
Japońskie  mangi  to  kata log 
specyficznych form o swois- 
tym kształcie,  którym można 
p o ś w i ę c i ć  o s o b n y  a r t y k u ł . 
K i l k u s e t s t r o n i c o w e  t o m y , 
bądź mniejsze tomiki podle- 
ga ją  różnym podzia łom ga- 
tunkowym -  ze  wzg lędu  na 
tematykę i  adresata.

 Pod względem estetycz- 
nym można wyróżnić  3  za- 
sadnicze odmiany komiksu: 
humorystyczny (np.  Kaj tek  
i  Koko Janusza Christy),  rea- 

listyczny oraz ekspresjonistyczny. Nazwy te związa- 
ne są głównie ze sposobem ukazania świata przed- 
s tawionego.  Konwencja  humorys tyczna  to  lekki 
sposób pokazania świata,  konwencja realistyczna 
dąży do uzyskania efektu prawdopodobieństwa po- 
kazanego świata,  a konwencja  ekspresjonistyczna 
charakterystyczna jest  dla subiektywnych, odreal- 
nionych wizji świata przedstawionego.

Ostatnie kryterium podziału jest  si lnie zwią- 
zane z formami publikacji .  Oparte jest  na zasadni- 
czym podziale na 3 formy: strip – komiksowy pasek,  
przeznaczony do druku w prasie codziennej,  book –  
komiksowa książka, która zawiera kilkudziesięcio- 
stronicową opowieść o zamkniętej  dramaturgii ,  ale  
należącą do serii  komiksowej,  a więc podporządko- 
waną prawom serialu. Trzecia forma to graphic novel,  
czyli  komiksowa powieść,  odznaczająca się pełną  
autonomicznością i zamkniętym charakterem fabuły,  
nieprzewidująca kontynuacji . 

Komiksy możemy również podzielić ze względu 
na formę narracji ,  ukształtowanie kompozycyjne.  
Są to 3 wyraźnie zarysowane i odrębne gatunki: zupeł-
nie bez tekstu, z tekstem dialogowym, wbudowanym  
w sam obrazek, a także  z podpisem biegnącym pod 
spodem. Pierwszy rodzaj -  obrazki bez słowa, jest 
najstarszym i zarazem najtrudniejszym dla realiza- 
tora,  bo ciąg ilustracji ,  opowiadając l i teracką aneg- 
dotę, obywa się bez pisma. Dlatego przy tego rodzaju  
twórczości  należy postawić na komunikatywność 
plastyki.  Drugi gatunek jest  charakterystyczny dla 
serii współczesnych i jest wynikiem długiego rozwoju. 

I lus t rac ja  do  ks iążk i  T .  Chmie lewsk iego  Tytus , 
Romek  i  A`Tomek
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W obecnej formie jest  mocno schematyczny, z wy- 
raźnym obrazkiem,  z  zas tosowaniem f i lmowego 
zbliżenia,  ukazuje klatkę po klatce danej historii , 
która rozgrywa się najczęściej  między dwiema lub 
trzema osobami.  Napis umieszczony jest  w białym, 
nieregularnym i owalnym polu, pisany wersalikami. 
Pogrubiony druk i wykrzykniki są dobrymi środkami 
pomocniczymi. Gatunek trzeci jest najłatwiejszy  i naj- 
rzadszy. Szereg obrazków zamieszcza się obok sie- 
bie,  z oddzielonym tekstem pod spodem. Ta forma 
powieści obrazkowych stosowana był powszechnie 
w XVII, XVIII i  XIX w. Wtedy jednak tekst literacki 
dodawano z pewnym zażenowaniem, bowiem serie 
rycin stanowiły całość dla siebie i  ich treść -  przy  
pewnym wysiłku - była zrozumiała bez legendy. Aby  
jednak dopomóc pamięci i  wyobraźni i  skierować  
odbiorców od razu w pożądanym kierunku, nie do- 
puszczając do błędów interpretacji ,  dodawano dys- 
k r e t n e  p o d p i s y .  P r z y k ł a d e m  s ą  s e r i e  ż y w o t ó w 
świętych.6/

Choć od początku swego istnienia komiksy uka- 
zywały się jako seriale – zawsze pod tym samym ty- 
tułem i  w tym samym miejscu w gazecie – to jednak   
w początkowym okresie ich serialowość była pozorna. 
Poszczególne odcinki komiksów pokazywały tych sa- 
mych bohaterów w scenach, które w następnym od-
cinku nie były kontynuowane. Komiksy od początku 
istniały w ścisłym związku z gazetą, na łamach której 
się ukazywały. Nie były dziełami plastycznymi, prze- 
znaczonymi do wystawiana w galeriach, ale rysunka-
mi przygotowanymi tak, aby można je było drukować. 
Nie były także przeznaczone do drukowania w formie 
książkowej. Choć od początku istnienia najpopular- 
niejsze z nich wychodziły również jako osobne ksią- 
żeczki, albumy czy broszurki, to jednak publikacje te 
były naznaczone mianem przedruku, gdyż zawierały 
opowieści skomponowane w taki sposób, żeby koń- 
czyły się wraz z końcem jednego paska lub też zawie- 
rały się na jednej stronie. Pojawienie się na rynku po-
pularnych magazynów li terackich, które zawierały 
opowieści  fantastycznonaukowe,  kryminalne czy 
awanturnicze i fakt, że zawarte w nich opowieści dały 
się „przełożyć” na historie obrazkowe  spowodowały, 
że wydawcy komiksów postanowili publikować analo- 
giczne magazyny, zawierające opowieści rysunkowe.
Dominowały w nich seriale,  a rysowników nie ogra- 
niczała mała i lość miejsca.  Dzięki większej l iczbie 
stron można było lepiej  zaprezentować bohaterów  
i przedstawić bardziej skomplikowaną akcję. Czasa- 
mi opowieść kończyła się w danym magazynie, a cza- 
sami była zawieszana i  kontynuacja następowała  
w kolejnym numerze. 

Magazyny komiksowe występowały na rynku  
w kilku odmianach. Pierwszą grupę stanowiły wydaw- 
nictwa humorystyczne, wśród których znajdowały się 
publikacje dla dzieci, zawierające opowieści o mówią- 
cych zwierzętach oraz inne,  na pół fantastyczne, na 
pół alegoryczne historie. Drugą grupę tworzyły maga- 
zyny, w których podstawą do umieszenia kilku ko- 
miksów był fakt, iż opowiadały one historie na podo- 
bny temat. Mogły to być opowieści detektywistyczne, 

awanturnicze, fantastyczne czy  horrory. Do trzeciej 
grupy należały magazyny, opowiadające o przygodach 
tytułowego bohatera.  Pojawienie s ię  magazynów  
komiksowych sprawiło, że historyjki obrazkowe za- 
częły ukazywać się w formie zbliżonej do książki.7/

 Warto przyjrzeć s ię  bl iżej  his tor i i  komiksów. 
Wbrew powszechnemu mniemaniu,  o jczyzną ko- 
miksu nie jest Ameryka lecz Europa, a jego początki  
są  związane z rozwojem czasopiśmiennictwa w XVIII 
i  XIX w. Za protokomiksy większość badaczy uwa- 
ża rysunki prasowe o zabarwieniu satyryczno-poli- 
tycznym, które były komentarzem do aktualnej sytu- 
acji  społecznej.  Rysunki takie pojawiały się także 
w prasie typowo satyrycznej, która również rozwi- 
jała się w tamtym czasie. 

Za europejskich prekursorów komiksu powszech- 
nie  uważa się Niemca Wilhelma Buscha (1832-1908),  
Szwajcara Rudolfa Töpffera (1799-1846)  i  Francuza  
Gustawa Doré (1832-1883).8/ Pierwszy z nich uczynił  
swoje komiksy głośnymi poprzez pisma „Fliegende 
Blätter”i  „Münchener Bilderbogen.” 9/  Jego aktyw- 
ność jako rysownika i  i lustratora przypadła na lata 
1864-1872. W tym czasie powstały najlepsze jego 
prace takie,  jak: Der heil iege Antinius von Padua 
(1870), Hans Huckebein (1870), a przede wszystkim 
najpopularnie jsza  ser ia  Max und Mori tz  (1865) . 
Rysunki ułożone są w ten sposób, że ich zrozumie- 
nie jest  możliwe nawet bez zastosowanego poniżej  
tekstu,  który ograniczono do minimum. To rozwią- 
zanie  prawdopodobnie  zadzia ła ło  inspirująco na 
późniejszych rysowników komiksowych i wyzwoliło 
ich od dominacji słowa.10/ Drugi, pomimo, iż tworzył 
wcześniej  od Buscha, rozwinął w swoich rysunkach 
techniki narracyjne,  które należy uznać za bardziej 
zaawansowane na drodze ewolucji w stronę komiksu. 
Pierwsze rysowane i opatrywane tekstami opowiastki, 
adresowane głównie do dzieci i  nasączone treściami 
dydaktycznymi, zaczął tworzyć i publikować - za namo- 
wą Goethego - już w połowie XIX w. Miały one wyrazi- 
stych bohaterów i rozwijającą się z obrazka na obra- 
zek akcję, podobnie jak rysunki - tworzącego pół wie- 
ku później -  niemieckiego malarza i  grafika Wilhel- 
ma Buscha oraz francuskiego rysownika Georgesa 
Coulomba (podpisującego swoje prace Christoph),  
który publikował swoje prace ćwierć wieku po Buschu. 
Zarówno Töppfer,  jak i  Busch umieszczali  podpisy 
pod swoimi obrazkami,  a Busch pisał  nawet wier- 
szem. 11/  W swoich książeczkach Töppfer wprowa- 
dzał typ tematyki, zbliżonej do późniejszych amery- 
kańskich family strip, a więc wspominaną  już wcześ- 
niej satyrę obyczajową. Posługiwał się również dow- 
cipami s łownymi i  „gagami”,  które ki lkadziesiąt 
lat  później  na stałe weszły do repertuaru komiksu. 
Pozostawił  po sobie i lustrowane albumy książkowe 
takie, jak: Monsieur Sabot (1833), Monsieur Crépin 
(1837),  Monsieur Pencil  (1840) i  Monsieur Crypto- 
grame (1846).12/  Trzeci z wymienionych prekursorów 
komiksu - Francuz Gustave Doré znany jest ze swych 
„poważnych” i monumentalnych ilustracji. Do grona 
tego wpisał się w 1854 r. za sprawą żartobliwej "His- 
torii  Świętej Rusi",  satyrycznego dziełka, będącego  
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parodią kroniki historycznej. Przedstawił tam pocho-
dy armii,  krwawe egzekucje, intrygi i  spiski,  a także  
galerie kolejnych carów. Doré potrafi ł  przeciwsta- 
wić treść komentarza temu, co można było zobaczyć  
na obrazku, np. scenę bicia niemowlęcia po pupie 
opatrywał podpisem, że caryca Olga wprowadza  na- 
stępcę tronu w tajniki rosyjskiej  poli tyki.  Posługi- 
wał  się też rysunkami alegorycznymi i  symbolicz- 
nymi.  W "Historii Świętej Rusi" widać, że zestawie- 
nie  obrazków w powieści ma służyć głównie zabawie,  
celom  satyrycznym. Dzieło bawi głównie tym, że jest  
kroniką na opak, sprowadza do absurdu patetyczne  
opisy  wiekopomnych czynów i ukazuje prześmiew- 
czą karykaturę władców.13/

Ziarno zasiane w Europie, trafiło w Ameryce na 
podatny grunt i  bujnie rozkwitło.  Było to związane  
z rozwojem prasy ilustrowanej, która cieszyła się tam 
dużą popularnością. Wynikało to z tego, iż w amery- 
kańskim społeczeństwie panował większy analfabe- 
tyzm niż na Starym Kontynencie, dlatego informacja, 
publikowana i  przekazywana drogą wizualną,  była 
równie ważnym sposobem komunikowania ze społe- 
czeństwem, jak tekst  w Europie. 14/

Przedmiotem ewolucji, głównie w komiksie  ame- 
rykańskim, jest  postać bohatera komiksowego.To 
właśnie jego rozwój ma zasadniczy wpływ na ewolu- 
cję środków stosowanych przez komiks. Arthur Asa  
Berger w swojej pracy pt. "The Comic-Stripped Ameri- 
can" 15/ wyodrębnia 3 generacje historyjek obrazkowych. 
Periodyzacja ta ma swoje uzasadnienie w postaciach bo- 
haterów, dominujących w poszczególnych okresach.

Pierwsza generacja to tzw. „okres niewinności”. 
Trwa ona od początków historii  komiksu w końcu  
XIX w. aż do 1920 r.  Jego głównymi bohaterami są:  
The Yellow Kid (1895),  The Katzenjammer Kids 
(1897), Happy Hooligan (1899), Little Nemo (1905),  
a także Mutt and Jeff (1907), Krazy Kat (1913) i Maude 
the Mule (1906). Część bohaterów to zwierzęta, część 
-  postacie ludzkie.  Większość komiksów tego okre- 
su stara się być zabawnymi, humorystycznymi. Warto 
przyjrzeć się niektórym bliżej . 16/

Dla rozwoju komiksu decydujące są wydarzenia 
w dziejach prasy amerykańskiej, które nastąpiły w os- 
tatniej  dekadzie XIX w. Łączą się one z tzw. „wojną 
prasową”, która powołała do życia nowy typ prasy 
amerykańskiej. Na skutek znacznego postępu techni-
ki i wprowadzenia szybkich maszyn rotacyjnych pra-
sa stała się wielkim przemysłem. Twórcą pierwszego 
imperium prasowego był Joseph Pulitzer.  W 1833 r. 
kupił  dziennik „The Word” i  szybko uczynił  z niego 
masowo czytaną,  tanią gazetę o ogólnokrajowym  
zasięgu. W 1895 r. jego konkurent - William Randolph 
Hearst kupił nowojorską gazetę „New York Journal”, 
która była własnością brata Pulitzera.  Rozgorzała 
walka konkurencyjna, która dała początek tzw. żółtej 
prasie. Nazwa wzięła się stąd, że oba imperia do swych 
środków propagandowych dodały kolor żółty,  naj- 
bardziej dostępny ze względów technicznych. Źródła  
są sprzeczne co do tego, czy termin "żółta prasa" 
powstał od pierwszego komiksu The Yellow Kid, czy 

też komiks ten zyskał nazwę od żółtej  prasy i  gdyby 
tam był używany inny kolor, nazywałby się inaczej.17/

Moment  narodzin komiksu umieszczany jes t 
zazwyczaj pomiędzy 1894 a 1896 r.  i  związany jest  
z osobą Richarda Feltona Outcaulta, który od począt-
ku lat  90.  XIX w. współpracował -  jako rysownik -  
z czasopismami, zamieszczającymi humorystyczne 
rysunki i opowiadania. W 1894 r. związał się on na sta- 
łe z „New York Word”, gdzie publikował zarówno ry-
sunki,  jak i  krótkie historyjki obrazkowe. W 1895 r. 
zaczął umieszczać tam, układające się w cykl, rysun- 
ki pt. "Hogan’s Alley". Ukazywał w nich,  w humorys- 
tycznym świetle,  życie ubogich mieszkańców wiel- 
kiego miasta,  a wśród występujących tam postaci 
często pojawiał się łysy malec,  ubrany w nocną ko- 
szulę. W 1896 r. Outcault porzucił „New York Word” 
i  przeniósł  się do pisma „New York Journal”,  gdzie 
zaczął rysować wspomniany wyżej cykl pt. "The Yel-
low Kid",  uważany powszechnie za pierwszy w his- 
torii komiks. Jego bohaterem był malec, znany z Ho- 
gan’s Alley, a wypowiedzi Żółtego Bobasa pojawia- 
ły się początkowo na jego koszulce, potem zaś w po-
staci wychodzących z ust bohatera „dymków”. Komiks 
ten ukazywał się przez 2 lata, a w 1902 r. Outcault zaczął 
realizować swój najlepszy serial  (choć mniej znany 
niż "The Yellow Kid") pt .  "Buster Brown". Historia  
ta również rozgrywała się w scenerii  nowojorskich   
slumsów, a Żółty Bobas pojawiał się tam niekiedy jako  
towarzysz przygód Bustera. 18/ 

Niektórzy badacze uważają,  że pierwszeństwo 
należy przyznać historyjce "The Origin of a New Spe- 
cies of the Crocodile Explained" ("Powstawanie no-
wych gatunków lub wyjaśnienie ewolucji krokodyla"). 
Historyjka opowiada zabawną przygodę człowieka, 
któremu wąż w lesie pożera psa,  jednak w taki spo- 
sób, że nogi zwierzęcia przebijają brzuch węża, two- 
rząc z niego krokodyla. Jej autorem jest również Ri- 
chard  F .  Outcaul t ,  a  zamieszczono ją  w 1894 r . 
w „The Word”. Choć posiada ona pewne cechy ko- 
miksu, to nie zawiera dymków i dialogów, a także 
nie spełnia warunków, na podstawie których można 
ją zaliczyć do komiksu prasowego, bowiem nie ma 
kontynuacji w następnych numerach.19/   Sukces serii 
Outcaulta spowodował powstawanie kolejnych ko- 
miksów. Wszystkie publikowano na łamach prasy, 
a ich celem było przyciągnięcie i rozbawienie jak naj- 
większej liczby czytelników. Większość z prezentowa- 
nych wówczas prac to seriale, a poszczególne odcinki  
łączyła jedynie postać głównego bohatera, co ułatwiało 
nowym czytelnikom rozumienie treści . 20/

     Innym istotnym komiksem tamtego okresu 
jest  Katzenjammer Kids,  rysowany przez Rudolpha 
Dirksa. Zaczął się ukazywać w 1897 r. na łamach „New 
York Journal” i  jest to najstarszy komiks, który uka- 
zuje się aż do dzisiaj .  Wzorowany jest  wyraźnie na 
i lus t rowanej  his toryjce  W. Buscha pt .  "Max und 
Moritz".  Komiks ten opowiada o wybrykach dwóch 
urwisów, gotowych dla zabawy „obrócić” świat do 
góry nogami. Poszczególne odcinki serii były samo- 
dzielnymi epizodami,  w których Hans i  Fritz płatali 
f igle,  a reszta rodziny albo padała ich ofiarą albo 
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wymierza ła  im s łuszną  karę .  Komiks  opowiadał  
o Amerykanach niemieckiego pochodzenia,  co zna- 
lazło odzwierciedlenie w imionach i nazwisku boha- 
terów oraz w dialogach, gdzie widać niemieckie wtrą- 
cenia.  W 1912 r .  Dirks przeszedł do pisma „New 
York World”,  co doprowadziło do sporu sądowego 
o komiks, do którego rościł  sobie prawa i autor i  wy- 
dawca. Sprawę rozstrzygnięto w taki sposób, że Dirks 
zachował prawa autorskie do wymyślonych przez sie-
bie postaci, a wydawca – prawa do tytułu serii.  Dirks 
nadał swojemu serialowi nowy tytuł - "Hans & Fritz", 
później zmieniony na "Capitan and the Kids". W tym  
samym czasie na łamach „New York Journal” uka- 
zywał się serial  "The Orginal Katzenjammer Kids" 
("Oryginalni lub Prawdziwi Katzenjammer Kids").21/

Ten sam „New York Journal” z 12 grudnia 1897 r. 
przyniósł nową serię obrazkową "Little Tiger", ryso- 
waną przez Jamesa Swinnertona. Był to początek dłu-
giej linii komiksów, istniejących do dzisiaj,  których  
bohaterami są zwierzęta, a wśród nich najbardziej zna- 
na u nas Myszka Miki Walta Disneya. Komiks ten roz- 
winął się z -  rysowanej również przez Swinnertona - 
serii  Little Bears and Tigers, którą tworzył w 1892 r.  
dla „San Francisco Chronicie”. Pod wpływem Katzen- 
jammer Kids,  Lit tre Tiger stał  się prawdziwym ko- 
miksem z „dymkami” i niezbędną ciągłością charakte-
rów. 22/

Również jednym z najsłynniejszych komiksów, 
powstałym w pionierskim okresie istnienia gatunku był 
"Little Nemo in Slumberland" ("Mały Nemo w Krai- 
n ie  Snów")  Windsora  McCaya ,  publ ikowany od 
1905 r.  Ukazywał się wyłącznie w wydaniach „nie- 
dzielnych” i składał z całostronicowych epizodów. 23/
Była to opowiastka o małym chłopcu, a treść komiksu 
stanowiły sny Małego Nemo. W swoich snach Nemo 
odbywał podróże do krainy króla Morfeusza,  a każ- 
dy odcinek kończył się przebudzeniem chłopca, prze- 
szkadzającym mu w drodze do celu.  Istniała jednak 
ciągłość fabularna pomiędzy kolejnymi epizodami. 
Następnej nocy i zarazem w kolejnym odcinku boha- 
ter podejmował wędrówkę w miejscu, w którym uprzed- 
nio została ona przerwana. W jego marzeniach praw- 
dziwe przedmioty zmieniały swoje pierwotne prze- 
znaczenie.  Zachwycały niezwykłe zdarzenia i  fan- 
tastyczne miejsca. Dawało to serii  specyficzny, baj- 
kowy nastrój,  kojarzący się z "Alicją w Krainie Cza-
rów". McCay, także  autor  jednych z pierwszych fil- 
mów animowanych, pozwalał  sobie także na rysun- 
kowe szaleństwa w przedstawianiu zdeformowanego 
świata marzeń sennych, na żarty z perspektywą. Całość  
drukowana była w formie całostronicowych, koloro- 
wych plansz i miała wyróżniającą się, elegancką, deko- 
racyjną, secesyjną kreskę. Nierzadko odcinki zwią- 
zane były z datą ukazania się odcinka w gazecie,  np. 
epizod z Dnia Świętego Walentego pokazywał Nemo  
bawiącego się kartkami walentynkowymi, a w odcinku 
z 31 grudnia bohater spotykał Stary i  Nowy Rok. 24/

Kolejne arcydzieło gatunku, Krazy Kat Goerge’a 
Herrimana, publikowane od 1913 r.,  było pierwszym 
komiksem, którego drukowanie przerwano w chwili, 
gdy zmarł jego twórca.  W serialu tym pies,  Ofissa 

B. Pump, przedstawicielka władzy, kocha Krazy -  
kota, który z kolei żywi gwałtowne uczucie do myszy, 
agresywnego i aspołecznego Ignatza. Każdy odcinek 
kończy się rzucaniem przez Ignatza cegłą w Krazy, co 
w osobliwy sposób przyjmowane jest przez kota jako 
akt miłości.  W ten sposób złośliwa agresja myszy za 
każdym razem napełnia serce kota nową nadzieją. 

W serialu "Mutt and Jeff" z kolei  Mutt jest rów-
nie zapalczywym, co pechowym hazardzistą,  który  
nie rezygnuje z kuszenia szczęścia, pomimo kolejnych 
klęsk.Fakt ten uznawany jest za cechę „typowo ame- 
rykańską”. Komiks ten wyróżnia się licznymi scenami 
bicia i poszturchiwania, co stanowi istotną cechę dla 
wczesnych komiksów. 25/ 

Druga generacja komiksów, następująca po okre-
sie „niewinności”  to okres „komiksu nowoczesnego”, 
którego zakres czasowy przypada na lata 1920-1960. 
Narodziny tego okresu należy łączyć z dwoma wyda- 
rzeniami społecznymi: z wpływem, jaki na społeczeń- 
stwo amerykańskie wywarła I  wojna światowa oraz 
przeobrażeniami, określanymi jako przejście do eta- 
pu masowego społeczeństwa. W tym okresie narodzi-
ła się większość znanych do dzisiaj i ukazujących się 
nadal komiksów amerykańskich i ich bohaterów, np.: 
Lit t le Orprah Annie (1924) Harolda Graya, Mickey 
Mouse (1928) Walta Disneya, Tarzan (1929) Harol- 
da Fostera, Blondie (1930 ) Chic Younga, Dick Tracy 
(1931)  Ches tera  Goulda  i  F lash  Gordon (1933 ) 
Alexa  Raymonda, Superman (1938)  J .  Siegela i  J . 
Schustera,  Batman (1939) Boba Kane,Pogo (1948) 
Walta Kelly czy Peanuts (1950) Charlesa Schulza. 
Wymienione komiksy wprowadziły dużo nowości 
do dotychczasowego obrazu gatunku. Bohaterowie 
stają się tu rzecznikami idei,  misji ,  którą przyjmują 
na swoje barki. 26/

Trzecia generacja komiksów związana jest głów- 
nie z ruchem undergroundu, obejmującym w latach 
60. niemal wszystkie dziedziny sztuki amerykańskiej. 
Komiksy te radykalnie zrywają z duchem purytaniz-
mu, a sprawy,  o które chodzi - przedstawiane są  jaw- 
nie.  Mówi się tu o : seksie, policji, ekologii, alienacji,  
rasizmie,wojnie wietnamskiej . 27/

     Komiks europejski początkowo nie rozwijał 
się tak szybko, jak ten za Atlantykiem. W prasie dru- 
kowano wiele opowieści rysunkowych, ale nie mogły 
one przezwyciężyć dominującej roli słowa. Od 1904 r. 
zaczęły pojawiać się przedruki prac amerykańskich, 
które posiadały już teksty w „dymkach”, co stanowi- 
ło nowość na europejskim rynku. Często były to pra- 
ce nieautoryzowane lub nawet plagiaty.  W począt- 
kach XX w. z ważniejszych nazwisk warto wymie- 
n ić  jedynie  Francuza  Luisa  For tona  (pseudonim  
Tommy Jackson) i jego Les Pieds Nickeles (1908 r.).28/

Na inspirację japońskich twórców komiksów  
wywarł kontakt z Zachodem.  Jednak tradycja obraz- 
kowego przedstawiania treści fabularnych sięga w Ja- 
ponii  XII w. Określenie manga odnosi się do szero- 
ko pojętego komiksu japońskiego, który odznacza 
się dość specyficznym stylem artystycznym, charak- 
teryzującym się przede wszystkim dużą dynamiką 
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rysunku. Z komiksem europejskim i  amerykańskim 
Japończycy mogl i  s ię  zapoznać dzięki  czasopis-
mom: „The Japa Punch” i  „Tobae” oraz przekładom  
zachodnich gazet i komiksów. Przejęte techniki ryso- 
wania historyjek obrazkowych, połączone z trady- 
cją  japońskiego rysunku, stworzyły niepowtarzalny  
styl, nie mający porównania w świecie zachodnim.29/ 

Na terenie Polski tradycje komiksu są znacznie 
skromniejsze.  Łubok znany był  tylko na Kresach 
Wschodnich, a ilustrowana książka dziecięca i ludo- 
wa pojawiła się stosunkowo późno. W II połowie XIX 
w. rysownicy -  humoryści sporadycznie wykorzy- 
stywali  formę zbliżoną do komiksu. W końcu tego 
wieku pojawiają się też pierwsze historyjki rysunko-
we w pisemkach dla dzieci. W 1916 r. ukazało się efe- 
meryczne,  i lus t rowane czasopismo dziecięce  pt . 
„Grześ” ,  k tóre  wykorzys ta ło  formę komiksową.  
"Max und Moritz" W. Buscha znany był z jednego pol- 
skiego wydania drukowanego w Łodzi w 1905 r.  pt .  
"Wiś i Wacek". Prawdziwy komiks pojawił się później 
jako gatunek  przybyły zza oceanu. 30/ Pierwszy komiks 
-  przez wielu uważany za najlepszy przed II  wojną 
światową - ukazał się w 1933 r. nakładem Gebethnera 
i Wolfa. Autorami "120. przygód Koziołka Matołka" 
byli :  pisarz Kornel Makuszyński i  rysownik Marian 
Walentynowicz. W 1935 r. ta sama para autorów dos- 
tarczyła kolejnego dziełka pt. "Przygody Małpki Fiki 
- Miki". Konstrukcja obu tych książek (rysunek i wier- 
szowany tekst  pod nim) sprawiły,  że nie można tu  
mówić o klasycznej formie komiksu. Posługiwały 
się nią jednak komiksy, które z obiegu brukowego 
chciały wejść do księgarń z l i teraturą dla dzieci . 31/ 
Pierwszym polskim periodykiem, wypełnionym nie- 
mal w całości komiksem był „Świat Przygód. Ilustro- 
wany Tygodnik dla Młodzieży”, wydawany w War- 
szawie od 1935 r.  Jego bohaterami byli  Flip i  Flap. 
Pismo miało  z ły  papier  i  druk oraz  n ies tarannie 
położone 2-3  krzyczące kolory. Niepokonana na tym 
polu była „Karuzela” – obrazkowy tygodnik cieka- 
wych i  wesołych przygód, wydawany w Łodzi od 
1936 r. do wybuchu wojny przez koncern Republika. 
Znanymi  boha te rami  tego  p i semka  by l i :  F redek  
i  Merdek, Kiau-Miau, król i  królewski dwór,  Fonio  
czy Elegant. Dużą popularnością cieszyły się - ryso- 
wane przez Wacława Drozdowskiego - przygody Pata 
i  Pataschona, które otwierały każdy numer pisma.  
Kolejnymi czasopismami, należącymi do tej  grupy  
były: „Wędrowiec. Tygodnik ilustracyjny dla wszyst- 
kich” i „Tarzan. Tygodnik przygód i powieści sensa- 
cyjnych”. Po kilku miesiącach -  wskutek ich małej 
popularności - „Wędrowiec” wchłonął „Tarzana”. Na 
uwagę zasługuje jeszcze „Gazetka Miki” – kolorowa, 
na  wysokim poziomie  typograf icznym opowieść 
o  Myszce Miki ,  Ps ie  Pluto ,  Kaczorze  Donaldzie 
czy Królewnie Śnieżce. 32/  Pod koniec lat  50.  za- 
częły się ukazywać pierwsze polskie komiksy dla 
dzieci.  Były wśród nich: "Tytus, Romek i A’Tomek" 
J .  Chmielewskiego,  ukazujący s ię  od 1957 r .  na 
łamach „Świata Młodych” oraz "Kajtek i  Koko" J. 
Christy. Dekadę później zaczęto wydawać komikso- 
we wersje seriali telewizyjnych, m.in.: "Czterech pan- 
cernych i psa", "Kapitana Klossa", "Podziemny  front", 

a także serię o Kapitanie Żbiku, pozbawioną tytułu, 
lecz nazwaną nazwiskiem głównego bohatera.  33/ 
Lata  70.  dos tarczyły  polskim czyte ln ikom nowe 
komiksy, jednak możliwość ich ukazywania się oku- 
piono ideologią bądź natrętną edukacją.  Wyjątkiem 
był "Janosik" (1973 r.) Jerzego Skarżyńskiego i Tade- 
usza Kwiatkowskiego. W 1975 r.  powstał nowy maga- 
zyn pt.  „Relax”,  którego fi larem był Grzegorz Ro- 
siński. 34/ W latach 70. ukazywały się tylko nieliczne 
tytuły,  np.  Funky Koval na łamach „Fantastyki”. 
Czasem przełomu okazał się 1989 r.,  ale jest to już 
temat na osobną publikację.
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Z  NOTATNIKA  METODYKA

Akademia Zdrowego 
Seniora  
w Dolnośląskiej Bibliotece 
Publicznej  we Wrocławiu
Dagmara Batóg

 

Efektywne wykonywanie zawodu bibliotekarza 
wymaga ciągłej obserwacji środowiska, w którym fun- 
kcjonuje biblioteka,  analizy zmian, jakie dokonują  
się w jej społecznym otoczeniu, a w końcu wyartyku- 
łowanie właściwej odpowiedzi na zmienione potrzeby, 
oczekiwania i  aspiracje naszych czytelników.

Przez wiele lat  bibliotekarze najwięcej uwagi 
poświęca l i  p racy  pedagogiczne j  z  na jmłodszym 
czytelnikiem. Od niedawna sytuacja się zmieniła  
i coraz bardziej widoczne stają  się oferty  pracy z se- 
niorami. Stało się tak dlatego,że jedną z najbardziej 
widocznych zmian ,  dokonujących s i ę  n iemal  na 
naszych oczach,  jest  rosnący udział  osób starszych 
w strukturze społecznej.  Ma on swój wymiar sta- 
tystyczny.

Według informacji  z Głównego Urzędu Statys- 
tycznego   w 2020 r. co czwarty Polak będzie seniorem,  
a w 2040 r.  już co trzeci. 1/ Wyraźnie widać, że społe- 
czeńs two  po l sk ie  s t a rze je  s i ę .  Z  d rug ie j  s t rony  
w ostatnim półwieczu poprawiły się w naszym kraju  
warunki socjalno-bytowe. Przeciętny Polak żyje 71 
lat, Polka 79 lat. Jak przewidują prognozy, do 2035  r. 
przeciętna długość życia wydłuży się o około 4 lata. 
Obecnie na emeryturę lub  rentę przechodzą coraz 
młodsze osoby. Są lepiej wykształcone i swój wolny 
czas nie zamierzają wiązać wyłącznie z bawieniem 
wnuków. Chcą także zaspokajać własne potrzeby; 
rozwijać się, akcentować swoją aktywność w różnych 
dziedzinach:  uczyć  s ię  języków obcych,  czytać , 
dyskutować, poznawać nowe technologie kompu- 
terowe. 2/ 

Przytoczone powyżej  zmiany,  coraz bardziej 
widoczne w samych bibliotekach, stały się podstawą 
prawdziwej rewolucji ,  jaka dokonuje się w progra- 
mach działalności bibliotek publicznych.  Zmiany te 
wyłoniły wiele ciekawych inicjatyw, których głównym  
adresatem są osoby starsze.

W  Dolnoś ląskie j  Bibl io tece  Publ icznej  im.  
T.  Mikulskiego we Wrocławiu w czerwcu 2008 r. roz- 
poczęto realizację projektu pn.„ Seniorzy w prze- 
strzeni nowoczesnej biblioteki”. Na potrzeby senio- 
rów  utworzono trzy kluby: Internetowy e-Klub Seniora, 
Dyskusyjny Klub Książki dla Seniorów oraz Klub 
Miłośników Muzyki i Filmu.  We wrześniu  2009 r. utwo- 
rzono jeszcze jeden klub o nazwie Akademia Zdro-
wego Seniora. 

Po czterech cyklicznych spotkaniach można się 
pokusić o częściowe podsumowanie tej  działalnoś- 
ci   i   jednocześnie przedstawić plan w tym zakresie  
na 2010 r. 

Skąd w ogóle wziął  się pomysł na Akademię 
Zdrowego Seniora? Otóż pracując kilkanaście lat we  
wrocławskiej DBP zdałam sobie sprawę, że nie tylko 
mnie lat  przybywa, ale również stałym czytelnikom 
biblioteki.  Grupa emerytów i  rencistów jest  aktual-
nie wiodącą grupą wśród jej  użytkowników, czego 
dowodem są prowadzone w Czytelni statystyki.  Ob- 
serwując czytelników, rozmawiając z nimi  dostrze- 
gamy, że lubią oni zarówno mówić,  a także  czytać  
o swoim  zdrowiu. Sam pomysł jednak nie wystarczy, 
aby całe przedsięwzięcie zakończyło się powodze- 
niem. Najpierw potrzebna jest  więc odpowiednia  
reklama.  Informacje o spotkaniach zamieszczane 
są cyklicznie na stronach internetowych DBP w za- 
kładce -  aktualności,  a także w drukowanym mie- 
sięcznym programie imprez biblioteki.Na tydzień 
p r z e d  k a ż d y m  s p o t k a n i e m ,  w  m i e j s c a c h ,  k t ó r e 
najczęściej  odwiedzają seniorzy, ustawiane są pla- 
katy informujące o terminie  i  temacie prelekcji . 
Takie same plakaty, informujące o  pierwszych spot- 
kaniach,  rozkle jane były   w ośrodkach zdrowia , 
aptekach i  parafiach. Przedsięwzięcie reklamowa- 
ne było również we wrocławskich instytucjach pra- 
cujących na rzecz seniorów, t j . :  we Wrocławskim 
Centrum Seniora, Fundacji Ken-Tao  czy  Klubie Inte- 
l i genc j i  Ka to l i ck ie j  we  Wroc ławiu .  In fo rmac je  
o pierwszym spotkaniu pojawiły się we wrocławskim 
„Echu Miasta” oraz w radiu.  Sporym  problemem 
okazało się znalezienie prelegenta,  najlepiej  leka- 
rza,  który przygotowałby prelekcję.  W pierwszej 
wersji  każde spotkanie miał prowadzić lekarz innej 
specjalizacji .  Jednak dość szybko okazało się,  że 
nie jest to sprawa prosta przede wszystkim ze wzglę- 
dów finansowych. Udało się zaprosić do współpra- 
cy lekarza rezydenta,  robiącego specjalizację z me- 
dycyny rodzinnej  -  doktor  Katarzynę  Kasprzak . 
Należało  s ię  też   za t roszczyć o  grupę seniorów, 
z  myślą  o  k tórych dzia łanie  było  organizowane. 
Ustnie zaproszono seniorów, którzy są czytelnikami-

Fot .  Arch .  DBP Wroc ław
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naszego Dzia łu .  Rozes łano e-mai le  do seniorów 
uczestniczących w innych działaniach biblioteki , 
a  także zapraszano seniorów z kręgu naszych ro- 
dz in .  Na  każde  spo tkan ie  p rzygo towywany  j es t 
tematyczny wybór artykułów z czasopism, dostęp- 
nych  w Czyte ln i .  Uczes tn icy  o t rzymują  odbi tk i 
ksero tych artykułów wraz z opisem bibliograficz- 
nym, dzięki czemu również  w domu mogą pogłę- 
biać swoją wiedzę na konkretny temat.  Spotkania 
A k a d e m i i  Z d r o w e g o  S e n i o r a  o d b y w a j ą  s i ę  r a z 
w miesiącu, w środy o godz. 16.00 w Czytelni  DBP 
na  I I  p ię t rze .  P ie rwsze  spotkanie  odbyło  s ię  23 
września  2009 r .  i  dotyczyło nadciśnienia  tę tni - 
czego. W inauguracji  wzięło udział  35 osób. Zapro- 
szona prelegentka  przygotowała bardzo ciekawą 
prezentację mult imedialną,  a  po spotkaniu odpo- 
w iada ła  na  zadawane  py tan ia  o raz  dokonywa ła 
chętnym osobom pomiaru ciśnienia tętniczego. Po- 
trzebę kontynuacji klubowych spotkań zgłosili  sami 
uczestnicy,  proponując tematy kolejnych spotkań. 
I  tak 21 października 2009 r.   rozmawiano o tym, jak 
chronić się przed wirusem grypy. W listopadzie ub.r. 
psycholog -  Krzysztof Gietke przekonywał dlacze- 
go warto być optymistą.  Na tym spotkaniu seniorzy 
zostali  poproszeni o wypełnienie krótkich ankiet , 
które miały na celu poprawę jakości naszej oferty. 
Okazało się, że  klubowicze, oprócz pracy nad ciałem, 
chcą także pracować nad swoją duszą i oczekują spotkań  
m.in.  z:  psychologiem,  prawnikiem, rehabil i tan- 
tem czy farmaceutą.  Świąteczne spotkanie 16 grud- 
nia 2009 r.  poświęcone było zaburzeniom pamięci. 
W trakcie spotkania można było zaobserwować, że  
temat ten jest bardzo ważny, a pytaniom do prelegen-
ta nie było końca.

Na  2010  r .  zaplanowano 10 cyklicznych spot- 
kań. W styczniu br. rozmawiano o bólach reumatycz-
nych, w lutym  - jak radzić sobie ze stresem, w marcu 
zaś radośnie powitano wiosnę - bez alergii i  uczuleń. 
W kwietniu br.  na spotkaniu z kosmetyczką pozna- 
wano tajniki dbania o urodę, a w maju psycholog  
wskazał zebranym, jak w jesieni życia dostrzegać  
wszystkie barwy życia.  Na czerwcowym spotkaniu 
dietetyk przedstawił uczestnikom  zasady zdrowego 
odżywiania. 

Od kwietnia 2010 r.  prace na rzecz seniorów  
w Dolnośląskiej  Bibliotece Publicznej są finanso- 
wane  z  p ro jek tu  min i s t e r i a lnego  pn .  "Aktywny  
senior w bibliotece XXI wieku". Projekt ten pozwo- 
li ł  na rozwinięcie oferty dla seniorów. Od paździer- 
nika br.  będą przeprowadzane kursy trenujące pa- 
mięć.  W II połowie roku odbędą się dwa cykle spot- 
kań w ramach "Akademii umysłu".  Każdy uczestnik 
po zakończeniu kursu otrzyma imienny certyfikat. 
Nabór na bezpłatne zajęcia rozpocznie się we wrześ- 
niu br .  W każdym, t rwającym 4 tygodnie kursie , 
weźmie udział  15 osób.   

Przyp i sy : 
1 /  J .Domin ik ,  Dyskre tny  urok  do j rzewania ,Newseewk  Pol - 
     s ka"  2006 ,  nr  10 ,  s .78 
2 /  M.  Dobrowolska ,  Sen iorzy  w  b ib l io tekach  pub l icznych , 
    "Poradnik  B ib l io tekarza"  2009 ,  nr  12 ,  dod .  "B ib l io teka  
     d la  sen iorów"  s .1 -2

Biblioteka  
na ziarnku grochu
 Jacek Czarnik

Pamiętacie tę opowieść o księżniczce starają- 
cej  się o posadę królewny, i  o tym, jak poddano ją 
testowi „ziarnka grochu”, sprawdzającemu predys- 
pozycje do tej  specyficznej profesji? Księżniczka  
wyszła  z  tej  próby posiniaczona,  ale zwycięska.  
Podobnie  zwycięsko wyszli  z próby, której  podda- 
wani są co rok,  bibliotekarze z Dolnośląskiej Biblio- 
teki  Publicznej podczas organizacji „Nocy z Ander- 
senem”.  Przebieg imprezy jest  we Wrocławiu taki,  
że staje się  ona dla bibliotekarzy swoistym „egza- 
minem z logistyki”.  Zabawa ta,  ciekawa i  prosta dla  
dziecięcych uczestników, jes t  jednocześnie  dość  
skomplikowana organizacyjnie i  wymaga nie lada 
sprawności.  Warto przyjrzeć się obu aspektom wro- 
cławskiej  „Nocy z Andersenem”.

Nocleg

Założenie podstawowe – zaproszone na imprezę 
dzieci mają spędzić w bibliotece całą noc. Już samo to 
stwarza kilka problemów do rozwiązania.  Po pierw-
sze,  ich rodzice muszą się na to zgodzić – ta kwestia 
jest  rozwiązywana za pomocą pisemnych oświad- 
czeń rodzicielskich, które jednak odpowiednio wcześ-
niej muszą zostać przygotowane i dostarczone rodzi-
com.  Po drugie – uczestnicy zabawy muszą gdzieś spać. 
Bibliotekarze wrocławscy wypracowali sobie w ciągu 
kilku edycji imprezy własne metody – organizują noc- 
leg w pomieszczeniach bibliotecznych, prawie tak, 
jak to się robi na koloniach – są materace i   „wycho- 
wawcy” pilnujący poszczególnych grup. Część sprzę- 
tu przynoszą ze sobą dzieci  (koce,  poduszki i tp.) . 
Do rozwiązania jest  też problem przechowywania 
przyniesionego przez dzieci ekwipunku, bo przecież 
może się on znaleźć w salach „noclegowych” dopiero 
po zakończeniu zabawy, A ta przecież odbywa się  
w tych samych miejscach.  Dlatego na uczestników  
„Nocy”,  jeszcze przed jej  rozpoczęciem, czekają  
w szatni  wolontariusze z przygotowanym stosem   
toreb plastikowych, do których wkłada się  ekwipu- 
nek każdego z  osobna,  opatruje  zawieszką z  na- 
zwiskiem i zawiązuje.  Szatnię tej nocy wypełnia cała 
góra takich toreb. Już na początku zatem robi się 
jakoś niezwyczajnie, może jeszcze nie baśniowo, ale 
atmosfera się zagęszcza...

Opanowanie żywiołów

Gdyby przejętą z rąk rodzicielskich grupę kilku- 
dziesięciorga dzieci  pozostawić samym sobie,  gro- 
ziłoby to rozpętaniem prawdziwego żywiołu. Dlatego 
już samo wejście na imprezę, czyli  do Krainy Baśni, 
jest  zorganizowane w specyficzny sposób. Dzieci 
witają  Pana Andersena (młody człowiek w czarnym 
fraku i cylindrze) oraz Dziewczynkę  z Zapałkami. Oni 
też zawiązują każdemu z dzieci  oczy i  wprowadzają 
każdego z osobna do tuneliku, który stanowi rodzaj  
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bramy. Zastosowany tu element rytuału wtajemni- 
czenia,   a mianowicie wejście z opaską na oczach,  
kiedy się jest przytrzymywanym przez czyjeś życzli- 
we ręce,  daje zapewne dzieciom poczucie przekro-
czenia progu do innego, baśniowego świata. 

Zaraz po wyjściu z tuneliku, opaski są zdejmo- 
wane, a dzieci trafiają do wnętrz Biblioteki Siedmiu 
Kontynentów, gdzie zostają przypisane do określo-
nej grupy. Od razu też są włączane do trwających  
tam zabaw in tegracyjnych,  prowadzonych przez  
bibliotekarzy, którzy są związani z KLANZĄ, czyli  sto- 
warzyszeniem pedagogów zabawy, a zatem są fachow- 
cami w dziedzinie dziecięcych igraszek.Te  ostatnie są 
bardzo żywiołowe, ale w pewien sposób kontrolowane.

 Calineczki,  Ołowiane Żołnierzyki. . .

Przypisanie do grupy następuje już przy wejściu, 
kiedy każde z dzieci  otrzymuje identyfikator i  na- 
zwę grupy,  do której  od tej  pory będzie należało 
(nazwy pochodzą oczywiście od imion bohaterów 
baśni Andersena – Ołowiane Żołnierzyki,  Słowiki, 
Dzikie Łabędzie,  Calineczki ,  Brzydkie kaczątka, 
Małe  Syrenki ) .  Z  jedne j  s t rony  podz ia ł  t en  jes t 
dość wygodny, bo dzięki temu zwiedzanie poszcze- 
gólnych Baśniowych Krain nie polega na przebieg- 
nięciu przez salę kilkudziesięcioosobowego tłumu. 
Z  drugie j  s t rony  jednak  zap lanowanie  równole- 
głego poruszania się poszczególnych grup po ośmiu 
biblioteczno-baśniowych salach, zlokalizowanych 
na  cz terech  p ię t rach  s iedz iby  Dolnoś ląsk ie j  Bi - 
blioteki Publicznej jest  prawdziwym wyzwaniem. 
Trzeba bowiem urządzić  wszystko tak ,  żeby nie 
było niepotrzebnych przestojów czy kolizji . 

Na drogę pizza, mapy i  groch

Każdy uczestnik „Nocy z Andersenem” otrzy- 
muje torebkę na ziarnka grochu, które pełnią podczas 
zabawy rolę  motywu wiodącego,  konsekwentnie 
„ogrywanego” na różnych etapach zabawy. Zanim 
rozpoczną podróż, muszą się jeszcze posil ić – orga-
niza torzy ( i  sponsorzy)  fundują  każdemu porcję 
pizzy. Potem  jeszcze przez parę minut uczestniczą 
w międzynarodowym czacie z uczestnikami „Nocy 
z Andersenem” w Czechach i  na Słowacji ,  w końcu 
przechodzą do Czytelni.  Tam czeka na nich Pan An- 
dersen, który wręcza przedstawicielom grup spec- 
jalne mapy, które mają uporządkować poruszanie się  
po gmachu bibliotecznym sześciu grup dziecięcych 
w taki sposób, by sobie nawzajem nie przeszkadzały. 
Każda grupa rozpoczyna od innej krainy – dokładnie  
o 21.40. Całość trwa do 23.40, co jest skrupulatnie ob- 
l iczone przez demiurgów tego baśniowego świata. 

Kraina Jedwabna

Tak naprawdę rządzi tu artystka,  lubiana i  po- 
pularna  i lus t ra torka  ks iążek dla  dzieci  –  Joanna 
Zagner-Kołat,  chociaż mieszka tu także cesarz, któ- 
ry wsławił  się pierwszym w krainie baśni streakin- 
giem. Na całe szczęście dzieci, przekroczywszy gra-
nice jego państwa, przystępują do malowania nale- 
żących  do niego jedwabnych szat w bardziej  lub  
mniej wymyślne wzory, figury czy obrazki. Kilkume- "Noc z Andersenem" w DBP we Wrocławiu   Fot.  J .  Czarnik
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trowe  chusty są po „Nocy z Andersenem” prezento- 
wane  jako dzieło zbiorowe uczestników akcji. Na ra- 
zie jednak grupa, wypełniwszy zadanie,  odbiera od 
Pani  Joanny ziarenka grochu, na znak, że tu była.

Kraina Atramentowa

W Krainie Atramentowej króluje Słowo i  jego  
ważny ambasador ,  pisarz  –  Marcin Pałasz,  autor 
książek dla dzieci .  Pan Marcin umiejętnie prowa- 
dząc rozmowę z dziećmi, wydobywa z nich propozy- 
cje  motywów, zdarzeń, sytuacji ,  postaci ,  ich imion  
i  wyglądu, a także rozwoju akcji ,  skrupulatnie to  
spisuje, by potem, kiedy już dzieci pójdą spać, zabrać  
się  do napisania - na podstawie materiału zebranego 
podczas tych rozmów – baśni,  której współautorami 
stają się uczestnicy tej magicznej nocy. Rankiem zaś, 
kiedy wstaną,  otrzymają jej  kopię na pamiątkę.  Bo  
w nocy pracuje nad nią nie tylko pisarz,  ale także 
ktoś,  kto baśń złoży i  wydrukuje. . . 

Dodajmy, że są plany wydania tej  baśni,  która  
naprawdę się do tego nadaje, w postaci książeczki zilu- 
strowanej przez Joannę Zagner-Kołat.  Byłaby pięk- 
ną  pamią tką  d la  p rzysz łych  uczes tn ików „Nocy  
z Andersenem”. A jak bardzo by ich zmobilizowała do 
rozwinięcia skrzydeł przy pisaniu własnej opowieści!

Zagajnik Elfów

To dziwne miejsce. Jak tajemniczo może wyglą-
dać zwykłe wnętrze biblioteczne, przejścia między 
regałami,  kiedy się je odpowiednio przystroi,  lekko 
zaciemni,  a doświetl i  odpowiednie miejsca.  Przy- 
znam, że czułem się w tym „książkowym zagajniku” 
inaczej niż zwykle,  a przejście miało w sobie jakiś  
element niesamowitości.  Wystarczyło trochę wyo- 
braźni  i  można było tam ujrzeć wyglądające zza  
grzbietów książek stworki,  elfy. . .  A tajemniczym 
wnętrzem była. . .  Wypożyczalnia dla Dorosłych.

Kraina Drewnianego Króla

W tym miejscu  na dzieci  czekała prawdziwa  
uczta –  duchowa, oczywiście. Znana i lubiana  aktor- 
ka Wrocławskiego Teatru Lalek - Anna Kramarczyk  
przedstawiała  (d la  każdej  z  sześciu  grup!)  f rag- 
ment „Calineczki”.  Miejsce przedstawienia zaim- 
prowizowano na bibliotecznej  ladzie,  było odpo- 
wiednie światło i  widownia.  I  to wystarczyło,  żeby 
przedstawienia się udały.

Kraina Papierowych Cudaków

Tu dzieci  znowu musiały same uruchomić wy- 
obraźnię.  Dostały papier i  nożyczki,  żeby wycięły –  
według instrukcji  podanych przez rządcę tej  Krai- 
ny –  własne obrazkowe in terpre tacje  bajkowych 
motywów. Wykonane tu obrazki trafi ły potem na  
wystawę w Galerii ,  funkcjonującej przy Bibliotece 
Siedmiu Kontynentów.

Gabinet Dyrektora Teatru Marionetek

Studentka Marcelina Potap z Wydziału Lalkar- 
skiego wrocławskiej  PWST przygotowała dla dzie- 
ci  nie tylko marionetkowe mini-przestawienie we- 

dług opowiadania J.Ch. Andersena, ale także poka- 
zała im różne rodzaje lalek, omówiła różnice między  
nimi i  zademonstrowała,  jak się nimi porusza i tp. 

Kraina Wiedzy Nieskończonej

Dla nas to po prostu magazyn biblioteczny, ale 
nie  dla dzieci  – zwłaszcza nocą,  kiedy kierownicz-
ka  Czyte lni  wychodzi  im na spotkanie ,  przebra- 
na  w strój  wróżki,  a potem zadaje rozmaite zagadki  
i  organizuje rodzaj małego konkursu i  kiedy mogą 
pochodzić po tym nieznanym na co dzień wnętrzu. 
Wycieczka do magazynu (o,  przepraszam – Krainy 
Wiedzy Nieskończonej) ma zresztą także aspekt edu- 
kacyjny – do zagadek i  konkursów przedostają się 
elementy wiedzy matematycznej i  bibliograficznej. 
Oczywiście podane w lekkiej  formie.

Drzewko Andersena

Kwadrans przed północą dzieci kończą wędrów-
kę i schodzą na pączka i coś do picia do bibliotecznej 
Wypożyczalni.  Tymczasem wyznaczeni przez gru- 
py delegaci idą razem z Panem Andersenem  i Dziew- 
czynką z Zapałkami posadzić symboliczne Drzewko 
Andersena.  Obok biblioteki  rośnie ich już pięć –  
czyli tyle, ile  było edycji tej ciekawej imprezy. Można 
się spodziewać, że po kilkunastu latach będziemy  
się cieszyć małym parkiem obok  biblioteki. . .

Po burzy.. .   cisza

Teraz zaczyna się organizacyjna gorączka, bo 
przecież trzeba nie tylko dopilnować, żeby się dzieci 
porządnie umyły, przebrały w coś do spania – cze-
kają m.in.  specjalne koszulki z okolicznościowym 
nadrukiem  –  ale także trzeba przygotować sypialnie, 
które nie są niczym innym, jak salami bibliotecznymi, 
przysposobionymi na tę noc do innej roli.. .  Najpierw 
jednak grupy schodzą po swoje rzeczy do szatni.

Przed zaśnięciem – przewidzianym na godzinę 
1.00 w nocy – dzieci jeszcze słuchają baśni, którą czy- 
ta im bibliotekarz. Cisza nocna trwa od 1.00 do 7.00.

Kiedy dzieci  śpią,  organizatorzy i  wolontariu- 
sze przygotowują sale Biblioteki Siedmiu Kontynen- 
tów na poranek z Andersenem. Muszą też posprzątać  
Krainy, bo przecież biblioteka po imprezie musi nor- 
malnie funkcjonować. Od razu też jest  urządzana  
wystawa prac dziecięcych, które powstały tej  nocy.  
A Marcin Pałasz w tym czasie pisze baśń.. .

Ziarenka nadziei

Rankiem – po pobudce,  gimnastyce,  toalecie  
i  śniadaniu, następuje jeszcze jedno ważne wydarze-
nie – sadzenie ziarenek grochu. Otóż zebrane pod- 
czas nocnej wędrówki ziarenka dzieci sadzą wspólnie 
do doniczek. Każdy do swojej . 

Pamię tac ie ,  j ak  zakończy ła  s i ę  ba jka  J .Ch . 
Andersena  o  „P ięc iu  z ia rnkach  g rochu”?  Jedno  
z ziarenek dało nadzieję choremu dziecku, dzięki 
wątłej  roślince dziecko ozdrowiało. . . 

W nadziei  jest  optymizm, warto go pielęgno- 
wać w taki sposób, jak się pielęgnuje dojrzewającą  
roślinkę.
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Uczestnicy „Nocy z Andersenem” przychodzą  
z ziarnkami grochu do biblioteki jeszcze raz, po mie- 
s iącu ,  k iedy już  groszek im wyrośnie .  Pokazują 
wyhodowane roślinki kolegom i koleżankom – da-
jąc świadectwo tego, że nauczyły się samodzielnie 
opiekować rośliną i  że potrafią coś więcej,  niż tylko 
spać na grochu albo zasypiać gruszki w popiele. . .  
Że noszą w sobie nadzieję. . .

Zespół przygotowujący wrocławską „Noc z An- 
dersenem” to grupa bibliotekarzy, nauczycieli ,  wo- 
lontariuszy, przyjaciół i  znajomych, którzy sypiąc 
pomysłami,  pracują z wielką intensywnością nad  
takim zorganizowaniem tej trudnej do przeprowadze- 
nia imprezy, aby dzieci miały i radość z zabawy i oka- 
zję do poznania czegoś nowego. 

Poznali ducha Chopina 
– sprawozdanie z lekcji 
chopinowskich 
 
Agnieszka Głazowska, Karolina Mendyk

Trwają oficjalne obchody 200. rocznicy uro- 
dzin największego polskiego kompozytora -  Fryde- 
ryka Chopina.  Jego wkład w rozwój światowej mu- 
zyki jest  nieoceniony, jego postać -  znana na całym 
świecie - już za życia kompozytora stała się legendą. 
Rok Chopinowski 2010 to ogromna szansa na pro-
mocję polskiej  kultury i  sztuki. 

Dolnoślaska Biblioteka Publiczna we Wrocła-
wiu postanowiła zaakcentować to wielkie wydarze- 
nie własnymi pomysłami edukacyjnymi. W tym celu  
zorganizowano 9 tematycznych lekcji bibliotecznych  
dla 9. grup uczniów z 5. wrocławskich szkól podsta- 
wowych. Spotkania przygotowywane przez pracow- 
ników Fonoteki i  Biblioteki Siedmiu Kontynentów  
miały postać 1,5 godzinnych spotkań obfitujących  
w wiele  przemyślanych i  ujętych w określonym po- 
rządku działań i prezentacji.  Aby wzbudzić zaintere-
sowanie najmłodszych, przyjęto jako podstawę sce- 
nariusza "Wywiad z duchem Chopina".  W tym celu  
zaaranżowano wyjątkową konferencję prasową, w któ- 
rej  dziennikarzami były dzieci .  Na początku jednak   
wysłuchały one "Fantazję na tematy polskie" - op. 13,  
a następnie opowiadały o swoich skojarzeniach, które 
wywołał ten utwór.  Następnie prowadząca imprezę  
zapowiedziała wyjątkowego gościa, który przybędzie  
do  nich  z zaświatów, aby  udzielić wywiadu. Uczestni-
ków podzielono na grupy. Każda grupa reprezentowała 
redaktorów z innego czasopisma muzycznego, t j . : 
BBC Music,  Twoja Muza, Ruch Muzyczny, Muzyk, 
Muzyka 21. Rozdano zestawy pytań, kartki  i  długo- 
pisy  do zapisu przebiegu wywiadu. Niektórzy dosta- 
l i  gotowe pytania,  inni zadawali   własne.  Światła  
przygasły,  nastrój  wyjątkowości pogłębił  Nokturn  
b-moll op. 9 nr 1. Z ciemności wyłoniła się postać prze- 

Pomnik Fryderyka Chopina w Parku Południowym we Wrocławiu  
Fot.  R. Werszler

brana za ducha Chopina (surdut,  cylinder,  lśniąca  
peleryna, blada,  mocno ucharakteryzowana twarz). 
Kiedy przywitano gościa z zaświatów, rozpoczęło się 
zadawanie pytań i  jednocześnie dzieci  zapisywały 
odpowiedzi,  aby można było  po skończonym wy- 
wiadzie napisać  notatkę prasową do  gazetek szkol- 
nych. Podczas wywiadu wysłuchały kilku form mu-
zycznych (poloneza,  nokturn,  scherzo,  mazurka). 
Duch opowiadał im, co czuł i  co działo się w jego ży- 
ciu,  kiedy komponował swoje utwory.  Następnie   
w grupach, mając do dyspozycji arkusze białego brys- 
tolu, kilka fotografii Fryderyka Chopina i osób zwią- 
zanych z życiem kompozytora ( np. zdjęcie Wojciecha 
Żywnego czy Georges Sand, domu Chopina,  nut) , 
a także kolorowy papier,  nożyczki,  klej  i  f lamastry, 
zaczęły tworzyć stronę czasopisma. Musiały więc  
wymyślić tytuł ,  podać  imię i  nazwisko redaktora, 
autora  i lust racj i  lub fotograf i i .  W ten sposób na 
każdej lekcji  powstawało 5 różnych propozycji  cza- 
sopisma. Ta część zajęć była najbardziej  absorbu- 
jąca,  bo dzieci  musiały współpracować w grupie, 
uporządkować informacje,  które zebrały podczas 
wywiadu,  napisać notatkę prasową,  ułożyć kom- 
pozycję z fotografii, dodać elementy ozdobne,  a tak- 
że stworzyć ciekawy graficznie tytuł  czasopisma. 
Po zakończeniu pracy  redakcyjnej robiono sobie  
pamiątkowe zdjęcia z duchem Chopina i z arkuszami 
czasopism. Kolejnym ważnym punktem zabawy była 
rozsypanka słowna.  Każda grupa dostała kopertę  
z innym zadaniem, a polegało ono na  połączeniu dat 
z wydarzeniami z życia kompozytora.  Z rozsypanki 
liter trzeba było ułożyć też nazwę form muzycznych, 
komponowanych przez Chopina,  pasujące do kom- 
pozytora tematyczne wyrazy i  imiona bliskich mu 
osób. Punktem kulminacyjnym spotkania był "Cho- 
pin Mini Quiz",  zawierający 11 pytań konkursowych  
z czterema możliwymi odpowiedziami.  Liczył się  
refleks.  Każdy, kto znał odpowiedź, podnosił  szyb- 
ko  rękę do góry.  Zabawa przysporzyła  zarówno jej  
uczestnikom, jak i członkom jury wielu emocji. Zwy- 
cięzca quizu dostał  w nagrodę książkę pt.  "Chopin 
oczami dzieci" wraz  z płytą cd. Pozostali uczestnicy 
quizu otrzymali  pamiątkowe zakładki z :  wizerun- 
kiem Fryderyka Chopina,  informacją o Roku Cho- 
pinowskim i autografem, który rozdawał duch kom- 
pozytora.  On też był obecny przez cały czas trwa- 
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nia imprezy, a nawet pomagał dzieciom w wykony- 
waniu zadań. Chociaż dzieci  wiedziały,  że jest  to 
osoba przebrana, doskonale umiały wczuć się w wy- 
znaczone role i  dały się ponieść zabawie. Na zakoń- 
czenie przewidziano jeszcze zabawę z ogromną, ko- 
lorową chustą klanzową, którą - stojąc w kole - koły- 
sano  w rytm Mazurka e-moll  op.  41 nr 1 Chopina. 
Rozbudzone zainteresowania  dzieci ,  ich opieku- 
nów i  rodziców twórczością  kompozytora  mogła  
dodatkowo zaspokoić wystawa z bogatymi zbiorami  
chopinowskimi, znajdującymi sie w zasobach Fono- 
teki,  prezentowana w holu na I  piętrze Biblioteki . 

       Scenariusz wraz z l istą utworów, materiałów  
i tekstem wywiadu,  wykorzystanych podczas lekcji, 
jest  dostępny na stronie www.wbp.wroc.pl . 

Otwarta edukacja
Beata Malentowicz

W lutym br.  w siedzibie Dolnośląskiej  Biblio- 
teki Pedagogicznej we Wrocławiu odbyło się semi- 
narium pn.„Otwarte  Zasoby Edukacyjne”,  zorga- 
nizowane we współpracy z Serwisem Elektronicz- 
na Biblioteka Pedagogiczna SBP, którego celem było  
przybliżenie modelu otwartej  edukacji   na wszyst- 
kich poziomach nauczania. 

Współczesna edukacja zmaga się dzisiaj  z wy- 
zwaniami takimi,  jak :  globalizacja,  wzrost  wyma- 
gań wobec systemów zarządzania i  organizacji  spo- 
łeczeństwa, powstanie społeczeństwa wiedzy, ko- 
n ieczność  szybk iego  podnoszen ia  kwa l i f ikac j i ,  
większy i łatwiejszy dostęp do kultury, rozwój tech- 
nologii informatycznych i komunikacyjnych. Dzięki  
nowoczesnym rozwiązaniom technologicznym oraz 
powszechnym już dostępie do Internetu możliwe 
jest  nie tylko bierne uczestnictwo w kulturze,  ale 
też aktywne tworzenie jej  treści .

Seminar ium k ie rowane  by ło  do  nauczyc ie l i 
oraz bibl iotekarzy województwa dolnośląskiego. 
Prelegenci mieli  za zadanie przedstawić informa- 
cje o wolnych zasobach edukacyjnych, o kompeten- 
c jach wyszukiwawczych użytkowników wolnych  
zasobów oraz  o  rozwiązaniach  wspomagających  
proces edukacji ,  realizowanych za pomocą otwar-
tych zasobów edukacyjnych, zarówno na zajęciach 
lekcyjnych, pracy w bibliotece,  jak i  podczas zajęć 
pozalekcyjnych. 

W wystąpieniu pt .  „Edukacja – Internet – Kul- 
t u r a  O twar t a .  Za rys  p rob l ema tyk i ”  Pan i  Mar i a  
Bosacka z Biblioteki Instytutu Pedagogiki Uniwersy- 
sytetu Wrocławskiego zapoznała uczestników  z przed- 
sięwzięciami rozwijanymi w duchu Wolnej Kultury 
takimi,  jak:  uniwersytety otwarte  (Open Univer- 
si t ies),  otwarte oprogramowanie (Open Software), 
otwarty dostęp (Open Access), Otwarte Zasoby Edu- 
kacyjne (Open Educational Resources),  Technolo- 
gie Web 2.0  i  szczególny ich rodzaj – „Wiki”. Prele- 
g e n t k a  u ś w i a d o m i ł a  u c z e s t n i k o m  s e m i n a r i u m  
jak wielkie są oczekiwania użytkowników wobec  
nowych  technologi i  informacyjnych,  n iosących  
ze sobą takie obietnice,  jak zapowiedź nieograni- 
czonego, szybkiego i pełnego dostępu do informacji  
i  dóbr kul tury oraz możliwość aktywizacj i  twór- 
czej.  Pani Maria Bosacka zaprezentowała także pro- 
ces tworzenia OZE w Polsce.  Omówiła działalność 
Koalicji Otwartej Edukacji, której celem jest  promo- 
cja działań i  aktywizacja obywateli  na rzecz otwar- 
tych  zasobów edukacyjnych,  t j .  udos tępnianych 
w sposób otwarty  i  gwarantujący ich odbiorcom 
wolność poznawania, wykorzystywania, odtwarzania 
i  dystrybucji  utworów. 

  W następnym referacie pt .  „Otwarte zasoby 
edukacyjne – wybrane inicjatywy” Pani Wiesława 
Jędrzejewska, nauczyciel bibliotekarz z Dolnośląs- 

O innowacjach  
w bibliotekach
S ławomir  Drogoś

O zagadnieniach związanych z  zarządzaniem 
bazami  danych,  tworzonych przez  b ib l io teki  oraz 
o problematyce Dolnośląskiego Zasobu Bibliotecz-
nego  by ł a  mowa  na  IV  Konfe r enc j i  DZB,  k tó r ą 
zorganizowała  Dolnośląska  Bibl io teka  Publ iczna  
we Wrocławiu wraz z Miejską Biblioteką Publiczną 
w  Nowe j  Rudz i e . 

Konferencja odbyła sie w dniach 17-18 czerw- 
ca  2010 r .  w Centrum Biznesu i  Innowacj i  w Słup-
cu. Umiejscowienie konferencji  dobrze współgrało  
z jego tematyką, bo mowa była o innowacjach w bi- 
b l i o t ekach .  W kon fe r enc j i  wz i ę l i  udz i a ł  p r zed - 
stawiciele ponad 30. bibliotek, zrzeszonych w DZB. 
         Uczes tn ików konfe renc j i  powi ta ł  Burmis t rz 
Nowej Rudy -  Pan Tomasz Kiliński .  O pracy nowo- 
rudzk ie j  B ib l io tek i  opowiada ł  j e j  dyrek to r  -  S ła - 
womi r  Drogoś . 

Tematyka poszczególnych wystąpień  dotyczy-
ła  szczegółowych zagadnień związanych z używa- 
niem programu bibl iotecznego Aleph,  a  także pro- 
j ek tów Dolnoś ląsk ie j  B ib l io tek i  Pub l i czne j  o raz 
konso rc jum b ib l i o t ek  w  powiec i e  dz i e r żon iow-
sk im.Wicedyrek tor  Dolnoś ląsk ie j  Bib l io tek i  Pu- 
b l i c zne j  -  Jo l an t a  Ubowska  mówi ł a  o  p ro j ekc i e 
d ig i t a l i zac j i  cennych  zb io rów o raz  dokumen tów 
życia społecznego,  który ma objąć całe wojewódz- 
two dolnośląskie. Projekt będzie także koordynowa-
ł a  Ks i ążn i ca  Ka rkonoska  w  Je l en i e j  Górze . 

Ponadto poruszano problemy wtórnej dedupli-
kacji  katalogu DZB, raportów sporządzanych przez 
b ib l i o t ek i ,  two rzen i a  b ib l i og ra f i i  nowośc i ,  co 
pozwol i  c zy t e ln ikom być  na  b i eżąco  z  o f e r t ą  b i - 
b l io tek .  Mówiono  także  o  zagadnien iu  skont rum, 
p r zep rowadzanego  za  pomocą  p rog ramu  Aleph . 
Po sympozjum jego uczes tnicy  zwiedzi l i  muzeum 
górn ic twa  o raz  zapozna l i  s i ę  z  p racą  MBP w No- 
we j  Rudz i e . 
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kiej Biblioteki Pedagogicznej we Wrocławiu,  szcze- 
gó łowo omówi ła  p rob lematykę  związaną  z  p ra - 
wem autorskim oraz tzw. domeną publiczną, rozu- 
mianą jako abstrakcyjny zbiór  utworów, niekon- 
trolowanych, zabezpieczonych czy zawłaszczonych 
przez kogoś na mocy systemu własności intelektual-
nej.  Autorka zapoznała uczestników z systemami li- 
cencjonowania,  zaproponowanymi przez Creative 
Commons,  organizacj i ,  k tóra  s tara  s ię  zapewnić 
twórcom jak najlepszą ochronę ich praw oraz możli-
wie najszersze wykorzystanie ich dzieł .  Następnie 
prelegentka zaprezentowała różnorodne inicjaty-
wy związane z działaniami na rzecz otwartych za- 
sobów edukacyjnych na świecie,  takich jak Wikie-
dukator czy Connexions.  Przedstawiła także stronę 
Curr iki ,  s tanowiącą wspólnotę  nauczyciel i ,  ucz-
niów i  ekspertów edukacj i ,  współpracujących ze 
sobą w celu stworzenia wysokiej jakości materiałów 
edukacyjnych, wspomagających pracę nauczycieli  
i  studentów z całego świata.  Omawiając OZE w Pol- 
sce prelegentka skupiła  s ię  przede wszystkim na 
przedstawieniu projektów związanych z Fundacją 
Nowoczesna Polska takimi,   jak np. Wolne lektury, 
czyli biblioteką internetową z lekturami szkolnymi, 
która działa od 2007 r.  i  udostępnia w swoich zbio- 
rach  l ek tury  szko lne ,  za lecane  do  uży tku  przez 
Ministerstwo Edukacji  Narodowej,  a które  trafi ły 
już do domeny publicznej.  Lektury są opracowane, 
opa t rzone  komentarzem i  udos tępnione  w k i lku  
formatach. Można je -  zgodnie z prawem -  bezpłat- 
nie przeglądać,  ściągać na swój komputer,  a także 
udostępniać  i  cytować.  Innym projektem Funda- 
c j i  s ą  Wolne  pod ręczn ik i ,  c zy l i  k s i ążk i  p i s ane 
przez grono nauczycieli .  Powstają one w zgodzie 
z ideałami ruchu wolnej kultury,  czyli  z przekona- 
niem, że nasze wspólne dziedzictwo – ludzka wie- 
dza – powinno być dostępne i  otwarte dla wszyst- 
kich.  W ostatniej  części wystąpienia autorka zapre- 
zentowała kolejne inicjatywy OZE takie,  jak: repo- 
zytorium Open AGH, Konkurs Notatki w Internecie,  
pro jekt Otwórz książkę, Wikibooks 
oraz portal Scholaris.

Pani  Aleksandra  Wołoszczuk,  
reprezentująca Wydawnictwo Nau- 
kowe PWN, w referacie pt. „Czytelnia 
internetowa ibuk.pl – propozycja dla 
wspó łczesnego  czy t e ln ika”  omó- 
w i ł a   f u n k c j o n o w a n i e  p i e r w s z e j  
w Polsce czytelni  on-line w języku 
polskim. Zaprezentowała też serwis 
ibuk.pl,  odbiorcę serwisu oraz ofer- 
tę skierowaną do bibliotek,  a także 
przedstawiła czytelnię on-line ibuk.
pl jako alternatywny kanał dystrybu- 
cji  wiedzy, proponujący szeroki wy-
bór podręczników akademickich i pu- 
blikacji naukowych, książek w języku 
angielskim oraz darmowych publika- 
cji ,  przeznaczonych dla „człowieka 
cyfr”,  odbiorcy, przyzwyczajonego 
do cyfrowego obrazu tekstu.  Biblio- 

tekarzy zainteresowała przede wszystkim - bardzo 
szczegółowo przedstawiona -  ofer ta  serwisu  dla 
bibliotek. 

Pani Ewa Rozkosz z Biblioteki Dolnośląskiej 
Szko ły  Wyższe j  we  Wroc ł awiu  w  r e f e r ac i e  p t . 
„Otwarte repozytorium InfoLit  Global – w kierun- 
ku rozwoju idei information l i teracy” zaprezento- 
wała  projekt  InfoLi t  Global ,  k tórego naczelnym 
celem jest  rozwój,  a także rozpowszechnienie kon- 
cepcji  information l i teracy (alfabetyzacji  informa- 
cyjnej).  Autorka scharakteryzowała jedno z działań  
tego przedsięwzięcia,  a mianowicie otwarte repo- 
zytor ium mater ia łów związanych z  tematyką in- 
formation l i teracy jako bazę,  w której  zastosowano  
mechanizmy Web 2.0, umożliwiające  uczestnictwo  
zainteresowanych osób z różnych krajów w two-
rzeniu jej  zasobów. 

Prelegentka omówiła poszczególne kategorie 
tematyczne repozytorium: produkty dla użytkowni-
ków, publikacje, organizacje, kursy dla szkoleniow-
ców oraz komunikację. 

Autor ostatniego wystąpienia pt. „Zjeść ciastko 
i  mieć ciastko… czyli  open source w edukacji”,  Pan 
Roman Lorens  -  jako t rener  nauczania  zdalnego  
i  doświadczony dydaktyk e-learningowy -  podjął 
dyskusję na temat problemów edukacji  XXI wie- 
ku: kreatywności i  innowacyjności pracy nauczy- 
cieli ,  możliwości zdobywania wiedzy dzięki Inter- 
netowi,  właściwości sieci  oraz miejsca biblioteki  
w otwartej  edukacji .  Przedstawił  także idee wolne- 
go i  otwartego oprogramowania  oraz katalog pro- 
gramów wspomagających proces edukacji. Przybliżył  
tematykę zajęć,  które można realizować w oparciu  
o dostępne oprogramowanie.

 Z zaproszenia organizatorów skorzystało po- 
nad 90 osób, głównie bibliotekarzy bibliotek szkol- 
nych i  pedagogicznych, ale obecni byli  także przed- 
stawiciele bibliotek publicznych i  naukowych. 

Uczestnicy seminarium. Fot.  Arch. DBP Wrocław
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O konkursie na najlepszą 
bibliotekę publiczną 
powiatu dzierżoniowskiego  
„Biblioteka roku 2009”
Bogusława Pluta

Z inicjatywy Miejsko-Powiatowej Bibl ioteki 
Publicznej  w Dzierżoniowie w  2009 r., po raz pierw- 
szy  zorganizowano konkurs na najlepiej  pracują- 
cą bibliotekę publiczną w powiecie.  Tytuł „Biblio-
teka Roku” postanowiono przyznać za: 1/ organizację 
ważnych dla społeczności lokalnej wydarzeń kultu- 
ralnych oraz promocję czytelnictwa ; 2/ formy pracy  
z  dziećmi i  młodzieżą;  3/automatyzację  prac bi- 
bl iotecznych i  s tosowanie nowoczesnych technik 
w pracy biblioteki;  4/  gromadzenie i  popularyzację 
księgozbioru regionalnego; 5/ kwalifikacje zawodo-
we, dokształcanie  bibliotekarzy, 6/ atrakcyjność oferty 
zbiorów bibl iotecznych;  7/es te tykę pomieszczeń  
bibliotecznych i otoczenia zewnętrznego  biblioteki; 
8/  współpracę z  instytucjami i  organizacjami poza- 
rządowymi,  9/ liczbę czytelników i dynamikę zmian 
w tym zakresie.

Konkurs  adresowany jest do bibliotek central-
nych  i  i ch  f i l i i  i  p rzeb iega  w dwóch  ka tegor iach 
-  odrębn ie  d la  b ib l io tek  mie j sk ich  i  wie j sk ich . 

W edycj i  2009 udzia ł  wzię ły  b ib l io teki  mie j -
skie z : Bielawy, Piławy Górnej i Pieszyc, Biblioteka 
Mie j sko-Gminna  z  Niemczy ,  b ib l io tek i  gminne  
z  Dz ie rżon iowa  i  Łag iewnik  o raz  f i l i e  z  Oleszna 
i  Wi lkowa Wie lk iego . 

W wyniku anal izy dokumentów,  nadesłanych 
przez zgłoszone do konkursu bibl ioteki  oraz wizyt 
sk ładanych  p rzez  powołaną  w tym ce lu  Komis ję 
Konkursową, wyłoniono najlepsze placówki biblio- 
t eczne  w powiec ie .  Są  to  : 

-  w kategorii  bibliotek wiejskich :  f i l ie biblio- 
t eczne  w Oleszn ie  i  Wi lkowie  Wie lk im;

-  w ka tegor i i  b ib l io tek  mie j sk ich  :  MiGBP  
w Niemczy .

Wśród nagrodzonych placówek wiejskich uzna- 
nie jurorów zdobyły zwłaszcza inicjatywy zmierza-
jące do poprawy bazy lokalowej oraz estetyki pomie- 
szczeń,  umieję tność pozyskania  komputerów i  za- 
pewnien ie  dos tępu  do  In te rne tu ,  sys tematyczne  
wprowadzanie do oferty programów o zasięgu ogól- 
nopo lsk im (Dyskusy jne  Kluby  Ks iążk i ) ,  a  t akże  
in ic ja tywy własne  w celu  pozyskania  funduszy na  
zakup zbiorów bibl iotecznych.  Osoby prowadzące 
te placówki -  Panią Alinę Zamęcką w Olesznej oraz 
Panią  Wies ławę Dominiarczyk w Wilkowie  Wiel -
k im łączy  n iespożyta  energ ia ,  komunika tywność , 
otwartość na środowisko lokalne, umiejętność prze- 
kształcenia  bibl ioteki  w prawdziwe centrum życia 
wspó lno ty  loka lne j .  Pewnie  d la tego  p rowadzone 
p rzez  n ie  p lacówki  o fe ru ją  boga tą  o fe r t ę  dz ia łań 
ku l tu ra lnych  i  ś rodowiskowych ,  l eg i tymują  s i ę  
bardzo  wysokimi  wskaźnikami  czy te ln ic twa  oraz  
dużym au tory te tem w ś rodowisku . 

Bliższe spojrzenie na ich pracę pokazuje, że za- 
angażowaniem,  życz l iwośc ią ,  własnym przyk ła - 
dem można pokonać wiele ograniczeń finansowych, 
przysporzyć  b ib l io tece  wie lu  sponsorów i  par tne- 
rów programowych, zapewnić dopływ atrakcyjnych 
nowości wydawniczych i  spełnić oczekiwania l icz- 
nych  bywalców b ib l io tek i .  B rawo!

B ib l i o t eka  w  Niemczy  -  l au r ea tka  nag rody  
w kategorii  "miejskiej" już od dłuższego czasu zna-
na jest ze swojej intensywnej pracy środowiskowej. 
Pan ie  Danuta  Wakul ik  -  dyrek to rka  o raz  Ewa Ol - 
szewska -  osoby krea tywne,  pomysłowe,  z  inwen- 
c ją ,  n ieustannie  zaskakują  mieszkańców Niemczy 
nowymi  imprezami  czy  dz ia ł an iami  edukacy jny- 
mi :  Konkursy  Recy ta to r sk ie  "Spo tkan ia  z  poez ją 
dziecięcą" ,  lokalne edycje  największej  dolnośląs-
kiej imprezy czytelniczej "Z książką na walizkach", 
nowe  punk ty  z  ks i ążkami  d la  inwa l idów wzroku , 
in tensywne zakupy nowych książek,  wielost ronna 
wspó łp r aca  z  i n s ty tuc j ami  i  o rgan i zac j ami  spo -
ł ecznymi  w  mie śc i e  powodu ją ,  ż e  t r udno  by łoby 
sobie wyobrazić niemczańskie lokalne życie kultu- 
r a l ne  bez  b ib l i o t ek i  i  j e j  an ima to r ek . 

Miejska i  Gminna Biblioteka Publiczna w Niemczy.  
Fot.  Arch. MiGBP Niemcza

Wizyta czeskich 
bibliotekarzy
Jerzy Kumiega

Na początku kwietnia zaprzyjaźnieni bibliote- 
karze  z  Bibl ioteki  Wojewódzkiej  w Pardubicach   
(Krajská Knihovna v Pardubicih) na czele z wicedyrek- 
torem Biblioteki -  Libuše Adamovą odwiedzili  Dol- 
nośląską Bibliotekę Publiczną we Wrocławiu. Głów- 
nym zainteresowaniem czeskich bibliotekarzy była 
praca z dziećmi, dlatego gospodarzami tego spotkania 
byli  bibliotekarze z Działu Pracy z Dziećmi DBP. 

Goście i  gospodarze spotkania.   Fot.  Arch. DBP Wrocław
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Współpraca z Czechami układa się bardzo do- 
brze od 2008 r.  Ostatnim ciekawym przedsięwzię- 
ciem  był konkurs zorganizowany przez pardubicką  
Bibliotekę pod hasłem: „Co dzieci  polskie wiedzą  
o  Czechach” oraz „Co poleciłbyś do zobaczenia  w swo- 
im kraju”.  Oprócz dzieci  z wrocławskiej  „Bibliote- 
ki -  Światoteki” oraz dzieci z Pardubic, w konkursie  
wzięły też udział dzieci z Wiednia. Mali wrocławianie  
przygotowali  plakat,  na którym umieszczone były  
najważniejsze wiadomości o Czechach (geografia,  
historia, sport, język, kulinaria) oraz prezentację fo- 
tograf iczną o  naszym mieście .  Czeskie  bibl iote- 
karki przywiozły do Wrocławia plakaty,  wykonane 
przez dzieci  czeskie o :  Polsce,  Czechach i  Austri i . 
              Wizyta we Wrocławiu była krótka (7-8 kwietnia), 
ale niezwykle obfita w spotkania.  Program pobytu 
Czechów Dolnośląska Biblioteka Publiczna  przy- 
gotowała wspólnie z Miejską Biblioteką Publiczną 
we Wrocławiu. Oprócz Mediateki,  goście zobaczy- 
l i  jeszcze 5  f i l i i  na terenie miasta.  Rozmowy toczy- 
ły się głównie wokół tematów związanych z propa- 
gowaniem książki i  biblioteki wśród najmłodszych  
czytelników. Najdłużej goście z Czech  zatrzymali 
s ię  w Dzia le  Pracy z  Dziećmi  Dolnośląskie j  Bi- 
b l io teki  Publ icznej ,  gdzie  podziwial i  Bibl io tekę 
Siedmiu Kontynentów. Omówiono program współ- 
pracy na najbliższe lata,  zwracając szczególną uwa- 
gę na propagowanie wiedzy o kulturze naszych kra-
jów. Pani Ji tka Kyclová -  kierownik Oddziału dla 
Dzieci poinformowała  o podejmowanych inicjaty- 
wach w celu uzyskania  funduszy europejskich na 
działalność edukacyjną biblioteki.  Z Wrocławia do 
Pardubic jest tylko 180 km, dlatego obie strony liczą 
na to,  że  tego typu spotkania -  zarówno po polskiej , 
jak i  czeskiej  stronie -  będą odbywały się częściej .

Wokół spotkań 
autorskich.. .
Anna  Szczepaniak

W bibliotekarstwie polskim wiosną,  a szcze- 
gólnie w maju, kultywowana jest piękna tradycja  orga- 
nizowania spotkań autorskich. Tego typu forma  pro- 
mocji  książki to bardzo ważne wydarzenie zarów- 
no  dla pisarzy, bibliotekarzy, jak i  dla czytelników. 
Jeżeli spotkanie jest dobrze przygotowane,  to  pozo- 
staje na długo w pamięci uczestników. Wiele  zależy 
od wiedzy i  zaangażowania bibliotekarzy. To prze- 
cież bibliotekarz dokonuje wyboru pisarza,   podej- 
muje decyzję o sposobie rozreklamowania impre- 
zy,  poprowadzenia jej  i  zaproszenia publiczności. 
Jeśli  jest  to spotkanie z l i teratem piszącym dla do- 
rosłych, to bibliotekarz musi się przygotować w ta- 
ki  sposób, jak dziennikarz do wywiadu. Powinien  
przeczytać nie tylko książki danego pisarza,  ale też  
literaturę o nim i postawić sobie pytanie  o cel rozmo- 
wy  oraz oczekiwane efekty. Inaczej wyglądają  przy- 
gotowania   do spotkań pisarza z dziećmi i  młodzie- 
żą.  W tym przypadku pisarz zazwyczaj ma przygo- 
towany scenariusz spotkania, ale czy będzie to  mniej  
lub bardziej  interesujący monolog autora o książ- 

kach, ich powstawaniu,  treści ,  i lustracjach, czy ży- 
wa, zajmująca rozmowa, w dużej mierze zależy od 
bibliotekarza i  tego, w jaki sposób dobrał publicz-
ność i  jak ją przygotował do spotkania. Jeżeli zapro- 
szona zostanie przypadkowa grupa, bez wcześniej- 
szych rozmów i dyskusji  nad tekstami,  to tylko dla 
niewielu spotkanie to okaże się interesujące (autor 
opowie o swoich książkach,  ktoś zada zdawkowe 
pytanie,  ktoś znudzony, bo nie przywykły do czyta- 
nia i  dyskusji ,  będzie przeszkadzał i  po godzinie 
wszyscy się rozejdą).  Tak jednak nie musi być! Do- 
bry rezultat  można uzyskać zapraszając na spotka- 
nie autorskie  czytelników, interesujących się l i te- 
r a tu rą ,  p róbu jących  p i sać  samodz ie ln ie .B ib l io - 
tekarki z Czarnego Boru i  Boguszowa-Gorc  dobrze 
o tym wiedzą. W tym  roku - w ramach akcji czytelni- 
czej „Z książką  na walizkach” gościły Beatę Ostro- 
wicką. Obie biblioteki,  mimo krótkiego czasu (pi- 
sarka zastąpiła wcześniej  zapowiadanego Kazimie-
rza Szymeczkę),  przygotowały materiały reklamo-
we,  m.in.  zakładkę z  notką biograf iczną i  folder  
o pisarce i jej książkach. Zaprosiły czytelników inte- 
resujących się literaturą, wymieniających się na blo- 
gach swoimi spostrzeżeniami i  ocenami wybranych 
tekstów. W obu spotkaniach udział wzięli uczniowie 
ze szkół podstawowych i  gimnazjów. Beata Ostro- 
wicka szybko nawiązała kontakt z młodzieżą i  spot- 
kania przekształciły  się w warsztaty literackie. Oka- 
zało się,  że wielu  uczestników spotkania pisze opo- 
wiadania,  wiersze, a nawet sztukę teatralną. Młodzi 
ludzie zwierzali się pisarce ze swoich sekretów, mó- 
wili  o ulubionych gatunkach l i terackich, opowia- 
da l i  o  t rudnośc iach  napo tykanych  p rzy  p i san iu 
tekstów. Niektórzy z nich pisanie traktują jako  spo- 
sób na rozładowanie emocji ,  a nawet traumatycz- 
nych przeżyć, spowodowanych utratą bliskich,  inni 
piszą,  bo w ten sposób porządkują swój świat,  szu- 
kają w nim własnej drogi. Teksty dają do oceny kole- 
gom lub polonistom. Młodsi ekscytują się l i teraturą 
o wampirach, dojrzalsi  sięgają po prozę Olgi Tokar- 
czuk. Najwięcej pytań, skierowanych do pisarki,  do- 
tyczyło jednak warsztatu pisarskiego: wyboru narra- 
tora w pierwszej lub trzeciej osobie, budowania dia- 
logów tak, by akcja była wartka, robienia konspektu 
utworu, nadawania tytułu,  poszukiwania imion dla 
bohaterów, by oddawały pewne cechy charakteru 
postaci. Sporym zaskoczeniem i dla autorki  i dla nie- 
których uczestników było ujawnienie tajemnicy nada- 
wania dziwnie brzmiących imion bohaterom opo- 
wieści science fiction. Okazało się, że młodzi twórcy 
włączają w internecie słownik japońsko – polski i szu- 
kają słów nazywających cechy osobowości lub wyglą- 
du bohaterów. Młodzi autorzy przyznali, że najwięcej 
problemów mają z nadaniem  swoim utworom  odpo- 
wiedniego tytułu. Pomysłów i rad nie brakowało.  Na za- 
kończenie spotkania boguszowscy gimnazjaliści wy- 
stąpil i  w scence teatralnej,  przygotowanej w opar- 
ciu o tekst  Kazimierza Szymeczki pt .  „Pomalowana 
historia”. Oba spotkania,  bardzo dobrze przygotowane 
przez panie Agatę Czajor i Ewę Kupczak,  okazały się  
bardzo interesujące  i  sprawiły,  że było to naprawdę 
bardzo udane święto książki. 
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Legnica

Książki zza oceanu
Legniczanie czytają coraz więcej książek  w ob- 

cych językach. Interesuje ich literatura  w językach : 
a n g i e l s k i m ,  n i e m i e c k i m ,  w ł o s k i m ,  f r a n c u s k i m  
i  rosyjskim. Niestety,  problemem staje się dostar- 
czenie odpowiedniej ilości nowości dla tej wymaga- 
jącej grupy, przede wszystkim ze względu na cenę. 
Nierzadko zdarza się,  że czytelnicy do, po raz ko- 
lejny wypożyczonej (z konieczności)  książki,  wsu- 
wają zabawne karteczki z prośbą o kolejny tytuł . 
Kolekcja książek obcojęzycznych Legnickiej  Bi- 
blioteki Publicznej,  mieszcząca się w największej 
Wypożyczalni dla Dorosłych, to zaledwie 150 ksią- 
żek .  Zbiór  t en  uzupe łn ia ją  wydawnic twa  reg io- 
nalne w języku niemieckim, gromadzone w Dziale 
Informacyjno-Bibliograficznym i Regionalnym. 

Tym cenniejsza stała się dla legnickich biblio- 
tekarzy i  odbiorców inicjatywa Dolnośląskiej  Bi- 
blioteki Publicznej we Wrocławiu i  Konsulatu Ge- 
ne ra lnego  S tanów Zjednoczonych  w Krakowie . 
Legnicka Bibl io teka -  jako pierwsza na  Dolnym  
Śląsku -  stała się beneficjentem projektu „Amery- 
kańska Biblioteka Depozytowa” i  otrzymała z rąk   
Konsula Jeffrey’a C. Vick’a  depozyt 159. wolumi- 
nów, którego zawartość obejmuje l i teraturę piękną  
dla dorosłych  i dzieci (w tym biografie), krajoznaw- 
czą,   historyczną, poradnikową. Konsul spotkał się  
z Prezydentem Miasta -  Tadeuszem Krzakowskim  
w Ratuszu  i dokonał oficjalnego przekazania depozy- 
tu legnickiej  Książnicy w obecności dyrektora DBP -  
Andrzeja Tywsa. Otwarto również wystawę obrazu- 
jącą   90-lecie polsko-amerykańskich stosunków dy- 
plomatycznych. Konsul Vick, posługujący się dos- 
konale językiem polskim, podkreśli ł  kulturotwór- 
czą rolę bibliotek i ich rolę w edukacji społeczeństwa. 
Wyraził  nadzieję,  że dzięki depozytowi mieszkań-
cy Legnicy lepiej  poznają historię i  kulturę Stanów 
Zjednoczonych. (Anna Gątowska)

Kobierzyce

Rekreacyjna szóstka  
– edycja jubileuszowa

Biblioteka to doskonałe miejsce,  żeby przygo- 
tować się do części  teoretycznej  konkursu krajo- 
znawczo-spor towego pn .„Rekreacyjna  szós tka” ,  
w którym biorą udział uczniowie z klas IV-VI z gmin:  
Jordanów Śląski,  Kąty Wrocławskie,  Kobierzyce, 
Mietków, Sobótka i Żórawina. Trzeba bowiem odpo- 
wiedzieć na szereg pytań dotyczących historii  i atrak- 
cj i  tychże gmin -  często niełatwych.  Tegoroczna 
edycja,  jubileuszowa, bo 10.,  odbyła się 14  maja 
br.  – jak zwykle w Kobierzycach. I  jak zwykle za 
jej przebieg odpowiedzialna była Ewa Gacek  z miej- 
scowej biblioteki,  działającej w strukturach Gmin-
nego Centrum Kultury i  Sportu.

Jubileusz to dobra okazja, żeby przypomnieć, iż 
pomysłodawcą imprezy jest Artur Cierczek – dyrektor 
Gminnego Centrum Kultury i Sportu. Konkurs składa 
się z dwóch części:  teoretycznej (historia i  atrakcje 
turystyczno-krajoznawcze 6. gmin) i sportowej. Jego 
celem jest zainteresowanie "małą ojczyzną". Zwycięzcą 
edycji  IX i  X konkursu była gmina Żórawina, która 
otrzymała puchar przechodni (na własność przechodzi 
po trzykrotnym zwycięstwie).  Tegoroczny finał po- 
wiatowy był jubileuszowy, więc i nagroda była szcze- 
gólna – wycieczka dla wszystkich uczestników i opie- 
kunów do Gdańska i  Malborka.  (Marek Perzyński)

W konkursie biorą udział  reprezentanci sześciu gmin 

Fot.  z edycji  ósmej -  M. Perzyński

Wałbrzych 

Historyczny wykład   
i  promocja książki

Spośród różnorodnych form pracy z czytelni-
kiem warto zwrócić uwagę na spotkania promujące 
książki.  Jednym z nich był wykład historyczny dr. 
Waldemara Sęczyka pt.  „Marzec’68 w publicystyce 
PRL – Studium z dziejów propagandy” (oparty na  
jego rozprawie doktorskiej, obronionej na Uniwersy- 
t e c i e  W r o c ł a w s k i m ) . S p o t k a n i e  m i a ł o  m i e j s c e  

Konsul USA w Polsce,  Prezydent Miasta Legnicy, Dyrektor DBP 
we Wrocławiu gośćmi LBP w Legnicy. Fot.  Arch. LBP Legnica
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9 marca 2010 r.  -  dokładnie w 42. rocznicę tamtych 
wydarzeń - w Bibliotece pod Atlantami w Wałbrzychu. 
Wykład połączony był  z promocją książki pod tym 
sa-mym tytułem, wydanej przez Wydawnictwo Uczel- 
niane  Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej im.  
Angelusa Silesiusa w Wałbrzychu. To nie przypadek, 
że wykład ten odbył się w Czytelni  Czasopism, bo- 
wiem wszyscy s łuchacze miel i  okazję  „na żywo” 
zajrzeć do ówczesnej prasy.  Przygotowano gazety 
i  czasopisma ze zbiorów wałbrzyskiej  Biblioteki , 
lokalne i  ogólnopolskie,  o jakich była mowa w trak- 
cie wykładu. Prowadzący spotkanie dr Sęczyk zwrócił 
szczególną uwagę obecnym na sali młodym ludziom, 
jakie niebezpieczeństwa tkwią w manipulacji  świa- 
domością społeczną. Przygotował również i  zapre- 
zentował fragment nagrania przemówienia Włady- 
sława Gomułki – działacza komunistycznego w la- 
tach 1943-1970. Ta retrospekcja niektórym starszym 
s łuchaczom przypomnia ła  p rzeżywane  wówczas 
emocje.  Po prelekcji ,  w żywej dyskusji ,  poruszano 
różne wątki dotyczące tamtych wydarzeń i  ich kon- 
sekwencje. Dyskutanci doszli do wniosku, że kampa- 
nia propagandowa, która przelała się przez ówczes-
ne media, dziś jest  już ciemną stroną historii  PRL-u. 
Dla uczestników spotkania przygotowano konkurs, 
w którym trzech zwycięzców nagrodzono książkami 
z wydawnictwa PWSZ w Wałbrzychu. 

Na zakończenie spotkania odbyła się  projek- 
cja filmu „Marcowe migdały” w reżyserii Radosława 
Piwowarskiego.(Maria Furmanek)

Thril ler w PRL-u, czyli 
Lekcja czytania z prof. 
Stanisławem Beresiem  
w  Bibliotece pod Atlantami 
w Wałbrzychu

„Lekcje czytania z . . .  „  to ogólnopolska akcja 
społeczna pod patronatem Tygodnika Powszech- 
nego, propagująca wspólne czytanie l i teratury. 

W warsztatach dyskusyjnych, które mają pogłę - 
b ić  sz tukę  czytania ,  g łównie  wśród  l icea l i s tów, 
biorą udział  pisarze,  historycy l i teratury,  krytycy. 
Po uprzednim zapoznaniu się z wybranym tekstem 
młodzi ludzie mają okazję uczestniczyć we wspólnej 
interpretacji ,  a także wysłuchać propozycji  autor- 
skiego podejścia do lektury tych, którzy l i teraturą 
zajmują się zawodowo. Wśród nich są tak znakomite 
nazwiska, jak : Stanisław Bereś, Stefan Chwin, Prze- 
mysław Czapliński, Michał Paweł Markowski, Anna 
Nasiłowska i  Piotr  Śliwiński.  Warto nadmienić,  że 
pierwsze Lekcje czytania odbyły się w listopadzie 
ubiegłego roku podczas I Międzynarodowego Festi- 
walu Literatury im. Josepha Conrada w Krakowie.

Na zaproszenie PiMBP „Biblioteki pod Atlan- 
tami” 16 marca 2010 r. z wałbrzyskimi uczniami II i III LO 
spotkał się  Stanisław Bereś, historyk literatury, krytyk,  
eseista, poeta, tłumacz, profesor w Instytucie Filologii 

Polskiej Uniwersytetu Wrocławskiego oraz Katedrze 
Dziennikarstwa i Komunikacji Społecznej, redaktor 
Telewizyjnych Wiadomości Literackich, autor m.in. 
„Rozmów ze Stanisławem Lemem”. Tematem Lekcji 
był „Katar” Stanisława Lema.  Zastanawiano się   nad 
usytuowaniem te j  powieści  w kontekście  innych 
utworów autora SF, dochodząc do wniosku, że  jest 
to powieść realistyczna, a tylko niektóre wydarzenia 
wybiegają w niej  daleko w przyszłość.  Próbowano 
także zaklasyfikować utwór do odpowiedniego ga- 
tunku l i terackiego. Kiedy okazało się,  że sprawcą 
serii tajemniczych zgonów mężczyzn był... przypadek 
(analiza matematyczna),  stwierdzono, że nie jest  to 
tylko zwykła powieść kryminalna, ale utwór bardzo 
prekursorski.  I  mimo zarzutów niektórych l icealis-
tów, iż dzisiaj ta książka bywa nudnawa (wolne tempo  
akcji), zgodzono się z tezą, że wówczas, kiedy została 
napisana i  wydana (lata 70.),  z pewnością była nowo- 
czesnym thrillerem, i to nie tylko na  tle ubogiej lite- 
ratury PRL-u, ale w skali  światowej.Waga porusza-
nych problemów (terroryzm, broń biologiczna) budzi 
niemały podziw i  szacunek. Z tej  wydawałoby się 
niepozornej  i  przestarzałej  powieści  wyłania  s ię 
bowiem  najważniejszy Lem – wielki erudyta, filozof, 
człowiek świadomy cywilizacyjnych zagrożeń.

Wałbrzyska młodzież z entuzjazmem odniosła 
s ię  do takiego sposobu rozmawiania  o  lekturach 
i  cieszy się już na kolejną lekcję l i teratury,  która  
najprawdopodobniej  odbędzie się po wakacjach.  

                                                      (Eliza Furmanek)       

Radków

Biblioteka w nowym lokalu
11 marca 2010 r.  Biblioteka Publiczna Miasta  

i  Gminy otrzymała nowy lokal.  Została przeniesio- 
na z mało atrakcyjnej ulicy Handlowej do Rynku. 
Obecnie znajduje się w nowoczesnych, specjalnie do 
tego celu zaprojektowanych i  wykonanych pomie- 
szczeniach. Dysponuje znacznie większą powierz- 
chnią, która teraz wynosi 236 m kw. (wcześniej było 
to około 150 m kw.).  Na podkreślenie zasługuje fakt, 
że inwestycja w całości została zaplanowana i wyko- 
nana  z budżetu gminy, a pomysł i  inicjatywa wy- 
szły od burmistrza Miasta i  Gminy Radków – Pana 
Jana Bednarczyka. Wartość całej inwestycji wyniosła 
około 750 tys. zł .  Duma rozpiera zarówno  dyrekcję, 
pracowników  Biblioteki, jak i mieszkańców miasta. 

Cieszy również fakt, że rządzący w Radkowie do- 
ceniają kulturę i widzą w niej istotny czynnik wspie- 
rania rozwoju swojego regionu. W trakcie uroczys- 
tości były wystąpienia Pana Burmistrza Jana Bednar- 
czyka, a także dyrektora Biblioteki – Pana Krzysztofa 
Karwowskiego.  Pracownicy Bibl ioteki  otrzymali 
pamiątkowe dyplomy. W trakcie uroczystości wy- 
s tąpi ł  m.in.  wambierzycki  chór „Cantus”,  kapela 
góralska „Harnaś”,  uczniowie Stanisława Paluszka 
– instruktora prowadzącego w bibliotece naukę gry 
na pianinie i  gitarze.  Odbył się też koncert  muzyki 
elektronicznej Bogusława Krawczuka.  
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Milicz

Muzyką malowane
23 kwietnia br.   gościem Biblioteki Publicznej 

w Mil iczu była  -  mieszkająca od la t  w Rzymie - 
autorka i  i lustratorka książek dla dzieci,  a także tłu- 
maczka języka włoskiego -  Pani Eliza Piotrowska, 
która spotkała się z dziećmi dwukrotnie,  w Miliczu 
i  w Czatkowicach. Spotkania te miały szczególny 
charakter -  były prowadzone w formie warsztatów 
muzyczno-plastycznych. Ich tematem  był  „Fryde- 
ryk Chopin i  jego świat” .  Warsztaty były jedno- 
cześnie prezentacją najnowszej książki Pani Elizy, 
napisanej z okazji  200. rocznicy urodzin Fryderyka 
Chopina.  Autorka mówiła dzieciom o życiu i  twór- 
czości wielkiego kompozytora i  była bardzo mile 
zaskoczona ogromną wiedzą dzieci  na ten temat.  
Były rymowane zagadki na temat uprawianych przez 
kompozytora gatunków muzycznych i  okoliczności 
ich powstania. Dzieci  słuchały fragmentów utworów 
Chopina : poloneza, mazurka, walca, marsza i ronda. 
Bardzo podobała się dzieciom zabawa w skojarze- 
nia muzyczne i  przekładanie słuchanej muzyki na 
obrazy.  Na zakończenie gość spotkania podpisywał 
książki i wpisał się  do kroniki Biblioteki. Miłym ak- 
centem spotkania w Filii   Bibliotecznej w Czatkowi- 
cach, było wręczenie przez autorkę nagród książko- 
wych dzieciom, które wcześniej brały  udział w konkur- 
sie plastycznym nt.: „Twórczość Elizy Piotrowskiej”.  
                                                       (Elżbieta Orzechowska)

Wrocław

Biblioteka Wielu Kultur 
Wystawa na Rynku wrocławskim

W dniach 17 maja do 6 czerwca br.  przy pierzei 
północnej wrocławskiego Rynku można było oglą- 
dać wystawę ukazującą nowy, ukształtowany w ostat-
nich ki lku latach profi l  Dolnośląskiej  Bibl ioteki 
Publicznej. Jej struktura wzbogaciła się o nowe  agen- 
dy, nastawione na upowszechnianie wiedzy o do- 
robku, zwłaszcza piśmienniczym, różnych kręgów 
kulturowych (niemieckojęzyczny, romański,  ame- 
rykański,  koreański),  na propagowanie znajomości 
języków obcych, ich nowoczesnego nauczania oraz 

Strzelin

Gość Wielkiego Kalibru
Nasz gość – Mariusz Czubaj ma na to dowód  

rzeczowy. Jest bowiem posiadaczem Nagrody Wiel- 
kiego Kalibru, jaką został uhonorowany przez kapi- 
tułę Międzynarodowego Fest iwalu Kryminału we 
Wrocławiu za najlepszą polską powieść tego gatun-
ku, wydaną w 2008 r.  Na spotkaniu autorskim swoją 
„wielkokalibrowość” potwierdził erudycyjnym zgłę- 
bieniem problematyki l i teratury kryminalnej i  kul- 
tury popularnej w ogóle,  elokwencją wywodu, ale 
także poczuciem humoru i  nonszalanckim urokiem 
twardego faceta z kilkudniowym zarostem. Szcze- 
gólnie uczestniczki spotkania były pod wrażeniem 
wiedzy  i  męsk iego  u roku  w jednym.  Nic  za tem 
dziwnego, że zasypały autora gradem pytań, zdra- 
dzając dociekliwość zarówno w kwesti i  warsztatu 
pisarskiego, jak i  przyjaźni z Markiem Krajewskim. 
Ze strony męskiej  publiczności padło sakramental- 
ne pytanie - zadane z pewną  złośliwością i przekorą –  
o kwalifikację dzieł  szekspirowskich w poczet kla- 
syki kryminału.  Nie mniejszą złośliwością wyka- 
zały się panie,  pytając zaczepnie o stosunek pisa- 
rza do tzw. l i teratury kobiecej.  Gość wybrnął z kło- 
po t l iwe j  sy tuac j i ,  n a tychmias t  p r zechodząc  na 
pozycje znawcy i badacza zjawisk kultury masowej. 
I  tak,  sprytnie omijając rafy prowokacji ,  utrzymał 
spo tkan ie  w  p rzy j emne j  a tmos fe rze  do  samego 
końca, zaś jego  uczestnicy mogli  wynieść -  oprócz 
ekscytujących wrażeń -  także  całkiem konkretną  
wiedzę.   Dowiedzieli  się o znaczeniu badań tereno-
wych i  kontaktów z tzw. marginesem  przy pisaniu  
kryminałów oraz poznali  arkana pisarstwa kolek- 
tywnego, opartego na przyjaźni dwóch poważnych  
naukowców, którzy zboczyli w mroczne rewiry kry- 
minału. Ponieważ kilka lat temu strzelińską placówkę 
odwiedził  także Marek Krajewski,  a zatem teraz do- 
pełni ł  s ię  nasz  obraz tego l i terackiego tandemu.  
Poznaliśmy parę komplementarną – Jeden wytwor- 
nie „ugarniturowany” i z eleganckimi manierami, Dru- 
gi  uroczo nonszalancki i  w nieco abnegackim stylu.  
To dopiero satysfakcjonująca kompletność.  I  po- 
myśleć, że obaj Panowie jednako pławią się w świecie  
występku i  zbrodni. . .  na gruncie l i terackiej  f ikcji , 
rzecz jasna.  (  Maria Tyws)

Mariusz Czubaj na spotkaniu w Bibliotece w Strzelinie   
Fot.  Arch. MBP Strzelin

Eliza Piotrowska ze swoimi czytelnikami. 
 Fot.  Arch. BP Milicz
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Z Biblioteką 
Politechniki 
Wrocławskiej 
przez 
stulecie

W maju  br .  czynna  
była na Politechnice Wroc- 
ławskiej – w holu gmachu 
A-1 przy Wybrzeżu Wys- 
piańskiego  wystawa, zor- 
gan izowana  p rzez  Bib - 
liotekę Główną i Ośrodek 
I n f o r m a c j i  N a u k o w o -
Technicznej Politechniki 
Wrocławskiej z okazji ju- 
b i l e u s z u  1 0 0 .  l e c i a 
Uczelni  Technicznych we Wrocławiu.  Obok wy- 
b r a n y c h ,  c e n n y c h  z b i o r ó w  B i b l i o t e k i ,  p o k a z a - 
no  począ tk i  kompute ryzac j i  us ług ,  a  t akże  dz i - 
s iejszą rzeczywistość Biblioteki  i  jej  przyszłość, 
n ierozerwalnie  związaną z  nowymi technologia- 
mi.  Zebrane na wystawie materialy nie tylko przy- 
wołały istotne dla rozwoju Biblioteki  fakty,  zda- 
rzenia oraz sylwetki ludzi,  którzy swe losy zawodo- 
we z nią związali ,  ale także niepowtarzalny klimat 
minionych la t .  Z okazj i  t rwających uroczystości 
wydana została publikacja pt.  "Wrocławskie  uczel- 
nie techniczne 1910-2010", której celem jest  szcze- 
gó łowa  dokumentac ja  dz ia ła lnośc i  Po l i t echn ik i 
W r o c ł a w s k i e j  n a  p r z e s t r z e n i  1 0 0 .  l a t .  ( E N - N ) 
 

tworzenie bazy książkowej i multimedialnej dla takiej 
edukacji .  Wielokulturowość nowego profi lu pro- 
gramowego DBP określa także działalność nowych, 
tradycyjnie obecnych w strukturze biblioteki działów 
takich, jak np. biblioteka dla dzieci  i  młodzieży czy 
czytelnia.  Pojawiły się przedsięwzięcia edukacyjne 
i  popularyzatorskie,  realizowane cyklicznie,  które 
upowszechniają wiedzę o świecie i  pasję jego po-
znawania .  Wszys tk ie  te  mul t ikul turowe aspekty 
profilu i  działalności Dolnośląskiej  Biblioteki Pu- 
blicznej znalazły swój wyraz na wystawie.  Znana 
wrocławska  ks iążnica  przeds tawi ła  s ię  na  nowo 
wrocławianom. (Jacek Czarnik) 

Wystawa na wrocławskim Rynku. Fot.  Jacek Czarnik

M u l t i m e d i a l n e  s p o t k a n i e 
autorsk ie  w Dyskusyjnym 
Klubie Książki 

10 marca  2010 r .  Dyskusyjny  Klub  Książk i  
w Dolnośląskiej  Bibliotece Publicznej zorganizo-
wał spotkanie autorskie wrocławianki -  Agnieszki 
Lingas-Łoniewskiej ,  promujące jej  debiut książko-
wy pt.  „Bez przebaczenia” -  wielowątkową historię 
trudnego uczucia żołnierza i młodej malarki, dramat 
obyczajowy osadzony w środowisku wojskowym, 
w którym – jak pisze sama autorka – jest   wielka 
miłość,  niezrozumienie,  zazdrość,  intryga i  duma, 
która potrafi  zniszczyć ludzi i  ich wielkie uczucie. 
Wrocławskie spotkanie DKK, które zainaugurowa-
ło cykl 10. spotkań autorskich na Dolnym Śląsku,  
mia ło  n ieco  inny  n iż  zwykle ,  bo  mul t imedia lny 
charakter.  Takiego spotkania autorskiego we wro- 
cławskiej  DBP  jeszcze nie było! 

Czytelnia Biblioteki,  w której  odbyło się spot- 
kanie, zgromadziła wyjątkowo liczne grono  osób, za- 
interesowanych twórczością młodej wrocławianki. 
Wśród obecnych na spotkaniu była także rodzina 
autorki, jej znajomi, przyjaciele, czytelnicy bibliote- 
ki oraz seniorzy - stali bywalcy spotkań klubowych. 

Spotkanie  przebiegało  w nie typowej ,  mul t i - 
medialnej aranżacji.  Przez cały czas trwania spotka-
nia na dużym ekranie wyświetlana była animowana 
strona internetowa pisarki z zapowiedzią pierwszego 
- w jej  karierze pisarskiej  -  spotkania autorskiego.  
Wcześniej  pokazano  krótki f i lm, będący wymowną 
ilustracją książki autorstwa -  zafascynowanej po- 
wieścią -  czytelniczki  oraz wysłuchano wywiadu 
autorki ,  którego udziel i ła  Radiu Roxy,  promując  
w ten sposób  swoją książkę. Nagłośnienie sali ,  mu-
zyka w tle, błysk fleszy i l iczne grono zainteresowa-
n y c h  c z y t e l n i k ó w ,  s k u p i o n y c h  w o k ó ł  l u b i a n e j 
autorki wytworzyły gorącą atmosferę, którą rodzina 
autorki  w trakcie spotkania rejestrowała kamerą. 
Już po kilku dniach relacja ze spotkania autorskie- 
go Agnieszki  Lingas-Łoniewskie j  dostępna była  
w serwisie internetowym YouTube.

Na zakończenie  spotkania  p isarka  odpowia- 
dala na wiele pytań dotyczących jej powieści,  infor- 
mowała o swoich planach wydawniczych oraz roz- 
dawała autografy wraz z gadżetami, promującymi jej 
książkę. Było  multimedialnie i  z humorem. Warto 
było być na tym spotkaniu! (Beata Tarnowska)

Spotkanie z Agnieszką Lingas-Łoniewską.   Fot.  B.Tarnowska
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Kąty Wrocławskie

Komputer nie tylko dla 
młodych

Biblioteka Gminnego Ośrodka Kultury i  Sportu 
w Kątach  Wroc ławskich  od  marca  br .  p rowadz i 
za jęc ia  z  komputerem.  Na  za jęc iach  uczes tn icy 
(w przeważającej większości panie) uczą się pod- 
s tawowych umiejętności  obsługi  komputera oraz 
podstaw korzystania z Internetu.  Mają do dyspozy- 
cji  3 stanowiska komputerowe. Zajęcia odbywają  
s ię  w miłym gronie raz w tygodniu.  Prowadzone 
są  przez  b ib l io tekark i  oraz  młodą  czyte ln iczkę , 
„przyjacie la  b ibl io teki”  –  Matyldę  Janiec ,  k tóra 
zaoferowała swoją pomoc. 

Spotkania z komputerem cieszą się ogromnym 
powodzeniem. Uczestnicy przychodzą do biblioteki  
nie tylko po to,  aby się uczyć, ale także wymienić 
się  w czasie przerwy doświadczeniami, odczuciami  
i  obawami, związanymi z nieznanym do tej  pory dla 
n ich  urządzeniem,  jakim jes t  właśnie  komputer . 
Biblioteka - związana nierozerwalnie z przepływem 
informacji  -  bardzo dobrze spełnia się jako miejsce 
in tegrujące  ludzi  „wokół  wiedzy”,  gdzie  młodzi  
ludzie  -  wolontariusze,  pracownicy biblioteki stają  
się nauczycielami seniorów, wprowadzając ich w nie- 
znany świat nowych mediów. Bibliotekarze starają  
s ię ,  aby  Bibl ioteka  była  miejscem przyjaznym,  
aktywizującym i integrującym różne grupy środowis-
kowe.Uczestnicy kursu komputerowego na zakoń- 
czenie  zajęć,  przy skłodkim poczęstunku,  otrzy- 
mują pamiątkowe dyplomy. (Edyta Sochacka)

Świeradów - Zdrój 

Poznajemy bajk i  swoich 
sąs iadów

To tytuł  projektu,  który powstał  we współpra-
cy  z  b ib l io teką  z  pogran icza  czesk iego  w Nowym 
Mest ie .  Do tej  pory odbyły s ię  2  spotkania  polsko-
czeskie. Stronę polską reprezentowali bibliotekarze, 
burmis t rz  mias ta  o raz  k ie rownik  Izersk iego  Cen-

Zajęcia z komputerem w Bibliotece  GOKiS w Kątach Wr.  
Fot.  Arch.  Bibl.  w Kątach  Wr. 

t rum Wspierania Przedsiębiorczości,  stronę czeską 
-  p racownicy  b ib l io tek i  i  s t a ros ta . 

Pro jek t  ob ją ł  cyk l  dz ia łań  promujacych  czy- 
t e ln ic two  wśród  dz iec i  w  wieku  6 -10  l a t .  Ce lem 
projektu było przede wszystkim: 1/ rozwijanie zain- 
t e resowań  ku l tu rą  pogran icza  po l sko-czesk iego ;  
2/  integracja dzieci polskich i  czeskich; 3/  rozwija-
n ie  za in te resowań  czy te ln iczych  dz iec i .

Na realizację projektu złożyły się bloki imprez 
obe jmujących  dz ia łan ia  na  t e ren ie  Świeradowa-
Zdroju i  Nowego Mesta.  Były to głównie konkursy, 
inspirowane tekstami l i terackimi,  wzbogacone ele- 
mentami  z  pedagogiki  zabawy.  Dzieci  polskie  po- 
znawały czeską l i teraturę dziecięcą,  a  szczególnie  
bajki  p isane przez  czeskich autorów.  Dzieci  czes- 
k ie  zapoznawały  s ię  z  polską  l i te ra turą  dz iec ięcą . 
Polskie dzieci wypełniały ankietę nt. "Czy znam kul- 
turę czeską?",  odpowiadajac m.in.  na pytanie :"czy 
 znasz bajki czeskie?". Niewiele z nich odpowiedzia- 
ło twierdząco,  chociaż wymieniły główne postacie 
ba jek  czeskich ,  czyl i  Krec ika  i  Rumcajsa .   Dziec i 
czeskie wymieniały najczęściej  Bolka i  Lolka,  naj- 
popularnie jszych bohaterów polskich kreskówek. 
W Bibliotece świeradowskiej  zorganizowano  rów- 
n ież  imprezy ,  k tó re  p romowały  ks iążkę  czeską . 
Fer ie  z imowe w świeradowskiej  bibl iotece odbyły 
s i ę  pod  znak iem poznawania  ku l tu ry ,  zwycza jów 
i   po t raw czeskich .  Głośno  czytano  i  wyświe t lano  
f i lmy  an imowane .  P ro jek tem tym za in te resowal i 
s i ę  nauczyc ie le  w szko le  i  w  przedszko lu .  Ogło- 
szono konkurs  plas tyczno-techniczny pod  hasłem 
"Poznajemy bajki  swoich sąsiadów". Powołana ko- 
misja konkursowa oceniła m.in.  pomysłowość oraz 
t echn ikę  i  e s te tykę  wykonan ia  powsta łych  p rac . 
Najczęściej  wymienianą  postacią w czasie trwania 
konkursu  był  Rumcajs ,  bohater  powieśc i  Vaclava 
Ctvrtka i  Krecik, bohater Zdenka Milera. Na konkurs 
wpłynęło ponad 60 prac.  Należy przy okazj i  wspo- 
mnieć, że filmy o Kreciku i Rumcajsie bardzo podo- 
bały się dzieciom  chorym - z zespołem Downa. Chęt- 
nie rozmawiały o tych postaciach i z ochotą je malowa- 
ły. Za swoje prace otrzymały specjalne wyróżnienia. 

Warto wspomnieć,  że autorką tego interesują- 
cego projektu była Natalia Piotrowska, studentka III 
roku Animacji Kultury Uniwersytetu Zielonogórskie-
go, przebywająca na praktyce zawodowej w świera- 
dowskiej  Bibliotece,  która jest  jednocześnie autor- 
ką pracy licencjackiej, dotyczacej kultury pogranicza 
polsko-czeskiego,  a  konkretnie współpracy dwóch 
miast: Świeradowa - Zdroju i Nowego Mesta. (Krystyna 
P io t rowska ,  Agnieszka  Mazurk iewicz)
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ECHA WROCŁAWSKIE

* 5 maja br. na Uniwersytecie Wrocławskim  od- 
był się panel dyskusyjny pt. "Nowe języki krytyki  (i po 
co one są?)" .  Wydarzenie  współorganizowane  by- 
ło  przez :  specja lność krytycznol i teracką Uniwer- 
sy te tu   Wroc ławsk iego  i  czasop i sma  "Odra"  o raz  
"Rita Baum". Tematem paneli była współczesna deba- 
ta krytyczno-literacka. W trakcie imprezy odbyło się  
seminarium  pt. "Nowe  języki krytyki", Panel krytycz- 
ny  "Dlaczego  czytamy książki", z udziałem poetów  
i  k ry tyków  l i t e rack ich  o raz  sze roka  dyskus ja  n t . 
"Dlaczego  w zasadzie uważamy, że czytanie książek  
jest  w ogóle  warte  zachodu"? Dyskutowano też o roli  
masowych  mediów, społecznej publicystyce i jej roli  
w  rozmowach  o  współczesne j  l i t e ra tu rze .

*W dniach 9 -11 maja br. odbył się w stolicy  Dol- 
nego Śląska I Zjazd Niemcoznawców. Było to  pierw- 
sze takie interdyscyplinarne sympozjum w Polsce.  
Brali  w nim udział nie tylko germaniści, lecz także  his- 
torycy, specjaliści od stosunków międzynarodowych, 
pol i tolodzy i  medioznawcy.  W trakcie  konferencj i 
można było obejrzeć dwie interesujące wystawy:  jed- 
ną,  pokazującą his torię  polsko-niemieckiej  gazety 
Dialog  i drugą, nawiązującą do Polsko-Niemieckiej 
Komis j i  Podręczn ikowej .

* Biblioteka Centrum Willy`ego Brandta we  Wro- 
cławiu wzbogaciła się o ponad 5 tys. książek z dzie- 
dz iny:  ekonomi i ,  soc jo logi i ,  po l i to logi i  i  h i s tor i i  
gospodarczej oraz o 150 tytułów czasopism. Książki 
i  czasopisma stanowiły kolekcję prof. Reimunta Jo- 
chimsena, byłego ministra nauki z Nadrenii Północ- 
nej-Westfalii. Zostały oficjalnie przekazane centrum 
przez wdowę po zmarłym ministrze -  Margareth Jo- 
chimsen.  Warto  wspomnieć ,  że  od 2001 r . ,  co  dwa 
lata, przyznawana jest nagroda imienia Profesora za 
badan ia  do tyczace  in f ras t ruk tu ry . 

*Tegorocznymi laureatami Wrocławskiej  Na- 
grody Poetyckiej  Si les ius  zosta l i  :  Piotr  Sommer -  
poeta, tłumacz i redaktor naczelny "Literatury na  świe- 
cie" za calokształt  twórczości;  Piotr Matywiecki za  
książkę pt. Powietrze i czerń oraz Jacobe Mansztajn -  
na j lepszy debiutant, autor tomu Wiedeński high life .

* Uroczyście obchodzono we Wrocławiu Świa- 
towy Dzień Książki i Praw Autorskich, który jest jedno- 
cześnie dniem rocznicy śmierci Williama Szekspira 
i urodzin Vladimira Nabokova. Z inicjatywy pracow- 
ników Miejskiej Biblioteki Publicznej wrocławianie  
mieli okazję  poczytać książki nawet w tramwaju. Na  
trasie  "15" bibliotekarze obdarowywali  pasażerów  
fragmentami wybranych książek i różą, a w Filii MBP nr  
42  zos ta ła otwarta wystawa  pt. "Książka Roku 2009".

* W dniach 28-30 maja br. na wrocławskim Ryn- 
ku z książką świętowano  Dzień Dziecka. Trwały tam 
pierwsze ogólnopolskie targi książki dla dzieci i mło- 
dzieży.  W tym dniu  swoją  ofer tę  pokazało  25.  wy- 
stawców. Były też warsztaty ceramiczne, prezentacja 
książek dotykowych, beatbox połączony z czytaniem, 
konkursy  o raz  spo tkan ia  z  au to rami  ks iążek . 

* Olga Tokarczuk została tegoroczną laureatką 
Śląskiego Wawrzynu Literackiego, nagrody przyzna- 
wanej  przez czytelników Biblioteki  Śląskiej  w Ka- 
t owicach  d l a  na j l ep sze j  k s i ą żk i  2009  r . ,  k t ó r ą 
zo s t a ł a  j e j  powie ść  p t .  Prowadź  swó j  p ług  p r ze z 
kośc i  umar ł ych .  Do lnoś l ą ska  p i s a rka   wz i ę ł a  t e ż 
udział  w trzech ważnych wydarzeniach l i terackich 
w  Wie lk i e j  B ry t an i i .  P romowa ła  t am  ang i e l sk i e 
wydan i e  swo jego  po l sk i ego  be s t s e l l e r a  Prawiek  
i  inne  czasy .  To druga je j  powieść  po Domu dzien- 
nym, domu nocnym ,  która ukazała się na rynku bry- 
ty jskim.  Udziel i ła  również wywiadu dziennikarce 
BBC, a także wzięła udział w spotkaniu w Instytucie 
Ku l tu ry  Po l sk i e j  podczas  f e s t iwa lu  l i t e r ack i ego 
"The  Gua rd i an  Hay  Fes t i va l " . 

*  Naj lepszym dziennikarzem Dolnego Śląska  
został Jacek Antczak z "Gazety Wrocławskiej", autor 
dwóch  ks iążek :  W Radwanicach  na j lep ie j  idą  ro- 
manse  i  Reporterka .  Rozmowy z  Hanną Kral l  oraz 
wspó ł au to r  zb io ru  wywiadów p t .  Wroc ławian i e . 

* 12 czerwca br. po raz czwarty ruszyła we wro- 
c ławskiej  Mediatece Żywa Bibl ioteka.  Tym razem 
"żywymi ks iążkami"  byl i  m. in .  :  a lkohol ik ,  osoba 
homoseksualna, ciemnoskóra, bezdomny, feminist-
ka ,  by ły  w ięz i eń ,  a t e i s t ka ,  muzu łman in  i  Rom. 
Odwiedzający Media tekę  mogl i  "wypożyczyć"  na 
własną, prywatną rozmowę i zadać nurtujące ich py- 
tan ia  "żywym ks iążkom".  Akacja  ta  mia ła  na  ce lu 
przede wszystkim walkę z uprzedzeniami ze wzglę-
du  na  pochodzen ie ,  ko lor  skóry  czy  p rzekonanie . 
Współorganizatorem tej  imprezy jest  Dom Spotkań 
im .  Ange lu sa  S i l e s i u sa ,  a  p ro j ek t  wywodz i  s i ę  
z  Rady  Eu ropy  i  w  t ym roku  obchodz i  10 . l e c i e . 

* W dniach 23 i 24 kwietnia br. odbyła się 15. edy- 
cja Portu Wrocław 2010. Festiwal Biura Literackie- 
go ulokował sie tym razem w Studiu Instytutu Gro- 
towskiego. Jubileusz, interesujące miejsce i program 
wydarzeń ,  a  t akże  towarzyszący  imprez ie  motyw 
"Czytaj w trójwymiarze" były gwarancją literackiej 
zabawy na wysokim poziomie.  W tym największym 
corocznym święc ie  poez j i  w Polsce  udzia ł  wzię ło 
prawie 70.  twórców, w tym goście z zagranicy.  Od- 
było się 40 poetyckich czytań, wyemitowano 30 fil- 
mów i  zaprezentowano 20 premierowych ks iążek. 

*  Erynie  to  ty tu ł  p ie rwsze j  powieśc i  nowego 
cyklu kryminałów Marka Krajewskiego, która trafiła 
już do księgarń. Akcja powieści rozgrywa sie tym ra- 
zem w przedwojennym  Lwowie.  Podobnie,  jak po- 
wieści o Breslau, również książki o przedwojennym 
Lwowie zadziwiają wiernością realiom oraz znajo- 
mością topografii  miasta Lwowa. Warto przy okazji 
wspomnieć, że  nowe przekłady powieści kryminal-
nych M. Krajewskiego ukazały sie ostatnio :  na Wę- 
grzech, w Szwecji,  w Czechach i Hiszpanii.  Łącznie 
książki wrocławskiego pisarza przetłumaczono do- 
t ąd  na  18  j ę zyków.  

Zeb ra l a  i  op r acowa ła :  E l żb i e t a  N iechca j - Nowicka 



4242

KARTKA  Z  PODRÓŻY

W poszukiwaniu 
książki  
na indonezyjskiej  
wyspie Bali
Elżbieta Niechcaj-Nowicka

 

Bali to jedna z 17. tysięcy wysp Archipela- 
gu Indonezyjskiego, położona nad Oceanem  
Indyjskim. Jest  symbolem piękna i  egzotyki. 
Podziwiać tu można zarówno bogactwo przy- 
rody,  jak i  architektury.  To właśnie na Bali 
znajdują się koralowe laguny, piękne krajo- 
brazy, gęsta tropikalna dżungla,  malownicze, 
aktywne wulkany, tryskające źródła, wodospady i je- 
ziora,  tarasowe pola ryżowe, przepiękne plaże - miej- 
sca niezwykłego spokoju,  tysiące świątyń i  bogate, 
sięgające starożytności tradycje kulturowe. Wszyst- 
kie te atrakcje przyciągają turystów z całego świata. 

O magii tego miejsca decyduje w dużym stopniu 
kul tura bal i jska,  która należy do najciekawszych 
na  świec ie .  To  tu  zna jdu je  s ię  cen t rum boga te j , 
będące j  pod  wpływem sz tuki  po łudniowo- indyj - 
skiej,  oryginalnej indonezyjskiej kultury, która cha- 
rakteryzuje się m.in.: bogatą, fantastyczną  ornamen- 
tyką z motywami figuralnymi i  roślinnymi, wystę- 
pującymi w malarstwie na tkaninach, batiku, rzeźbie 
w kamieniu i w drewnie, a także wielką ilością świątyń, 
rozwiniętym złotnictwem i płatnerstwem oraz ory- 
ginalnym teatrem cieni, tradycyjnymi balijskimi tań- 
cami, śpiewem oraz zespołem orkiestrowym,  złożonym 
z instrumentów perkusyjnych - zwanym gamelanem.

Odwiedzając galerie malarstwa, zapoznając się  
z procesem powstawania  batiku, oglądając wspaniałe 
świątynie, piękne wyroby ze złota, czy  balijskie tańce 
przy zachodzie słońca, odruchowo –  jako osoba  na co 
dzień obcująca z książką - poszukiwałam informacji  
o literaturze, książkach i pisarzach tego regionu świa-
ta. Szukałam księgarń, kiermaszów, kramów z książ- 
kami i  czasopismami.  Interesowały mnie również  
biblioteki.  Odwiedzając kurorty: Kutę,  Sanur,  Ubud 
– kul turowe centrum Bali ,  nie  spotkałam miejsc ,  
w których sprzedawane byłyby książki.

Wyspa Bali  zwana „rajem na ziemi” przyciąga  
wielu turystów z całego świata,  ale też podróżników 
i artystów, którzy często - oczarowani tym miejscem 
-  zamieszkują tu na stałe.  Niestety,   nie poznałam 
nazwiska  żadnego z  mie jscowych p isarzy ,  k tóry 
mieszkałby na Bali   i  tworzył l i teraturę.

Jeszcze trudniej  odnaleźć na Bali  bibl iotekę.  
Bywają one w niektórych luksusowych hotelach. Tu, 
obok wytwornie urządzonych recepcji ,  centrum biz- 

nesu z dostępem do Internetu,  ekskluzywnych buti- 
ków  i  banku znajduje się też biblioteka,  urządzona  
głównie z myślą o zagranicznych turystach. 

W artystycznej dzielnicy Ubudu znajduje s ię 
Muzeum Sztuki Neka, które posiada bogatą ekspozy-
cję,  urządzoną w porządku chronologicznym i bar- 
dzo starannie opisaną,  dzięki czemu można dokład- 
nie prześledzić rozwój kultury i sztuki na wyspie. Przy 
muzeum działa biblioteka naukowa i  księgarnia. 

Na wyspie napotkać też można „biblioteki pod  
palmami”. Są  to zazwyczaj zbiory kilkuset książek, na- 
pisanych w różnych językach i o różnej tematyce, które 
zostawiają turyści,  wypoczywający w bardzo wielu 
ośrodku turystycznych. Tworzą w ten sposób wie- 
lonarodowe zbiory, w których jest w czym wybierać.

Stolica prowincji  Bali  – Denpaser to miasto no- 
woczesne z wieloma biurami,  bankami i  urzędami. 
Jest to również ważny ośrodek uniwersytecki.  Znaj- 
duje się tu aż 16 uniwersytetów z szeregiem kampu- 
sów oraz z bibliotekami.  W bibliotece prywatnego 
Uniwersytetu Udayana znajdują się podobno teksty 
w języku starobali jskim i  s tarojawajskim (kawi), 
zapisane na l iściach palmowych. Niestety,  nie dane  
mi było obejrzeć te oryginalne zabytki.  Można na-
tomiast  napotkać na -  produkowane współcześnie 
-  delikatnie rzeźbione książki z l iści  palmy lontar. 
Od nazwy tego rodzaju palmy, której  l iści  używano 
jako materiału do manuskryptów,  pochodzi z kolei 
lontara -  alfabet sylabiczny pochodzenia indyjskie-
go, którego w przeszłości używano do sporządza- 
nia urzędowych dokumentów i  map. 

Warto bowiem wspomnieć, że na tych terenach, 
najwcześniejszym materiałem pisarskim był odpo- 
wiednio przygotowany liść palmy. Liście te były przy- 
cinane, suszono je,  polerowano piaskiem lub  nacie- 
rano olejkiem. Pisanie na liściu palmowym polegało 
na wydrapywaniu na ich powierzchni  rylcem poszcze- 
gólnych l i ter ,  które następnie bardzo często pocie- 
r a n o  s a d z ą ,  a b y  t e k s t  b y ł  b a r d z i e j  w i d o c z n y . 

Monument przy wjeździe do miasteczka uniwersyteckiego w Denpaser 
Fot.  EN-N
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Te teksty utrwalane ręcznie na 
liściu palmy to manuskrypty -  egzem- 
plarze niepowtarzalne,  o  własnych  
cechach indywidualnych. Najstarsze 
manuskrypty Bibli i ,  przechowywa- 
ne w Bibliotece Uniwersyteckiej ,  są 
aktualnie przedmiotem badań. Nie- 
zwykły to widok wyblakłych l i ter  na 
pożółkłych, suchych i  kruchych l iś- 
ciach, pokrytych misternym wzorem 
żyłek. To właśnie cenne dla współ- 
czesnych dokumenty, spisane na liś- 
ciach palm.

Książka taka składa się z wąskich 
pasków liści  palmowych, w których  
wywiercano  otwory. Liście ułożone   
były  w stosie.  Wiązano je sznurkiem  
i  wkładano między dwie  deseczki . 
Wielkość tych książek była  różna. 
Z czasem  ich wierzch  zdobiono zło- 
tem i  kością słoniową. 

Liście palm przez wieki były wy- 
korzystywane jako materiał  pisemny w Indiach i Azji 
Południowo-Wschodniej  do tworzenia buddyjskich  
pism, kodeksów, informacji bibliograficznych i tek- 
stów literackich. Jeszcze współcześnie służą czasem 
do tego właśnie  celu. 

Wokół Uniwersytetu Udayana,  w którego bi- 
bliotekach znajdują się te cenne, choć bardzo niety-
powe książki ,  skupiona jest  też grupa indyjskich  
uczonych i  t łumaczy świętej  księgi.   Uczą też oni  
nowych modlitw i  hinduizmu.  

Warto w tym miejscu wspomnieć,  że Indone- 
zja to nie tylko kraj  wielu kultur,  tradycji  i  religii , 
ale też kraj wielu języków. Na terenie Indonezji fun- 
kcjonuje ponad 700 różnych języków i dialektów. 
Oficjalnym językiem jest  język indonezyjski,  który 
powszechnie używany jest  w handlu,  administra- 
cji ,  edukacji  i  w mediach, ale większość mieszkań- 
ców kraju posługuje się językami lokalnymi. 

Jako nowoczesna metropolia Denpaser posia- 
da szereg centrów handlowych, restauracji, butików. 
Ulice Denpaser, podobnie jak ulice innych miast ba- 
l i jskich,  pełne są ludzi,  straganów i małych sklepi- 
ków. Wszystko po to, aby zaspokoić potrzeby przede 
wszystkim turystów z całego świata.  Z przyzwycza- 

jenia rozglądałam się w tych olbrzymich centrach za  
księgarniami, stoiskami z książkami, ale ich nie spot- 
kałam. Nie dostrzegłam też stoisk z prasą codzienną. 

Dostępne są natomiast na wyspie bezpłatne bro- 
szury z repertuarami placówek kulturalnych, aktu- 
alnościami, mapami, a także bezpłatne przewodniki 
po lokalach nocnych, restauracjach i  rozrywkach.  

Kiedy już zrezygnowana pogodziłam się z bra-
kiem księgarń na wyspie, napotkałam na jedną,  jedy- 
ną księgarnię  w centrum miasta Nusa Dua, w pobli- 
żu  hotelu,  w którym się zatrzymałam. W tym najatrak- 
cyjniejszym kurorcie turystycznym na Bali, w eksklu- 
zywnym centrum handlowym, na długim deptaku, 
pe łnym smakowi tych  res tauracy jek  -  z  dan iami 
kuchni bali jskiej ,  pabów, dyskotek i  butików, obok 
ekskluzywnego sklepu jubilerskiego swoje miejsce 
ma właśnie księgarnia.  Oprócz bardzo wielu prze- 
wodników i  map turystycznych w kilku językach 
świata,  jest  tam przede wszystkim beletrystyka z "wiel- 
kimi nazwiskami" i  bardzo wiele niezwykle kolo- 
rowych książek dla dzieci ,  a także prasa i lustrowa- 
na.  Na półce księgarskiej  można było znaleźć m.in. 
kilka tytułów powieści Paulo Coelho, Dana Browna 
czy Tolkiena. Był też duży wybór książek z dziedzi- 
ny gotowania i pieczenia, a także szereg pięknie wy- 
danych albumów. Najwięcej było książek  i prasy w ję- 
zyku angielskim, ale też rosyjskim i  niemieckim. 
Nie ulega watpliwości, że księgarnia nastawiona jest 
przede wszystkim na zagranicznych turystów.  

Miejscowa ludność jest raczej biedna. Na wsi ba- 
l i jskiej  dzieci  muszą obowiązkowo uczęszczać do 
szkoły podstawowej, a później albo zostają  w wiosce, 
albo jadą do miasta uczyć się dalej .  Niewiele z nich 
kończy jednak szkołę podstawową. Poza tym bar- 
dzo wielu mieszkańców Bali  nie stać na posyłanie 
dzieci  do szkół średnich, a tym bardziej  na studia. 
Stąd małe zainteresowanie stałych mieszkańców lite- 
raturą i  czasopismami, w przeciwieństwie do przy- 
bywajacych tu na odpoczynek turystów. Książka z l iści  palmy  Fot.  Zasoby internetowe

Wnętrze księgarni w centrum kompleksu handlowego Nusa Dua.  Fot.   EN-N
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im. Tadeusza Mikulskiego we Wrocławiu 

ZAPRASZA DO 

BIBLIOTEKI KOREAŃSKIEJ 
WINDOW ON KOREA 

POSIADAMY 
bogatą kolekcję książek w języku koreańskim, angielskim i polskim 

oraz materiały audiowizualne dotyczące Korei. 

POLECAMY 
• podręczniki i pomoce metodyczne do nauki języka koreańskiego, 
• literaturę piękną w oryginalnym języku koreańskim oraz 

w tłumaczeniach na język polski i angielski, 
• literaturę naukową i popularnonaukową z wszystkich 

podstawowych dziedzin wiedzy, a także publikacje na temat 
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różnych aspektów życia Korei (turystyka, kuchnia, życie kulturalne itp.), I 
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• publikacje dla dzieci i młodzieży, 
• filmy i muzykę koreańską lub dotyczącą Korei na CD i DVD. 

ORGANIZUJEMY 
spotkania, wystawy, występy artystyczne, 

koncerty popularyzujące kulturę koreańską i wiedzę o Korei. 

ZAPRASZAMY 

Dorosłych, młodzież, dzieci, nauczycieli, uczących się języka koreańskiego 
oraz miłośników książek w języku koreańskim 

w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki w godz. 10,30 - 18,30 
środy w godz. 10,30 - 15,30 

tel. 71 33 52 235, e-mail: korea@wbp.wroc.pl 
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rys. Rafał Wersz/er 2010 

F eryk 
Franciszek 
Chopin 
1810-1849 
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